
ludu pracującego Niechaj w codziennei pracy i walce 
kroczą w pierwszych szeregach kobiety polskie - wielka siła naszego narodu! 
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Nieustannie wzrasta d:·:~„:·„:·~~·:~~;~"""'~.i:_ 
polskim rola twórcza milionowych mas 
kobiecych. Coraz większe i donioślejsze ~ 

jest ich znaczenie. ich praca, ich wpływ, l 
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;=·=,=,=,,;:: ich udział w wielkich przeobrażeniach j· gospodarczych, kulturalnvch i politycz- ! 
! nych. które przeżywa Polska Ludowa. ! 
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„My, komuniści węgierscy, uczynimy I 

wszystko, aby w całej pełni wykorzystać 

wszelkie .m'ożliwości dla dobra węgierskiego 
ludu pracującego i aby w ten sposób służyć 
jeszc?.e lepiej sprawie pokoju, sprawie so­
cjalizmu, tej' sprawie, do której należy 
przyszłość, sprawie 800-milion.owego opozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu, na którego 
czele kroczy zwycięsko nasz wvzwoliciel - i 
potężny Związek Radziecki i nasz ukochany, I 
genialny wódz - Wielki Stalin". f 

Matyas Rakosi I 
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NR 59 - ROK VIII 

Trzecia . sesia 
Rady Najwyższej 

. -ZSRR 
MOSKWA (PAP). W dal­

szym ciągu prac III sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR odbyło 
się 6 marca wspólne posiedze­
nie ob l izb: Rady Narodowo­
ści i Rady Związlrn, na któ­
rym minister Finansów ZSRR, 
Zwieriew, wygłosił referat' o 
budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1952 i o wykonaniu 
budżetu państwowego za rok 
1950. 

Deputowani i liczni goście 
powitali gorącymi oklaskami 
ukazanie się na lożach rządo· 
wych: Mołotowa, Malenkowa, 
Berii, Woroszylowa, Mikoja • 
na, Bułganina, Kaganowicza, 
Andrejewa, Chruszczewa, Ko· 
sygina, Szwernika, Susłowa, 
Ponomarenki, Szkiriatowa. 

Minister Finansów ZSRR, 
Zwieriew, oświadczył w swym 
referacie, że w pozycjach bud­
żetu państwowego ZSRR na 
rok 1952, przedłożonego sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, znaj­
duje wymowny wyraz troska 
państwa radzieckiego o dal­
szy rozwój przemysłu, rolnic­
twa i transportu, o rozszerze­
nie obrotu towarów, o podnie· 
sienie stopy życiowej narodu, 
o wszechstronny rozwój kul­
tury, nauki I sztuki. 

(F„agment11 przemówienia 
mtn. Zwieriewa, podajem11 
na itr. 2). 

Ofiarną pracą dla Polski Ludowej 
najlepiej uczcimy rocznicę Twych urodzin 

i święto ~- 1 Maja 
'fi tysiącach listów ludzie pracy 
donoszą towarzyszowi Bierutowi 

o podjęciu zobowiązań produkcyjnych 

Zakłady „Boruta" 
w Zgierzu 

. Załogi oddziałów produk­
cyjnych Zakładów „Boruta" 
dadzą dodatkową produkcję 
wartości 1.882.718 zt. Pracow­
nicy oddziału PD-! wezwali 
do współzawodnictwa o iytuł 
najlepszej załogi w zakresie 
asortymentowego wykonywa­
nia planów i obniżki kosztów 
własnych wszystkie pokrew­
ne zajs:łady. D0<1atkową pro-

Do końca marca 
wykonam zadania 

Sześciolatki 

List Marii l'ełleckiej 
do Prezydenta RP 

KATOWICE (PAP). -
Zamieszkała w Chropaczo­
wie Maria Terlecka, robo­
tnica transportu w hucie 
„Zygmunt", napisała do 
Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta list następują­
cej treści: 

Do 
Prezydenta. R. P. 
Ob. Bolesława Bieruta 

W Wa.rszawle 
Droti nam Obywatelu 

Prezydencie! 
Chcąc godnie uczcić 6il 

rocznicę Waszych urodzin, 
melduję Wam, że zob')· 
wiązałam się z okazji Wa­
szych urodzin wykonać: do 
końca marca br. zadanie 
6 roku· Planu Sześciole­
tniego. 

Po ogłoszeniu przez Was, 
Obywatelu Prezydencie -
planu, który nazywam pla­
nem pokoju , wz~lam so­
bie za cel przyśpieszyć na 
moim stanowisku pracy 
wykonanie zadań planu 
przynajmniej o połowę. 

Mam jeszcze do wyko­
nania 8 proc. i takowe wy­
konam do końca marca br. 
Życzę Wam, Drogi Oby­

watelu Prezydencie, dal­
szej owocnej pracy ku 
rozwojowi naszej ojczyz­
ny i utrwaleniu pokoju. 

Z głębokim szacunkiem 
(-) Te~lecka Marla 

dukcję zadeklarował również 
personel inżynieryjno-techni­
czny, który wykona 13.250 k& 
produktów wartości 192.707 zł. 
Zespól św.ietlicowy w ramach 
akcji łączności rrtiasta ze wsią 
wystawi 2 programy złożone 
z jednoaktówki, tańców, śpie­
wu i recytacji. Ogólna suma 
zobowiązań zamyka się kwo­
tą 2.208.4 79 zł. 

Budowniczowie Tychów 
Zebrani na masówce budo­

wniczowie nowego socjali­
stycznego miasta ';['ychy pod­
jęli dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Biernta 
i święta 1 Maja szereg cen­
nych zobowiązań mających 
na celu przede wszystkim 
przyśpieszenie terminu wy­
kończeni<\ bloków mieszkal­
nych. 

Zobowiązania te pozwolą 
na dzień urodzin Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta od­
dać do użytku cztery bloki 
mies•..kalne o 192 izbach, tj., 
przyśpieszyć Ich wykonanie 
o 12 dni. Piąty blok mieszkal­
ny o 140 izbach oddany zo­
stanie na dzień I Maja, jego 
wykonanie będzie przyśple­
szone o 30 dni. Poza planem 
robót inwestycyjnych na 1 
Maja ukończona będzie budo­
wa hotelu robotniczego o ku­
baturze 5.000 metrów sześ­
ciennych. 

Fabrvka 
Maszyn Lniwnych 

w Płocku 
W liście do Prezydenta 

Bolesława Bieruta załoga Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku pisze m. In. „Nasz za­
klad wykonuje systematyc.z­
nie swoje plany produkcyjne, 
rozumiejąc jak wielkie to ma 
znaczenia dla przyśpi.eszenia 
przebudowy naszego roln!c­
twa. Na wyniki naszej pracy 
oczekują budujące się spół­
dzielnie PTodukcyjne, PGH, 
szerokie rzesze mało I śre­
dniorolnych chłopów. W wy­
nikach swej pracy widzimy 
podniesienie produkcji rol­
nictwa, a tym samym podnie­
sienie potencjału gospodar­
czego naszego kraju". 
Słowa te załoga popiera Jl­

cznymi konkretnymi wbo-
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wiązaniami wytwórczymi, któ­
rych łączna wartość wynosi 
ponad pół miliona złotych. 

40 żniwiarek, 5 kosiarek, 30 
wialni i 240 wozów otrzyma 
m. In. dodatkowo wieś dZJE:­
ki realizacji czynu załogi Fa­
bryki Maszyn Żniwnych 

ZPB im. Waltera 
W Zakładach im. Waltera 

pierwszy złoży!, zobowiązanie 
majster przędzalni odpadko­
wej Konarzewski, który po­
stanowił zmniejszyć postoje o 
1 proc. Srubownik Bolesław 
Winiarek zwiększy wykonanie 
planu o 1 proc., a młodzieżo­
wy zespół tkacki majstra Pa­
wełka podwyższy wykonanie 
baz o 0,5 proc. Załoga przę: 
dzalni średnioprzędnej podjęła 
zobowiązania na sumę 13.844 
zł. a cała załoga na 49.726 zł. 

Zakład'! im. P1ecka 
w Zychlinie 

Obszerna sala świetlicy nie 
była w stanie pomieścić pra­
cowników, którzy podjęciem 
zobowiązań produkcyjnych 
pragnęli zamanifestować swo­
je gorące uczucia miłości i 
przywiązania do towarzysza 
Bolesława Bieruta. Slusarz 
Marian Lewandowski oświad­
czył: - Jestem bezpartyjny, 
ale d06konale zdaję sobie 
sprawę z tych wielkich prze­
mian, jakie &ię dokonały i do­
konują w naszym mieście, w 
fabryce i w całym kraju. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Dnia Kobiet 

DZIS, t. j. 8 MARCA, i 
GODZ. 18.30 - AKA· E 

D~MIA CENTRALNA w , 
Teatrze Nowym, ul. Więc­
kowskiego 15. 

GODZ. 17 - ZAWODY 
PŁYWACKIE w MDK. 

GODZ. 10 - Otwarcie 
WYSTAWY GAZETEK 
SCIENNYCH w lokalu 
PTTK, róg Traugutta 1 
Piotrkowskiej. 

KIERMASZ KSIĄŻEK l 
w kinach i teatrach. · 

10 MARCA § 
GODZ. 17 - ZAWODY! 

KOSZYKOWKI w MDK. l 
16 MARCA § 

GODZ. 111 - KONCERTY ! 
DLA GOSPODYŃ DOMO· ; 
WYCH w MDK oraz w l 
Robotniczym Domu Kul- l 

_ tury, ul. Przędzalniana 68. j 
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Przyczyniajcie się ze wszystkich sił 
_, 

aby nasza umiłowana ziemia polska 
dawitła narodowi coraz obfitsze plony 
Przemówienie Prezydenta RP towarzysza Bolesława Bieruta 

wygłoszone na krajowej naradzie aktywu P,OM 
Pragnę skorzystać z oka -

zji, aby za Waszym pośred­
nictwem przesłać gorące po­
zdrowienia wszystkim przo­
downikom pracy i przodują­
cym załogom POM, człon­

kom partii i bezpartyjnym, 
wszystkim członkom przo­
dujących spółdzielni pro­
dukcyjnych, obsługiwanych 
przez POM, wszystkim ko­
bietom - traktorzystkom i 
młodzieży POM, wywiązu­
jącym się dobrze z powie­
rzonych im zadań. 
Pragnę też zapewnić Was, 

kierowników l odpowiedzial­
nych pracowników POM 
oraz spółdzielców, że pań­
stwo ludowe, rząd i masy 
pracujące całego kraju ze 
szczególną uwagą śledzą 
Waszą pracę, że przywiązu­
ją do niej wielkie znacze­
nie. · Chciałbym, abyście 
zdawali sobie w pełni spra­
wę, jak ważnym jest w 
chwili )becnej , jak bardzo 
odpowiedzialnym jest ten 
odcinek pracy, który · Wam 
powierzyło panstwo Judo -
we, rząd i partia. 

Od siedmiu lat masy pra­
cujące naszego kraju w 
wielkim, ofiarnym wysił -
ku budują w Polsce nowy 
ustrój społeczny, ustrój wol­
ny od ucisku, ciemnoty i 
nędzy. Od siedmiu lat wre 
w Polsce Ludowej niezwy -
kła, pełna najwyższego po­
święcenia praca przodują -
cych robotników, chłopów, 
inteligencji, aby przekształ -
cić nasz kraj - dawniej za­
cofany, słaby i ubogi - w 
kraj nowoczesnego przemys~ 
łu i przodującej techniki, w 
kraj kwitnącej gospodarki i 
kultury. Wszędzie, gdzie 
sięgnąć okiem, wre gorącz­

kowa praca budowniczych 
nowych potężnych zakładów 
przemysłowych, hut, kopalń, 
fabryk, przeobrażają się na­
sze miasta i przeobraża się 
życie ludzi pracujących. Dla 
każdego dziś staje się j as­
ne, że lud pracujący swą 

wielką, twórczą i ofiarną 
pracą z dnia na dzień umac­
nia siły naszego państwa lu­
dowego, buduje spiżowe, 

niezniszczalne fundamenty 
nowego gmachu naszej Oj­
czyzny, nowego, lepszego i 
sprawiedliwszego życia. 

Wam przypadło w udziale 
tworzyć to nowe, lepsze, kul­
turalniejsze i°bogatsze żybe 
w najbardziej od wieków u­
pośledzonej i zacofanej dzie­
d-.inie gospodarki polskiej, 
gdzie panował obsżarnik i 
dwór pański, który trak­
tował lud pracujijcy, chłop­
stwo - często gorzej, niż 
swój inwentarz dworski, 
który świadomie odgradzał 
masy chłopskie od oświaty, 
od kultury, szerzył wśród 
nich Ciemnotę, zabobon, nę­
dzę, utrzymnvał je w bier­
ności i zahukaniu. Wam 
przypadło w udziale wiei -I kie, niezwykle ważne zada­
nie: dołożyć wszystki«h sil, 
aby jak najszybciej podnieść 
wieś polską, podnieść masy 
cji.łopstwa pracującego, ich 
aktywność, świadomość, soli­
darność z klasą robotniczą, 
podnieść gospodarkę naszcJo 
rolnictwa na wyższy poziom, 
aby ziemię polską uczynić 
bardziej urodzajną, a życie 
wsi wyrwać z dawnego za­
cofania, aby wyrównać prze­
paść kulturalną między wsią 
i miastem, którą tworzyły 
przez wieki klasy uprzywi ­
lejowane. Wam przypadło 

w udzia,le trudne, ale za­
szczytne zadanie: być pionie­
rami nowego systemll go­
spodarki rolnej, budować 
fundamenty socjalizmu na 
wsi. Nie ma dziś, nie ma w 
życiu obecnego naszego po­
kolenia zadania ważniejsze­
go nad rozbudowę naszego 
przemysłu, nad przebudowę 
naszej zacofanej, rozdrob­
nionej gospodarki rolnej, 
otrzymanej przez nas w 
spadku po kapitalizmie, w 
gospodarkę przodującą, o­
partą o nowoczesną techni -
kę, o zdobycze nowoczesnej 
nauki, w gospodarkę o naj­
wyższej wydajności pracy, 
na jaką pozwala dzisiejsza 
wiedza ludzka, na jaką poz­
wala doświadczenie gospo -
darki planowej, gospodarki 
socjalistycznej, o jakiej mó­
wią nam porywające osiąg­
nięcia narodów radzieckich, 
ich wzór, ich przykład, •ich 
zwycięstwa. 

Nowe, socjali.styczne me­
tody pracy w rolnictwie -
tak jak i w przemyśle 
mogą opierać się tylko na 
wielkiej, zmechanizowanej, 
maszynowej gospodarce, któ­
ra pozwala na znaczne pod­
niesienie wydajności pracy 
człowieka. Wielkie przedsię­
biorstwo w przemyśle ma 
olbrzymią przewagę nad 
drobnym przedsiębiorstwem 
- dzięki temu, że ma no­
woczesną bazę techniczną, 
że posługuje się udoskonalo­
ny~i maszynami, że ma bez 
porównania lepszą organiza­
cję pracy, potrafi najpełniej 
wykorzystać maszyny i me­
chanizmy, czego nie może 
zastosować drobne przedsię­
biorstwo Tak samo, oczywi­
ście, wbrew różnym teoryj­
kom oportunistycznym i a­
grarystycznym, przedstawia 
się sprawa i w rolnictwie. 
POM są wielkimi przed­
siębiorstwami rolnymi, ma­
ją w swym rozporządzeniu 

. nowoczesne maszyny i trak­
tory, mają wykwalifikowa­
ne kai!ry ludzkie, inżynie -
rów, agrortomów, techników, 
mo~ą i powinny ulepszać 
wciąż swą technikę i racjo­
nalizować swą organizacji: 
pracy, mogą i powinny sta­
wiać przed sobą zadania O• 
siągnięcia najwyższej wy­
dajności, mierzyć i · spraw­
dzać wyniki swej pracy wy­
sokością plonów. 

Kierownicy i pracownicy 
odpowiedzialni POM nie 
powinni zapominać ani na 
chwilę, że obowiązują ich te 
same wymagania, jakie 
stawiane są kierownikom 
wielkich zakładów przemy­
słowych, a więc: planowa,· 
wszechstronnie przemyślana 
organizacja pracy, racjona1-
ne rozstawienie kadr ludz­
kich, nieustanna kontrola 
jakości ich pracy, umiejęt­
ny dobór kadr, troska o ich 
wzrost, rozdzielanie zadań 
według uzdolnień ludzi, dba­
łość o podnoszenie kwalifi­
kacji młodych kadr, o spra­
wiedliwą ocenę pracy każ­
dego pracownika, o stopni'>­
we wysuwanie bardziej 
zdolnych, przodujących, uta­
lentowanych ludzi na od­
powiedzialniejsze stanowis -
ka - oczywiście - nie na 
podstawie przypadkowych 
ocen i obserwacji, lecz po 
dokładnym sprawdzeniu, 
troska o pomiganie słab­
szym, stanowcze wymaga -
nia w dziedzinie dyscypli -
ny pracy i życzliwe wnika­
nie w rzeczywiste trudnoś­
ci, kłopoty. potrzeby I urlz­
kie, przysłuchiwanie się gło­
som i krytycznvm uwagom 
pracowników, wykorzysty -
wanie ich doświadczenia 
przez narady wytwórcze, 
wnikliwe i fachowe ustala­
nie norm pracy, wynagra -
dzanie pracownika zgod-

nie z wynikami · jego pracy. 
Należy walczyć energicznie 
z wszelką tolerancją wzglę­
dem bumelantów, nierobów, 
włóczykijów, gadułów, prze­
szkadzających w pracy za­
łodze, bezwzględnie tępić 
złodziei, rabusiów, marno­
trawców mienia społecznego 
itd. itd. Umiejętne wykona­
nie tych odpowiedzialnych 
zadań kierownictwa nie da 
się osiągnąć bez kolektyw­
ności w pracy całego kie -
rowniczego zespołu i bez 
wnikliwego sprawdzania 
przez władze zwierzchnie 
słuszności 7.arządzeń dyrek­
..:ji metodą system:itycznej 
kontroli ich wyk•:inar.i.i O· 
ra< metodą uważnt!go przy­
słuchiwania się opinii pra­
cowników wykonujących te 
zarządzenia. 

Przede wszystkim jednak 
należy dokonać przełomu w 
zakresie przezwyciężenia 
słabości politycznej Pań -
stwowych Ośrodków Ma­
szynowych, które zasklepiły 
się v1 bieżących zadaniach 
techni~zno - gospodarczych, 
gubiąc :r: oczu to, co naj­
ważniejsze: cele polityczne, 
którym ta praca gospo -
darcza ma słu?yć i z któr,y­
ml jest nierozerwalnie zwią­
zana, bez których · traci 
swój sens. 

Pomyślnych wyników w 
pracy kierownictwa i załogi 
POM nie da się osiągnąć 
bez systematycznej pracy 
politycznej i wychowawczej 
wśród całej załogi, bez u­
świadamiania im ich odpo­
wiedzialnej roli , bez nieu -
stannej . troski o podnosze -
nie ich kwalifikacji, ich 
wiedzy, ich kultury, bez 
zrozumienia tego, że praca , 
ich łączy się nierozerwalnie 
z podnoszeniem świadomo­
ści politycznej chłopów. 
Każdy pracownik POM 

winien mieć świadomość, że 
na jego pracę patrzą chłopi 
pracujący, że według jako­
ści jego pracy, według jego 
postawy oceniają oni "lie 
tylko jego indywidualny 
stosunek do jego zadań, a­
le oceniają też najczęściej 
nową formę gospodarki, któ­
rą reprezentują POM w 
rolnictwie. Zła praca tego 
czy innego zespołu POM 
rozczarowuje, a nawet może 
poderwać wiarę czł.:inków 
spółdzielni produkcyjnych, 
które POM obsługuje i ca­
łego chłopstwa pracującego 
w celowość i możliwość rze­
czywistej przebudowy rol­
nictwa, czy.ni najmnh~j 
świadomych skłonnymi do 
przytakiwania podszeptom 
wroga. 

Musicie pamiętać, że chło­
pi pracujący nie według 
słów, lecz według wyników 
praktycznych oceniają Wa­
szą pracę. Jakość Waszej 
pracy, plony, jakie daje ;.ie­
mia uprawiana przez POM, 
siła Waszego oddziaływania 
na spółdzielców i chłopów 
indywidualnych - oto co 
decyduje, i słusznie, o 
ocenie Waszej działalności. 
Wy jesteście pionierami 
przebudowy gospodarki rol­
nej na nowej podstawie wy­
sokiej mechanizacji pracy w 
rolnictwie. Wy jesteście or­
ganizatGrami nowych, ~o­
cjalistycznych metod go -
spodarki w rolnictwie, od 
Was, od jakości, od wyni­
ków Waszej pracy, w dużej 
mierze zależy czy chłop pra­
cujący przekona się wlas­
nymi oc.zami, że gosporlarka 
zespołowa jest lepsza, ow< .c­
ni ej sza i korzystniejsza od 
poprzedniej. od Was zależy, 
czy chłop pracujący uwie­
rzy w wyższość nowego u­
stroju społecznego. 

Od Was przeto, od jako­
ści Waszej pracy. od Na­
szego zapału i ofiarności za-

leży czy tempo rozwoju na­
szej gospodarki narodowej 
odpowiadać będzie tym na­
dziejom, temu zaufaniu, ja­
kim obdarzyła Was władza 
ludowa, partia, klasa robot­
nicza i naród polski, który 
pragnie jak najszybszej roz­
budowy sił wytwórczych na­
szej Ojczyzny. Waszym o­
bowiązkiem - obowiązkiem 
działaczy uzbrojonych w 
najszczytniejszą ideologię i 
w najbardziej nowoczesną 
technikę - a każdy z · Was 
jest takim działaczem -
jest nie tylko pamiętać o 
tym, ale wpajać świadomość 
tego w szeregi Waszych 
pracowników, wychowy­
wać w nich poczucie tej od­
powiedzialności, budzić w 
nich ofiarność, oddanie, po­
święcenie w pracy dla Pol­
ski Ludowej, wszczepiać 
w ich umysły i serca go­
rący zapał i głęboką czuj­
ność. Chodzi o to, aby przy­
swoili sobie najgłębiej 
wielkie, porywające i uszla­
chetniające człowieka i je­
go życie idee socjalizmu , za 
które w ciągu wielu dzie­
siątków lat poświęcali swe 
życie, oddawali swą krew 
najlepsi bojownicy klasy ro­
botniczej, najlepsi synowie 
naszego narodu, o które 
walczą d:r.iś miliony ludzi 
uciskanych i wyzyskiwa~ 
nych w krajach kapitaliz -
mu. 

Państwo ludowe powie -
rzyło Wam - pracownikom 
POM - kosztowne maszy­
ny, w które Wasi bracia­
robotnicy przemysłowi wkła­
dają olbrzymi wysiłek, po­
wierzyło Wam maszyny, 
których mamy jeszc;ie zbyt 
mało, a które są niezwykle 
potrzebne naszemu rolnic -
twu, bo decydują o wiel­
kości naszych urodzajów. 
Szanujcie więc te drogocen­
ne dla naszego państwa 
maszyny, dbajcie o nie tak, 
jak matka o swe dziecko, 
jak artvsta o swój instru -
ment. Walczcie bezlitośnie 
ze szkodnikami, którzy psu­
ją te cenne maszyny, pięt­
nuj cie niedbaluchów, któ­
rzy obchodzą się z nimi lek­
komyślnie 

Podnoście poziom uprawy 
rolnej, bądźcie dobrymi i 
zapobiegliwymi gospodarza­
mi, dbajcie o wyniki Wa­
szej pracy, o wysokie z niej 
plony. Uczcie się w prakty­
ce i w teorii najlepszych 
metod uprawy, przyswajaj­
cie sobie nowoczesną wie­
dzę rolniczą. 

Walczcie z niedbałą orką, 
ze złą jakością pracy, walcz­
cie zdecydowanie z tymi, 
którzy wprowadzają do bry. 
gad i zespołów nastroje 
rozluinienia dyscypliny, roz­
kład i anarchię w pracy. Są 
to najczęściej jawni lub za­
maskowani wrogowie Pol -
ski Ludowej, demaskujcie 
ich i usuwajcie ze swego 
grona. Bądźcie czujni na 
swych posterunkach pracy, 
gdyż wróg, kułak, speku ~ 
lant i kryjący się za nimi 
agent imperialistyczny czy­
ha na Waszą słabość, lekko­
myślność czy brak uwagi. 

Nie zapominajcie ani na 
chwilę, że jesteście bojowni­
kami o nową wieś polską, 
wieś zamożną i kulturalną, 
wieś dającą krajowi coraz 
większą produkcję rolną 
dzięki nowym metodom u­
prawy, które Wy niesiecie 
na wieś. Dlatego władza lu­
dowa zaufała Wam, a masy 
pracu1".ca śledzą za wynika­
mi Waszej pracy. Bądźcie 
czujnymi hojownikami. któ­
rzy potrafią paraliżować 
wszelkie wrogie zakusy i 
Wpływy. 

Walczcie bezlitośnie z gra­
bieżą mienia społecznego 
przez złodziei, os~ustów, 

spekulantów, którzy nie z 
własnej pracy, ale z rabun­
ku i wyzysku dobra ogól­
nonarodowego cJ;i.cieliby lek­
ko żyć i bogacić się. Pędź­
cie ich precz i oddawajcie 
w ręce władz państwowych 
jako przestępców. 

Wpajajcie wśród zaco­
fanych i chciwych wsku­
tek swej ciemnoty ludzi o­
bowiązek poszanowania. 
mienia państwowego, jako 
wspólnego dobra ogólno­
narodowego. Zwalczajcie 
wszelkie objawy marnotra­
wstwa bez względu na oso­
by i stanowiska. Stanowi­
sko nie daje żadnych u­
prawnień do niedbałego czy 
lekkomyślnego obchodzenia 
się z mieniem społecznym. 
Budźcie w swym otocze­

niu praf(nienia wiedzy, sa­
mokształcenia, uczcie się sa­
mi i ,,omagajcie ze wszech 
miar tym, którzy chcą się 
uczyć , krzewcie dążenia do 
bardziej kulturalnego ży -
cia, walczcie o nową moral­
ność socjalistyczną, o rozwój 
zainteresowań społecznych, 
umysłowych. i politycznych 
wśród całego zespołu i 
wśród mas pracujących 
chłopstwa, zwłaszcza wśród 
kobiet i młodzieży. 

Nie poddawajcie się na­
strojom oportunizmu, samo­
zadowolenia, samouspokoje­
nia z wyników łatwiej osią­
galnych. Na odwrót - miej­
cie ambicję podnoszenia 
wciąż poziomu swej pracy. 
Rozwijajcie współzawodnic­
two socjalistyczne w pracy, 
walczcie o coraz lepsze jej 
wyniki. 
PrzyRotowujcie się wszech­

stronnie i troskliwie do sie­
wu, do przyszłych zbiorów, 
szanujcie czas, który jest 
często ae-cydującym czynni­
kiem w gospodarce rolnej, 
dbajcie o terminowe rozpo­
czynanie prac polnych. 

Towarzysze! 
Pracujcie bez ustanku nad 

skupieniem wokół przodują­
cego aktywu pracowników 
POM jak najszerszego ak­
tywu młodzieży, chłopów 
pracujących - partyjnych i 
bezoartyjnych - kobiet i 
mężczyzn , aby podnosić 
świadomość mas chłopskich, 
nie dając dostępu wro~im 
kułackim podszeptom. Wal -
czcie o rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej na zasa­
dach dobrowolności. o no­
wą, socjalistyczną kulturę 
wsi pols":iej, o coraz wyższą 
urodzainość pól, o rozwój 
hodowli, o wzrost dobroby­
tu, oświaty i kultury wsi, 

bądźcie przodownikami w 
walce polskiego ludu pracu­
jącego o utrwalenie poko­
ju i o realizację wielkiego 
Planu 6-letniego, planu zbu­
dowania socjalizmu! 
Życzę · Wam najlepszych 

wyników w Waszej masowej 
pracy politycznej i wycho­
wawczej we własnych ze­
społach i wśród chłopskich 
mas pracujących. · 
Życzę Wam dalszych o­

siągnię~ w umacnianiu spół­
dzielni produkcyjnych i w 
ich rozbudowie. 

Przekażcie wszystkim pra­
cownikom POM i członkom 
spółdzielni produkcyjnych 
gorące pozdrowienie i apel: 

Bądźcie organizator;.mi i 
przodownikami nowych, do­
skonalszych metod pracy w 
rolnictwie polsKiml 
Podnoście coraz wyżej i 

umaC'niajcie gospodarkę ze­
społową! Przyczyniajcie się 
ze wszystkich swych sił, a­
by nasza umiłowana ziemia 
polska dawała swemu naro­
dowi ' ornz ob{itsze pionv. a­
by szczodrze karmiła swoje 
dzieci. 

Niech żyje nasza umiło-
wana Ojczyzna Pair.ka 
Ludowa! 
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Przed konferencją w Moi-kwie 

Swłęto ml~dzynarodowej 
solidarności kobiet 

R okrocz.nle dzień 8 marca jest prze- atlantyckiemu i zażądał zaprzestania zbro~ 

Przyjacielskie pozdrowienia 
dla kobiet polskich 

Zebranie przedstawicieli 
życia gospodarczego i społecznego 

Polski Iii-dem oslą«nli:'t kobiet całego świata dniczej wojny w Korei. W krajach kolo- WARSZAWA (PAP) - Wie- zdrawlamy was z okazji Mię- Zawsze będziemy pamiętać 
w walce o pokój, postęp i sprawiedliwość nialnych i zależnych kobiety coraz śmielej li! :ialóg kobiecych polskich dzynarodowego Dnia Kobiet 
społeczną. 11.okrocznie w drilu tym mocniej występują do walki o wyzwolenie narodo- zakładów przemysłowych o- _ g ma.rea _ brzmi tekst Wasze serdeczne poparcie, WARSZAWA (PAP). - W lian - prezes Związku Izb 
taciskają lię więzy, łączące kobiety pracy we i społeczne. W Vietnamie, na Fl!ipl- trzymało od Antyfaszy6 tow- kart. _ Gorąco życzymy Wam które okazałyście nam w na- związku z Międzynarodową Rzemieślniczych. 
we wspólnym zmaganiu przeciwko clemnó-' nach wst~ują one w szeregi armil narodo- skiego Komitetu Kobiet Ra- dalszych sukcesów w waszej szej sprawirdliwej narodowej Konferencją Gospodarczą, Zebrani wysłuchali sprawo-
cie, Jtrzywdzie, wyzyskowi, przeciw eiłom wo - wyzwoleńczej, biorą udział w straj- dzlecklch karty z najsęrdecz- azlachetnej działalności d!B wojnie wyzwoleńczej przeciw- która odbędzie się w Moskwie zdania prof. Oskara Langego 
wstecznym hamują~ym marsz ludzkości do kach i manifestacjach. Coraz bardziej nlejszymi życzeniami. dobra pokoju, demokracji i ko anglo-amerykańskim in- w dniach od 3 do 10 kwietnia o pracach Międzynarodowej 
lepszego jlltra, Z każdym rokiem wzrasta krzepnie uczucie mii:dzynarodowej solidar- Drogie PrzyJaclółkll Po- szczęścia dzieci . terwentom. br„ odbyło się w Warszawie Komisji Przygotowawczej w 
i potężnieje armia kobiet, krzepnie jei siła, ności kobiet - w walce o pokój, w waice Polskie Pr...v1'aclółki''· ży- Kopenhadze i stwierdzlli ty-

b t 
. * • • ~, zebranie przedstawicieli życia 

rodzi się coraz wspanialsty ruch w obro- p1·zeclwko z rodniczym ptzygo owaniom czymy wam Jeszcze większych we zainteresowanie konferen-
nlę pokoju onn: ruch wyzwoleńczy spod imperialistów do nowej wojny. Jeanette WARSZAWA (PAP). Prze- .wkcesów w pracy dla poko- gospodarczego i społecznego. cją polskich czynników gospo-
jarzma imperializmu. Każdy kolejny 8 mar- Vermersch, otganizatorka ruchu kobiet D ""pe s.,. a wodnicząca Zarządu G!ó·wne- w wyniku zebrania rozsze- darczych i społecznych. 

ł · I I k bi "'" '" ju, którego bastionem jest rzono dotychczasowy Polski 
ca jest podiumowahietn cornz to Większych francuskich, z ożyła w im en u o et swe- go Lilii Kobiet - A!ic1·a Mu- Stwierdzono, że szybki roz-

.J.. ś i · k · N' d tk' t Z d Głó wielki Związek "-dz;eck1' z'v- Kom1·tet Przygotowawczy l•to' 
osiągni..,_ postępowych kobiet W ata. 135 go raju przyrzeczenie: ,; Ig Y ma I ran- arzą U WfteftQ sialowa, otrzymała od prze- <'<' ~ ' · ' ' - WÓj gospodarczy Polski ZWi"• 

• :ir czymy Wam J·eszcze więk- rego skład obecn · t t " 
milionów liczy Już armia zorganizowana cuskie nie oddadzą swych synow dla napa- wodniczącej Związku .Kobiet · Y Jes nas ę- ksza możliwości jej uczestni-
W Swlatowej Demokratycznej Federacji ścl na ZSRR, nadzieję i ukochanie wszyst- Zw. Młodzieiy Polskiej Koreańskich - Pak Den Ai ~zych sukcesów w dziele bu- pujqcy: czenia w wymianie międzyna-
Kobiet. 136 milionów - to siła, która ooraz kich walczących o pokój i sprawiedliwość depeszę następującej treści: ' dowy socjalistycznej Pobkl. Cha.l:iulóskl Józef - profe- rodowej . Polski Komitet Przy-
lepiej, coraz skuteczniej paraliżuje zbrodni- społeczną"'. do f DJ z okazji Międzynarodowe- Pak Den Ai sor, rektor Uniwersytetu Łódz- gotowawczy ustali konkretne 
cze pilny imperialistów rozpętania nowej Tegoroczny dzień 8 marca witają kobiety go Dnia Kobiet _ 6 marca, • • • kiego, Chmielewski Bronisław zainteresowania i możliwości 
wojny, coru śmielej podnosi &ztandar wal- świata mocniej ·jednocząc się pod sztanda- WARSZAWA (PAP). z dnia solidarności dPinokraty- - członek Zwi:izku Izb Rze- Polski w dziedzinie Importu i 
ki w krajach kaplt11Jtstyctnych, kolortlal- rami pokoju. Apel Swletowej Demokra- okazji' 6 rocz.n!cy pows·tant'a WARSZAWA (PAP). - Ko- mieślniczych, prezes Izby Rze- eksportu. Ponadto zajmie się 

· Ł cznych kobiet całego świata , 
nych i zależnych O !)r!IW&. demokra yczne, tyćznej Federacji Kobiet skierowany p1·zed '.F'DJ, zarząd Główny ZMP biety włoskie przesłały za mieślniczej w Warszawie, On o~olnymi zagadnieniami 
o poprawę warunków bytu, o życie l chleb kilku dniami do kobiet całego świata wystosował do przyjaciół w - po..syłam w imieniu kobiet pośrednictwem Centralnej Ra- Czerwiński Marian - prze- rozwoju międzynarodowej 
dla dzieci. stwierdza: „z nami jest wiele milionów, NRD depeszę, w której czyta- .koreańskich Wam i w Waszej dy Związków zawodowych do wodniczący Ząrządu Główne- wymiany hfłndlowej oraz kwe~ 

w tym roku kobiety pracujące całego z nami jest połowa ludzkoki, wnosimy 0 4 my m. ln.: osobie kobietom bratniej Pol- kobiet polskich depeszę, w go Związku Zawodowego Gór- stią ułatwiei1 technicznych dla 
świata obchod~ d.aień 8 marca w wartm- gromny wkh1d do walki o pokóJ.~ Niechaj Z okazji szóstej rocznicy skdrol gorące przyjacielskie po- której przesyłają przy Jacie!- nt ików, Drobot Jan - dy rek- ozó· Y1 wienia tej wymiany. Szcze~ 
kach dalszego wzmocnienia sił postępu dzień 8 marca stanie się sygnałem dla rtl- z wienla. skie pozdrowienia. or Centrali Handlu Zagrani- g na uwaga będzie zwrócona 

Ś I powstania Waszej organizacji d i 
i demokraci' i, W oparciu 0 pomoc i przy- chu, który ogarńia kobiety całego wata cznego „Elekti-im". Frt.nko\V- na zaga nenio wymiany mię-

przesylamy Wam nasze gorą- kl d k · i Itład Wielkieao zwl~zku uadzi'ecki'ego i zmobilizui·e je do walki przeciwko pla- s Jan - poseł na Sejm, pre- zy ra1am o gospodarce pła-
~· ce, braterskie pozdrowienia i · k 

i krlli'ów d„mokra~j1• 1•udów·i·, ruch d~mo- nom wojennym". Włók • k" k ł d k zes klubu katolicko - społecz- nowei a rajami o gospodar~ 
„ • „ „ życzymy Wam dalszych suk- n1ar I wy ona y z na wyż ą k 't li 

kratyczny kobiet zyskał w ostatnim okre- Kobiety Polski Ludowej witają. Ml~zy- cesów w Waszej pracy i will- nego, Gall Stanisław - wice- cep ~pik~ stycznej. 
sie poważne osiągnl~cia. z Wielkiego Kraju narodowy Dzień Kobiet dumne ze swych ce. b ~ • prezes Polskiej Izby Handlu o 1erownictwem Komi-
Rad, który pierwszy w świecie r;mlótł dotychczasowych osiągnięć, dumne z praw, swe zo ow1ązan1a Zagranicmego, Górecki Wlk- · tetu Przygotowewc?.ego pra• 
Wllze!kle ojlrańlczenia praw kobiety I uety- Jakie gwarantuje im projek\ Kónstytucjl Krocząc w pierwuych sze- tor - dyrektor Centrali Han- cują trzy grupy robocze, zaj-
·n Il z nlAi' pe'nopraWhego c•!onka s""ł~„~~n' _ Polsklei' Rzeczypo1politej I.udowej. l'rawa regach bojowników o poko- Pr. • ł "d ki. h , 1 dlu Zagranicznego „Animex"', mujące się przygotowaniem 

" • „ ,-v "~"" 1·owe, zi'ednoczone Ni'emcy I acown1ce o z c ZB;{ li- slawy Bartosik któ,..,, posta d 1 
stwa _ czerpią kobiety całego świata siłę te są już od szeregu lat realizowane w ty- dów Id . k 'ł d ć ·d 1 ., - Grosfeld Ludwik prezes o mmentacjl dla delegacji 

· U ·k ó • · „ występując pr:zeciwko remili- pracy me u1ą 0 wy 0 - nowi a pona P anową pro- Polsklei· Izby Handl~ zacn·a- polsk1'ej, kto'ra uda •lę na 
i otuchę w walce o lepsze jutro. „Zedne c1u. 11:ys awszy „r wne z mę„czyzną „ra- d k j ~ „. • . ·' tkl h a 

1 
d 1 h .,, 1 ń taryzacji Niemiec Zacho- naniu zobowiązań, podjętych u c ę około 3 tys. zł, zreaii- nlcznego, lgnar Stefan M1"•dzynarodową Konfei·enci·· 

państwo i żadne demokratyczne ustawo- wa we wszys c ze z nac zJc a pa - ł " " 
l
·t d s dnich, młodzież niemiecka na cześć 8 Marca. · zowa zobowiązanie w ta6 pro•esor Szkoły Gło'wnei· Go- Gospodarczą. W ·zczególnoścl 

dawstwQ _ pisał Lenin w 1919 r. _ nie stwowego, po 1 ycznego, gospo arczego, po- z 'ł 7 • • · k lt ln „ to t kil ~kupiona w Waszęi orgamza- W ŁÓDZKICH ZAKŁA- proc. espo 5 Weroniki M,i- spodarstwa Wt'e1'ski'ego, Jań- chodzi o dokumentacj• w 
uc2ynilo dla kobiety nawet połowy tego, !ecznego l u lira ego • .o czona ros ~ ' ł k l b " ' k · t k b'eta· polsk b'e cjl wnosi wielki wkład w DACH PRZEMYSŁU ODZIE- ruzga Y wy ona zo owiąza- o~k Tadeusz - prezes Za- sprawie możllwośc1· rozszerze-
co uczyniła władza radziecka już w pierw- wą opie ą pans wa - 0 1 a 1 - • 112 z 'ł · l ~, 

· „ d i ł ··• l" ' i dzieło walki o pokój. ZOWEGO zobowi·ązant'a zosta- me w proc. e!lpO Ante i rządu Centrali· Reln1'czej nia n>1szych obrotów zagranl-
szych miesiącach swe"o istnienia". Zwiazek rze coraz czynmeiszy u z a w rea izacJ K k k' · 110 • " h I · d h b d Mlodz1·ez· poi k "d · I k d 'k d ru ows ieJ - w proc. Spo'łdzleln1' ,,Samopomoc Chło- cznych. 
Radziecki, ostoja pokoju j postępu na ca- wielkie p anow gospo arczyc , w u o- s a w1 zi w Y wy onane z na wyz ą o. 
!;)Im świecie, ojczyzha kobiet uczęśliwych, wie zrębów nowego ustroju. Coraz bardziej Was i 'ceni, Drodzy Przyja- dnia 7 marca. Zespół 62 Wa~- W ZPDz. i W. Im. \VOJSI~(I. pska'", Juszczak Franciszek - ------------
kobiet _ współbudowfiiczych komunizmu, wzrasta świadomość kobiet polskich, że ciele, towarzyszy broni we lawa Walickiego, który zobo- POLSKIEGO tobotnice ce- wiceprezes wrocławskiej Iz- Na 1 O dni przed łermińem 
biorących udział we wszystkich dziedzinach · SWlł pracą umacniają siły pokoju, przyspie- wspólnej walce, jaką prawa- wiązał się dać dodatkową wlarni, cnowni, krajalni i by Rzemieślniczej, Kłosiewicz oddana została do użytku 
tycia politycznego, gospodatcżego 1 kultu- stają chwilę wyzwolenia kobiet cierpiących dz! postępowa młodzież cale- produkcję wartość! ponad 58 szwalni podjęły wbowiązania Wiktor przewodniczący 
ralnegó _ jest sttandarem w walce, jaki\ jeszcze ucisk narodowy i społeczny. Pięk- go świata z Komsomołem na tysięcy złotych, wykonał m- na sumę 80.425 zł. Zobowiąza- Centralnej Rady Związlców wielka ch~odnia 
11r~wądzą miliony kobiet, pozostających nym wyruem tej solidarności był czyn czele i pod egidą Swiatowej bowiązanie w 140 procentach. nia te wykonano na 9 dm Zawodowych, Kołoddejskl we Włocławku 
pod uciskiem ltnperlelizmu. Slłlł I otuchą produkcyjny jaki kobiety całego kra]u Federacji Młodzieży Demo- W szwalni zespół 32 Antoniny przed terminem. Stanowll\ 0 _ Henryk - prezes Naczelnej 
Jest dla tJich historyłlzhe zwyciąśtwo lni- podjęły na cześć 8 marca. Masowo wzięły kratycmeJ o zapewnienie .Po-1 Najder wykonał zobowiązart{a ne wartość 122 516 zł czyi' zo Rady Spółdzielczej, Kuszew- WŁOCŁAWEK CPAPJ. - Na 
llońó\łf„cli fzeH kobiet chińskich, il\ osią- w nim udział kobiety naszego miasta i wo- koju. w 139 proc. Zespół 65 Zdzi- ł ' ' 

1 
- ski Daniel - wiceprezes Cen- 1 O dni przed zaplanowafiym 

" d . . 1·ż . b sta Y wykortane w 152 proc. tralnego Związku Spó!dz1·e1- t . dd t ł d 

• ni-ia kobiet kraj.ów demokracji Judo- jewództwa, po ejmuiąc l rea 1 u1ąc zo o- ---------------------------! W i · ermmem o ana zos Il a O „~ · d · ś · d ZPW m. GWARDII LU- czego, Lan"e Oskar - profe- · tk · d b d li · 
weji krajów budujących nęby socjali7.mu. wiązania wzrostu wy aino c1 pracy, po - . " uzy u Je na z u ow socia• 

· i i j ko' 1 prod·ukc1·1· w· •mo·'en1·a • Wi'eś ł • do DOWEJ dwojarka Teresa sor (przewodn1'czący Komi'te- l1'zmu na Pomorzu - potęz· na 
z Imieniem Stalina na ustach walc:zą o po- mes en a a SC • ~ G pr . g· o ow e . s1"ewów 
kói; o równouprawnienie - kobiety Sta- .iszczędności. Członkinie Kół Góspodyli zy . u I SI ę Gneszkiewlcg Podniosła wy- tu), Llplń~ld Edwa.rd - pro- chłodnia składowa we Wtoc-
ń,ów Z]ednoczonych, Anglii, Francji, Włoch. Wiejskich wr:mogły swi'>j udział w akcji !ton- WiOSe n n yc h dajność o 1 procent, wykonu- fesor, ~rezes Po~skiego Towa- ławku. 
We Francji kobi~ty pracujące żywiołowo traktacyjnej, w . podniesieniu pródukcJi toi- jąc bazę w 113 proc. Prządka rzystwa Ekonomicznego, Łu- Ogromny, o 5 kond.vgna• 
protestowały pr:teciwlto paktowi północno - nej Itp. Uroczyste akademie. · na któi"ych Zespoły PGR Ruda w pow. towych PZGS w Tomaszowie. Maria Dereńska także wyko- bieński Konstanty - pub!Icy- ciach obiekt o kubaturze 9? 

atl
•"t"hkle· m", • le" !n· IAJ'atywy ~oz· Winą! gromadz• slę kóbiety miast I wsi, przera- wieluńskim, Babsk w pow. M' ż i ik. l. t 'd ' b · i · g j I sta, Łychowskl Tadeusz-pro- tys. m

3
, do którego budowy 

...... J'- „ ~ „ " , „ imo, e s ewn e zna1 u- nuJe :zo ow1ązan e, ,osią a ąc_ fesor Szkoły Głównej Służby • 
s.l~ szeróko ruch w. obronie pokoju. ~e dzają się w piękne manifestacje na rzecz rawsko - mazowieckim oraz ją się tam od jesieni ubie- 109 proc. bazy. Zespól przę Zagranicznej, Malewiak Tt.de- zuzyto ponad 

0 
tys. wagonów 

Włos:tech - czlonldme Związku Kobiet pokoju I mll:dzynarodowej solidarności ko- Błonie w pow. kutnowskim głego .roku.. d~tychczas nie dzalnl wózkowej przekroczył usz- dyrektor Centrali Han- materiałów budowlanych, wy· 

Wlośklcb iorglnl:r:owaly kampanię zbietfi- klet pracUjących całego świata. jako pienvsze w okręgu łódz- naprawiono 1cł! 1eszcze. Waf- 0 0,5 proc. swe zobowiązanie, I dlu Zagranicznego „Dalspo", ~~~~~~n~os~~~ą~ze°n~~bac~dt:: 
nia podpisów pr1:eciwko agresywnemu pak- Dzień 8 marca - przegląd potętnych sił kim wyremontowały wszyst- stztaty remkon~owe 

1 
odkładatJą 

1 

osiągając 110 proc. wykona- Pszczółkowski Edmund - nicze, wyprodukowane w wi"· 
tow!, który ma wciągnąć ich kraj (jo no- kobiet w 11bronie i>oltoju, postępu I demo- kie maszyny, potrzebne do ermm za onczen a remon u . . . „ 
wel wt>jny. W A1iglii, nie zwatając na kracji - stanowi dla kobiet Polski Ludo- wiosennych siewów. Obecnie wspomnianych siewników z ma bazy. poseł na SeJm, Sadłowski Ju- kszości w kraju. 

trudności l prześladoWahia, cżyn!one przez wej bodziec do dalszej, wytężonej pracy. w zespołach tych dobiega tygodnia na tydzień, podczas ----------------------1 
rtąd Churchille, rośnie i rozwija się ruch Czerpiąc siły z wielkich osiągnięć naszego konca naprawa ciągników, gdy akcja siewna jest jut za Organizator zwycięstw narodu węgierskiego kobiet w walce o pokój. RóWJiiei w Sta- narodu, podsumowanych w projekcie Kon- które już w najbliższych pasem. 
nach ZjednocEonych, gdde kobiety stano- lltytucji, w oparciu o pomoc i przykład dniach będą gotowe do roz- Również GS w Będkowie 
wi11. 30 proc. olólnej Ilc:zby bezrobotnych, Wielkiego Związltll Radzieckiego - kobie• poczęcia kampanii siewnej. nie bardzo troszczy się o sta-
eo.r.11~ .łmielej występują one przeciw awen- ty polskie mocno zacieśniają wlęt między- W pracach przygotowaw- rahne przygótowanie się do 
turnic1:ej polityce kół rządzących. Kongres narodowej solidarności ze wszystkimi ko- czych do akcji siewnej wy- akcji siewnej. Dotychczas nie 
kobiet amer,ykańsklch wystąpił z ostrym bietami iWiata walczącymi o pt>kój i !><>• różnił się mechanik zespoło- sprowadzono jeszcze części 
prQtestem przeciwko paktowi północno - stęp, o szczęście ludzkości. ńy w Babsku, ob. Laskowski. wymiennych do maszyn rol-

1_ ..... ________ ....,....-,,,..._'°""...-.----...---~--------.....,---,........--.....:1:1 Jego w:rdajnej pracy zawdEię- niczych. 
„ 11. " • . • ' • · ' 'C'zać należy, że zęspół PGR .------------~ 

Budżet pctńMt:uowy ZSRR na rok 1952~ r~~~~k,wja~je~et~~tw~/7t~= Wyciecika z NRD 
prz.ybyła • kim, zakończył remonty ma-

o d'zm i erci e dla wspaniałe osiągnięcia szyn. • k • ZIARNO DO SIEWU narodu radzi ee 1ego PRZYGOTOWANE 

F A Z Zespół PGR Błonie w i><JW. z referatu ministra inansów ~ . . wieriewa kutnowskim jako pierwst.y na 
terenie województwa łódz-

Z roltu na tok n.11ród radziec­
ki uzyskuje coraz to nowe 
aukcl!fY ,,, d.rledzinie pokojo­
weg, budownictwa gospodar -
czego I kulturalnego naszego 
kraju, w walce o stworzenie 
bazy materialno - technicznej 
komunizmu. · 

W 1951 roku dokonany zo­
stał wielki krok Mptzód we 
wszystkich gałędnch ekońómi­
kt socjalistycznej, a prtede 
wsz.~st\titn w ,naszym przemy­
śle radzieck'im. Produkcja 
przemysłowa wzrosła w poró­
wnaniu z rokiem 1950 o 16 
ptócent, przekraczając pozi?tn 
1940 roku pr,z~szto 2-krotn!e. 

po ittonli! dochodów 4fl8 mi­
liardów rubli, e po stronie 
wydatków 44J,3 mili!irda ru­
bli. 
Budżet państwowy na rok 

1952 ustalony został zgodnie' 
z zatwierdzonym planem roz­
woju gospodllrki narodowej. 

Bu\iżet panstwowy ZSRR na 
rok l 952 przedkładany przez 
Rsdę Ministrów ZSRR pre­
limil.'luje po -tronie dochodów 
508,8 miliarda rubli I po stril­
nie wydatków 476,9 miliłrda 
rubl~ czyli, że nadwyżka do­
chodów nad wydatkami wy­
hoSi 31 ,9 miliarda rubli. W 
porównaniu z rokiem 195! do­
chody budżetowe zwiększają 
się o 8,7 proc. i wydatki o 8,1 

.proc. · 
Podstawowa część dochoaów 

budżetu radzieckiego pochodzi 

nę kraju preliminuje aię w 
roku 1952 w wysokości i13 
miliardów 800 milionów rub­
li, tj. 23,9 proc. wydatków 
budżetu państwowego. Fun­
dusze te umotli wią przepro­
wadzenie niezbędnych przed­
Aięwzi~lt dla dalllzego wzmoc­
nienła zdolności obronnej na­
szej ojczyzny. 
· Ma6y pracujące naszego 

kraju - oświadczył w wkoń­
czeniu min. Zwieriew - zje­
dnoczone wokół partii bol­
szewickiej ućzynią wszystko, 
co jest niezbędne dla pomyśl­
nego wykonania planu go­
spodarczego I budzetu pań­
stwowego, Olllągn11 w 19~2 ro­
ku nowe nvycięstwa w bu­
dowie społeczeństwa Jtomuni­
stycznego. 

kiego przygotował kwalifiko­
wane ziarno siewne, przezna­
czone dla spółdzielni produk­
cyjnych oraz gospodarstw in­
dywidualnych. Ziarno to, do­
skonale oczyszczone, zostało 
już w całości przekazane Cen- · 
trał! Nasiennej, która z kolei 
rozptowadza je za pośrednic­

twem gminnych spółdzielni 
wśród małorolnych i średnio­
rolnych clHopów. 

PRZYSPIESZYC 
REMONT SIEWNIKOW 

SOM w Będkowie w pow. 
brzezińskim posiada zaledwie 
3 ·siewniki gotowe do pracy 
w polu, Pozostałe siewniki, w 
liczbie li, znajdują się w na­
prawie w warsztatach remo9-

do Warszawy 
WARSZAWA (PAP).-Dnia 

7 bm. przybyła do Warszawy 
na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą wycieczka Niemiec­
kiego Towarzystwa Krzewie­
nia Pokojowych I Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Pol­
ską. 

Kolaborant Pinoy 
tworzy 

rząd we 
nowy 
Francji 

PARYŻ (PAP) - Antome 
Pinay, przywódca reakcyjnej 
grupy tzw. „niezależnych'" o­
trzymał w Zgromadzeniu Na­
rodowym inwestyturę. Za In­
westyturą głosowało 324 de­
putowanych, a przeciwko--2~8. 
Do otrżymania inwestytury 
trzeba było co najmniej 313 
głosów, a zatem Pinay uzys­
ka! znikomą większość. 

W 1951 roku odbywał się 
da,l~zJ' rozwoj rolnictwa so­
cialistyczne10 na bazie sto­
'ówani!I najnowszej techniki, 
lepszej organizacji robót rol­
nych w kołchozach i sowcho­
zach oraz szerokiego wyko­
rźystania zdobyczy przodll]ą­
cej nauki agronomicżneJ . Glo-

z socja!ii;tycznych przedsi41- ,-----------------------------------------

. bli!ne plony upraw zbożowych 
pomimo niesprzyjających wa­
runków pogody w wielu rejo­
nach ZSRR, wyniosły w 1!151 
tuku 7.400 mln. pudów, przy 
czym zbiory pszenićy I t.yta 
były wytsie, nl:t w 19~0 roku. 
Naród rsdzlecki g ogromnym 
zapałem wciela w tycie plb­
ny wielkich stalinowgkith 
bu<towli komunizmu na Woł­
dze i Dońit. na Dnieprze , i 
Amu-Darii. Realizowana Jest 
pomyA!nie budowa 'potP.7.nvch 
elektrowni wodnych. kima -
łów i systemów nawadnlają­
cyrh. 

Zjodnle ze sprawozdaniem 
przedstawionym do zatwier -
dzenia Radzie Najwyi:szeJ 
ZSllR wykonanie budtetu 
tiaństwowego ZSRR w toltu 
195() dało po «tronie docho -
dów 422.8 m!lltrdll rubli, po 
gtronie wydatków zaś - 413.3 
rniliard9 rubli; a w roku 1951, 
Wed!Ult danych wstępnych -

biorstw I otganlzacji. Gospo -
diłrka narodowa ZSRR, roz­
wijająca się zgodnie z prawa­
mi rozszenonej reprodukcji 
socjaliiltyctnej, żapewnla nie­
ustanny wzrost dOl::hodów 
budżetowych. 

Ogólna suma wydatków 
budżetu 1>3ństwowego ZSRR 
na rok 1952 preliminvwana 
została w wysokości 476,9 mi­
liarda rubli, z czego na roz­
wój gospodarki narodowl?j 
prte!nacza sią 180,4 miliarda, 
ha c11le eocjalno-kulturalne -
124,8 tniliatda, na obronę kra­
ju - 113,8 miliarda, n.a utrzy­
tnal'ie organów actministracji 
państwowej - 14,4 miliarda. 

W bieżącym roku prze5zło 
polowa środków buctżetowych, 
prieznaczonych na finansowa­
nie gospodarki narodowej, zo­
stanie utyta na inwestycje. 

W wyższych uczelnil!ch w 
r()ltu 1952 kształcić się b!:dzie 
Ulfl tys1~cy studentów, etyli 
o 60 tysil:CY osób więcej ńiż 
w ubiegłym roku. Liczba \lezą­
cych się w szkołach technicz­
nych w~rośnit o 57 tysięcy i 
wyniesie 1.441 tysięcy wób. 

Wszystkie te cyfry !lustru­
lil wymownie stałą troskę 
rządu radzieckiego l osobiście 

W Moskwie rozpocr:11ł łl!ę towarzysza Stalina o podnie­
międi:ynerodowy turniej bok- slenie materialnego i kultu-
1el'Fki. ralnego potiomu szerokich 

Ze sp.o__rtu,_ 
Polska - ZSRR 2:18 

Jako pierwszy zoitał roize- w~r.,tw ludności. 
grany mecz mlfldzy reprea.en- W odrńtnteniu ód agresyw­
tac.Jami Bułgarii l Rumunii nych państw imnf!rlelistycz­
:Zwvcii;:żyli ENłgarzy 12:11. nych Związek Radz1ecki prze-

'W drugim spotkaniu Polska znacza przytłacuijącą część 
w~lczyła z• reprezentiicją funduszów swe~o hudżetu 
Związku Radzieckiego. Mecz państwowego, podobnie jak w 
był bardzo ciekawy a poszcze- latach ubieglych. na finanso­
gólne walltł ~tały na wysokim wanie l{C'sPOdarki narodowej. 

· po1-lomil!. Zwyciężyli hokse- l na podńie<'enie materialnego 
rzy radzieccy 18:2. PUnkty I kulturalnego poziomu fyria 
dla Polski zdobył Chychla, ludz.i. pracy. '.Vydatki na obro-

ł 

Ludzie . pracy po~ejmują zobowiązania produkcyjne 
(Dokończenie te str. 1) 

Wszystko to zawdzięc:iamy 
mądrej i dalekowzrocznej po­
lityce naszej partii, na czele 
której stoi towahysz Bierut. 
Pragnąc godnie uczcić dzień 
Jego urodzin, postanawiam 
zwiększyć BWQją produkcję ze 
161 do 170 proc. 

Pr.acownicy kotłowni zobo­
wiąwli się oszczędulć co­
dziennie po 1 ~onie węgla. 
Brygada .lózeta Szymańskiego 
zwiększy 6Wll produkcję o l 
proc„ a tokarze - Cichocki, 
Lipii1ski 1 Grtelak podniosą 
wykonanie norm o 10 proc. 
Łącznie zobowiąwnia przy­
sporzą zakładom dodatkQwą 
produkcj~ wartości 374.495 zł. 

ZWAT T-4 
Apel załogi Pa-Fa-Wagu z 

entuzjllzmem podjęty !'.Ostał 
przez pracowników ZWAT 
T-4. I tak Wacław Dubowicz 
w imieniu narzędziowni pod­
jął zobowlązanle wartości 
2.290 zł. Oddział nawijalni 
transformatorów wykona po­
nadplanową produkcję na 1u­
n\ę ponad 118 tys. zł. Składal­
nia at:1aratów dzięki unnlej­
szenlu zużycia surowca uo.n­
czędti 131.130 d. Łącimle pod­
jęte zostllły tobowląwnla na 
sume 373.213 zł. 

Zarząd Budownictwa 
Instalacyjnego Nr q 
Na eześć 60-lecle urodr.ln 

towarzysza ~ta i $więta 

Pierwszomajowego pracowni­
cy Zarządu Budownictwa In­
stalacyjnego Nr 9 po.stanowi­
li plan produkcyjny w mar­
cu, kwietniu I maju wykonać 
w 110 proc. Poza tym bry­
gadierzy - Adamski, Szym­
czak, Krzewiński, Karolak I 
Kowalski akrócą pracę ' przy 
bloku 23-A o 21 dni, a zespół 
majstra Ludwika Małka o 15 
dni. 

ZPB im. Okrzei 
Wiele wa1:tościowvch zobo­

wiązań dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin towarzysza Bie~ 
ruta i $wlęta l Maja podjęli 
pracownicy Zakładów im. 
Okrzei. Mlęclzy Innymi mąż 
żaufania, Helen.a Kówalewska, 
postanowiła wraz ze swoją 
grupą podnieść wydajność 

pracy o 3 proc. Grupa Ję­
drzejczyka zwiększy wykona­
nie baz o 1 proc„ a instruk­
torzy szkolenia zawodowego 
metodą inż. Kowalewa zobo­
wiązali się prze.szkolić dodat­
kowo do 18 kwietnia 10 tka­
czek l prządek. 

Gromada Stoczki 
Chłopi gromady Stoczki, 

gminy Bogumiłów, w pow. 
sieradzkim, dla uczczenia 60 
roczn !cy urodzin Prezydenta 
Rzec%ypospolitej. Bo1esława 

Bie:'Uta, zobowiązali się zale­
sić wszystkie nieużytki w ich 
gi:omadzie · oraz do dnia 15 
cze~w~. ~żwirować dro-

gę gminną, długości 2,5 km, 
ł.ączącą Stoczki z Dębiną. 

- Dołożymy starań. aby jak 
najprędzej wykonać te nasze 
skromne, lecz szczerze podję­

te z-0bowiąwnie - oświad­

czył Modrzejewski. Będziemy 

czuwać również, aby w tego­
rocznych .!lewach każdy ka­
wałek ziemi z01Stal uprawio­
ny. 

Gromada Wągłczew 
Wśród radosnego nastroju 

chłopi wsl Wągłczew, gmlny 
Wróblew, w pow. 1leradzkim, 
na zebranlu gromadzkim, dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta 'RP, towariysza 
Bolesława Bieruta, zobowią­

uli &ię skrócić czas trwania 
siewów o 3 dni, podnieść 
zbiory zbóż kłosowych z hek­
tara o 1 kwintal oraz zwięk­
szyć stan pogłowia trzody 
chlewnej o 11 proc. Aby uzy­
skać większe zbiory, chłopi 
gromady Wągłczew zobowlą· 
zali się także niszczyć wsr.yst­
kie chwasty. 

My, chłopi, powiedz.lał Jó· 
zet Szczeciński, jesteśmy du· 
mn! z naszego Prezydenta. O· 
tacza On nas ojcowską opie· 
ką. Nie żyjemy w obawie, te 
jutro przyjdzie komornik i za­
bierze nam Olltaln!ą krowę, bo 
dzisiaj jesteśmy obywatęlami 
Polski Ludowej, w której rzą­

,<l3i robotnik ~ .chłop. 

W dniu li bm. naród wę­
gierski oraz wszyscy !udzie 
postępu na całym świecie 
święc11 60-lecle urodzin Ma­
tyasa Ra.kosi, generalnego se­
kretarui Węgierskiej Partii 
Pracujących, jednego z zało­
życieli Komun.istyczneJ Par­
tii W~ier, człowieka, pod 
którer.o przewodnictwem 
zniszczone, zuboi.ałę, głoliują­
ce Węgry przeobraziły się w 
kraj kwitnący, kraj budują­
cy socjalizm. 

W r. 1925 wdowa po W. I. 
Leninie, Nadieżda Krup~ka, 
pisał.a w swoich wspomnie­
niach: 

„Lenin bardzÓ lubił towa.:. 
rzy&Uł Matyasa Rak()(!\ i nie­
zwykle wysoko go cenił . Wło­
dzimierz Iljicz był bardzo 
dobrym znawcą ludzi. Po 
pierwszym spotkaniu z. Rako-

kl Węgierskiej Republiki 
Rad pełni on funkcję najbar­
dziej trudne. najbardziej od­
powiedzialne. Podczas walk 
przeciw przeważ.ającym si­
łom interwencji :iachodniej, 
tow. Rakosi jest jednym z. or­
ganizatorów i kierowników 
Węgierskiej Armii ~rW'<l'» 
nej, jest również ludowym 
komisarzem produkcji społe­
cznej. 

Przez cały czas istnienia 
Węgierskiej Republiki Rad, 
towarzysz Rakosi prowadził 
nieugiętą walkę przeciwko 
wrogowi wewnętrznemu, 
przeciw jawnym kontrrewo­
lucjonistom i ich socjaldemo­
kratyczhym agentom. 

Po upadku Węgierskiej Re­
publiki Rad trzeba było wie­
le siły i wiele wiary w nie­
zwyciężoną moc klasy robot-

trow, ten, w którego obro­
nie musiała dziesięć lat póź­
niej walczyć postępowa 
ludzko~ć. W obronie tow. 
Rakosi występowali przy. 
wódcy niemieckiej i au­
striackiej klasy robotniczej 
- Klara Zetkln i Johann 
Koplenig, !lteracl - Henri 
Barbusse, Romain Rolland. 
Martin Andersen Nexo. 

Rakosi skazany został na 
8 i pół roku wlęzienla. 

W roku 1935, w pow­
tórnym procesie skazano go 
na dożywocie. DopierQ w r 
1940 wskutek starań rządu 
radzieckiego Rakosl ma 
możność emigracji do Związ­
ku Radzieckiego. 

W czasie II wojny świa­
towej Rakosi zorganizował 
formację partyzantów w•:­
gierskich. Wraca do wyzw0-
lonej przez Armię Radziec­
ką ojczyzny w r. 1944. 

Przewodniczący Węgiergkiej f«1rm Pracujących - Matyas 
Rakosi w rozmowie z delegatami na II Kongres Partii 

Pracujących. 

Pod jego to przewodem, 
w oparciu o pomoc Związku 
Radzieckiego oraz solidar­
ność krajów demokracji lu­
dowej, naród wel(ierski bu­
duje socjalizm. Węgry prze­
stały być folwarkiem rz11-
dzonym Przez magnatów 
obszarniczo ~ burfoazyjnych, 
przestały być kółkiem w a­
paracie imoeriallstycznej 
polityki. Podobnie jak i u 
lllns lud łiracujący Węgier 
wypiera stooniowo elemen­
ty kapitalizmu I buduje 
planowo system gospodarki 
socjalistycznej. Rozwój gos­
podarki narodowej kraju I­
dzie w kierunku wzmocnie­
nia podstawowych gRlęzi 
przemysłu. a przede wszy>t• 
kim przemysłu metalurp;!cz­
nego i obróbki metali. W r. 
1951 przemysł ciężki osią­

gnął 31-0,9 orocent poziomu 
sim, Lenin powiedział o nim": 
„Tacy towarzysze prowadzą 
3prawę ludu do zwycięstwa 
na całym świecie". Powta­
rzam: Włodzimierz Iljicz był 
znakomitym znawcą ludzi". 
życie i działalność tow. 

Matyasa Rakosi ucieleśnia 
głęboki związek Komunisty­
cznej Partii z narodem. Uro­
dz.ił się w miasteczku Ada, 
w roku 1892. W wieku lat 20 
Rakosi je.st sekretarzem po­
stępowej organizacji studen­
ckiej: organizuje jej socjal­
demokratyczną frakcję. Po u­
kończeniu studiów udaje się 
do Hamburga, gdzie spotyka 
I poz.naje wielu ówczesnych 
przywódców międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. Po 
powrocie na Węgry w r. 
1914 zostaje powołany do 
wojska . 

W r. 19UI jako Jefilec wo­
jenny 'V Rosji rozpoczyna ln­
tensyWną akcję propagańdy 
marksizmu między tysiącami 
jeńców. Tam też przeżywa 
historyczne chwile Rewolucji 
Pażdzlernlkowej 1917 r. Ra­
kosi nie był tylko obserwa­
torem wydarzeń październi­
kowych. Bvł wspólhnjowni­
klem rewolucji, zwiąuinym 
ściślle z l)Srtią Len ina-Stali­
na. 

W czasie gorących dnl wal-

Fot. - CAF. 

nkzej, by zebrać, zorganizo- przedwojennego. 
wać i znów poprowadzić do W rezultacie walki eko­
walki rozpr01Szone siły partii. nomicznej i politycznej, 
W roku 1920 Rakosi z06taje sukcesów demokracji we­
de!egatem węgierskim na gierskiej - oświadczył tow. 
kongres III M1ędzynarodów- Rakosi na IV zjeździe We­
ki, gdzie przedstawia wynik.i gierskiej Partii Pracujących 
doświadczen rewoluCJi wę- w lutym 1951 r. - wzmoc­
gierskiej. Od r. 1920 do 1924 nilo się naństwo I wzmocnił 
był sekretarzem komitetu się ustró.i demokracji ludo­
wykonawczego III Mii:dzyna- wei. mimo wszvstk1ch kno­
rodówki i organizował ruch wań resztek w~ogich klas 
robotniczy większości kra- Lud pra~ujący czuje i wie. 
jów europejskich. że kraj nareszcie należy d.1 

Z końcem 1924 r. wraca Diego, że państwo służy je­
potajemnie do Węgier, gdzie go Interesom. 
reorganizuje nielegalną par- Walce narodu węgięrskle­
tli: komunistyczną. W r. 1925 go o socjalizm przewodzi 
bierze udział w pierwszym Węgierska P_artia Pracuią­
kongresie Węgierskiej Par! cych, z towarzvszem Rako· 
tli Komunistycznej w Wied- sim na czele. Partia ta od­
nlu. Gdy powrócił do Węgier rarła najcięższe ataki wro­
w sierpniu tego samego roku ga klasowego. zdemaskowa­
zoshje aresztowany. Grozi la zdrajców takich jak Ra.łk, 
mu kara śmierci. którzy wśłiignęli się na 

Burza protestów przeciw czol<'we stanowiska w 11pa­
prześladowaniom tow Ra- racie partii I w rząd1. ie. To­
kosi, olbrzymia fala żąC.ań warzysz Rakosl. który 1eet 
domal!alących się uwolnie- ojcem w~ZV<tkich zwycię~tw 
nla Rakosi'eE,"o z rąk siepa. narodu węgierskiego uciele­
czy Horthv objęła świat ca- śnla typ proletariackiego 
ły . Najświatleisze umysłv przyw&lcv tvpu' leninowsko­
lat dwudrle~tych wzięły w stRlin<'wskieiio. 
nie.I udział. w<zystkie rewo- • W dniu 60-lecia urodzin 
lucyjne partie robntnicze. tow. Rako•i'ego nar&I pol­
przodujący literaci i ariv~- ski życzy mu długich lat 
ci. O uwolnienie tow Ra\<o- żvcia dla dobra ieim kraiu. 
sl walczył Georgi Dymi- dla pokoju , dla soc)allzmt.. 1 

-----------~---- ~- --
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8 marca 1952 r. (Nr 59) 

Dzień walki przeciwko wojnie 
- dzień walki o prawa kobiety 

Dorota Rłusz.))ńsha 

GŁOS ROBOTNICZY 

W pierwszych ·szereRach .ludu pracująceRD miast i wsi 
W 1910 roku na Międzyna- ków, na nędzę I bezrobocie -

rodowej Konferencji Kobiet coraz szerzej rozwija! się ructl 
ny paf11twa, umożliwienie bójczym planom lmperiali­
pracy we wszystkich zawo- 11t6w. Zdajemy sobie dobrze 

• 
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Chłopi czytają Mickiewicza 

W 1910 roku w Kopenhadze 
kobiety protestowały przeciw­
ko krzywdzącemu ustawodaw· 
stwu pracy. 

W roku 1952 kobiety Anglii. 
Ameryki, Wioch, Francii bez­
skutecznie walczą o prawo do 
równej płacy. W USA zarobek 
kobiety wykonuj:icej taką •a­
mą pracę jak mężczyzna jeot 
niżny o 20, 30. a w niektórych 
gałęziach przemvsłu (np. w 
przemyśle poligraficznym) na· 
wet ponad 50 proc. Również w 
Anglii robotnica zarabia ••led­
wie 50 proc. tego oo robotnik. 

socjaldemokratek w Kopenha- rewolucyjny kobiet. W wal-
• dze ogłoszono 8 marca jako kach proletariatu rosły za. 

go, gospodarczego, spoleczn~- Międzynarodowy Dzień Ko- stępy świadomych bojowni­
go. O to, by kobieta Polski Lu- biet. Od tego czasu dzień ten czek. W strajkach i wal­
dowej miała pełne prawo do stal się symbolicznym świę· kach brały udzial robotnice, 
nauki. do pracy, do awansu tem kobiet całego świata, jed- kobiety wiejskie l po.stępowe 
społecznej!o. troszczy się rząd, noczącym je w walce o pokój, inteligentki. Pamiętamy do­
troszczy się partia, troszczą się postęp I sprawiedliwość spale- brze zorganizowany przez ko­
związki zł-wodowe, Liga Ko· czną. $więto to nabrało szcze- biety 100 dni trwający stra)k 
biet. gólnego znaczenia od chwili u Haeblera, potężne strajki w 

Prawa, które w Polsce o- zwycięstwa Wielkiej Rewolucji fabrykach Scheiblera, Geyera, 
trzymała kobieta, znalazły swój Socjalistycznej, która wyzwo- pamiętamy organizatorkę walk 
wyraz w Wielkiej Karcie zdo· lila z wiekowego ucisku I nil!- łódzkich robotnic, członka 
byczy ludu pracującel!o miast i woli miliony kobiet, 1amie~z- KPP. tow. Władysławę By­
wsi, w projekcie Konstytucji kałych na terenie dawnej Ro- tomską i wiele innych dT.iała­
Polskie j Rzeczypospolitej Lu· sji, urzeczywistnila równo- czek partyjnych i związko­
dowej. uprawnienie kobiet, zapewni- wych, które wznosiły wysnko 

dach, n.a wszystkich stanowi- sprawę, że ich wyzwolenie, że „O gdybym kiedy doiył tej pociechy 
akach - powodują ciągły wyniki wielkiej walki o po- Żeby te księgi„." Ręka w geście lekkim 
wzrost aktywności kobiet, kój zależne są od naszej pra- Nieruchomieje. Pyta czarnych czcionek 
zwiększanie się ich udziału w cy. Praca naszych rąk decydu- Jak zmarszczek w twany drogiej I zm•czonei 
walce o zbudowanie ustroju „ I 

socjalistycinego. W na~zym je bowiem o sile obozu obroń- O ból i gorycz, wiarę i nadziej1;1 - . ' 
mieście nie ma już kobiet ców pokoju. Ponadplanowa O wszystko, z ciego rosły nasze dzieje. 
dotkniętych bezrobociem, Wszę• produkcja, w'lrost wydajności 

dzle, we wszystkich fabrykach pracy, wzrost socjalistycznej Tych słów słuchają chłopi świetlicaanie, _ 1 
- kobiety przodują w. pro- dyscypliny pracy - wzbogaca Którzy włodarzą na spółdzielczym łanie.„ ! 
dukcji. Trudno zliczyć na- naszą ojczyznę, umacnia siły Wczoraj mówili o zwycięstwie ludu, • 
zwiska przodownic takich, jej - ważnego 01miwa frontu O tym, co pługiem wyorali z trudu: i 
jak Józefa Szewcz,ykowa, Bro- pokoi· u - zacieśnia solid ar- • k • • b. d 1' 
nlaława Deka, Helena Cwyl. O KonstytucJi, a r1e praw 1 swo o , ! 
Prządki i tksczkl od azeregu ność z m iędzynarodowymi bo- Utrwalającym wszystko, co lud zdobył. , 
·i.t cą Inicjatorkami nowych Jown!czkami o pokój . Dlatego . i, 

Ale rok 1952 nie jest już ro­
kiem 1910. Zwycięstwo Rewo­
lucii Paidziernikowej, sytuacja 
kobiet w pierwszym kraju so. 
cjalizmu i kraiach demokrac •i 
ludowej wskazały milionom ko­
biet na całym świecie drogę 
walki o wvzwolenie z pęt uoi· 
sku kapitalistycznego, o nowe, 
kpsze życie, 

W dniu 8 marca polskie k<'· la im pełne prawa do pra- sztandar protestu i buntu. 
biely, podobnie jak kobiety cy, do równej płacy za Dziś, dzień 8 Marca ma dla 
pracujące całego świata, wyra. równą pracę, do nauki, do nas zupelnie inne znaczenie 
żają swą niezłomną wolę utrn awansu, zapewniła Im ~wo- niż w Polsce przedwrześnlo­
mania i utrwalenia pokoju, łą· bodne, wolne życie. Odtąd, wej. D;r;iś dzień ten obchodzi­
czą się węzłami solidarności z~ kobiety całego świ<ita walcząc my w ojczyfQle wolnej od 
wszvstkimi kobietami, które o wyzwolenie, znajdują po- krzywdy i wyzysku, od !a­
·przysię~ly bronić do końca moc, poparcie, czerpią otuchę brvksntów i obszarników. 
sprawy pokoju, i nadzieję z wielkich wiąg- wiadza ludowa otworzyła aze-

metod pracy, dzięki nim szyb- też obchodząc d:tiś uroczyście I dy~kutując, wspominali nędzę: , 
clej, lepiej l oszczędn i ej wy- dzien 8 Marca odpowiadamy Życie nad ugór kamienisty cięższe, j 
konujemy plany produkcyjne. na pozdrowienia Komitetu Pol'>kę, co matką była dla bogacza, i 
Budowniczy Polski Ludowej, Centralnego PZPR, postana- A jak ekonom z kijem stała w chatlich.„ i 
Wanda Gośclmlńska. Janina wia .Jąc w myśl słów odezwy : 
Kal. k sta l 1 K ł Mówiąc patrzyli wstecz na ciemn• przeszlol~: • 

mows a, n s awa 0 0 - ,,.„kroczyć w pierwszych szere- • · -. : 
dziej l Wielb innych a wan Analfabeci, kto· rym pismo wzeszło. • 

• c · - - gach ludu pracujące~o miast l :, 
aowaly na stanowiska dyrek-
torów naczelnych zakłRdów wsi, realizując wielkie zada- Teraz pojęli lepiej sens zawarty i 
pracy. Niemały jest udział ko- nla trzeciego roku Planu W westchnieniu „gdybym„.". Żywy blatk bił J,: 

W dniu 8 marca w Rzymie, 
Paryżu, Londynie kobiety, mat­
ki i żony, kobiety robotnic.e i 
thlopki, nauczycielki i uczone 
domagać się będą na zebra­
niach i masówkach równej pia· 
cy za równą pracę, ochrony 
zdrowia dzietka, dachu nad 
głową, powszechnej oświaty, 
l"VSuną hasła „Precz z woinąl", 
,,f'fiech żyje pokój!", „Precz 
z podże~aczami wojennymi!", 
,.Pra~niemy pokoju, wolności i 
ch!P.ba!". 

W dniu 8 marca polskie ko· .1ie6 kobiet Związku Radzie- roko przed kobietami droaę do 
biety pozdrawia;ą walczące ko· ck.ego, ze wskazań twórców nowego życia. Władz.a ludowa 
biety krajów kapilalistycznvch, państwa socjalistycznegn zapewniła kobietom hi.•torycz­
nozdrawiają pokój miłu j ące „Proletariat - mówił Lenin ne osiągnięcia, które gwaran­
kobiety niemietkie, wyraż4ją - nie może osiągnąć pełnej tuje nam projekt Konstytucji 
swą wd•ięczność i miłość przo· wolności nie zdobywaiąc pel- Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dującym kobietom świata . ko. nej wolności dla kobiet''. dowej. Te rewolucyjne prze~ 

bietom radzieckia>, których oj· W Polsce przedwrze!lnlowej, miany znajdują swój wyraz 
czyzna - Wielki Związek Ra· w której rządy kapil.;l!istycz.- w ka*dej d:tiedzinie życia po• 
dzie.cki i jej Wódz Józef Stalin I ne utrzymywały kobiety w litycznego, gospodarczego I 
stoją na czele światowego stanie ciemnoty i zacofania, · kulturalnego. Równoupraw­
ohozu poko ju, postępu i wo!· skazywały je na nieludzki wy- nienie kobiet, zapewnienie im 
ności. zysk fabrykantów i obszarni- stałej troski i opieki ze 11tro-

biet w pracy rad narodowych, 6-Jetnlego - planu 1zczęśli-
1 

karty, : 
W PrnMch społecznych itd weJ przyszłości nas•ych dzieci • 

~~ · · ~ Oświetlał walkę o to, by lud czytał, . :, 
P · i 1 mi - planu socjalizmu - planu 
oważnyml os1ągn ęc a O to, co prawem J0 est w Rieczpospólttej.„ :' 

' $ i t pokOJ0

U". witamy tegoroczne wę o Ko- Czytali dalej. Z radością, z uśmierhem :
1 biet. Nasza łódzka organizacja G. SZMIGIELSKA Mickiewicz wchodził pod wieśniacz'" śtrzerh•. :' 

LK wzmocniła się znacznie w z-ca kler. Wydz. Kob iecego „ „ 
~~~no k~t~i;~a~~~~~ouj~~: ~-------K-f._P_z_P_R ____ ._._„_._ •. _„_._„_._„_„_._„_._„_„_._„_·..:·:.,_"_'_"_"_'_ •• _._„_„_._.„_„_„_._„_„_._„_._ •• _._ •• _„_._„_„_._„_„_.1 
czo-wyborczej. W toku tej 
kampah!l wzrosła aktywność 
kobiet w walce o plan, rozwi­
nął się szeroko ruch współza­
wodnictwa na cześć Między• 
narodowego Dnia Kobie~ . Na 
apel rzucony przez załoge ZPO 
Im. Próchnika odpowiedziały 

masowo robotnice, Inteligentki 
pracujące i chłopki z terenu 
Lodzi i województwa. 

Kobieta radziecka 
- równouprawniony obywatel ZSRR 

W tvm samym czasie dzleń 
8 marca bedzie dla kobiet 
trzeciej tzęści kuli ziemskiej, 
kobiet Związku Radzieckiego, 
kraiów demokracji ludowej. 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratvcznei dniem triumfu i ra­
dości. Kobiety - inżynierowie, 
kobiety - tokarze i spawacze, 
uczone, chłopki, kobiety - dy­
rektouy i ministrowie, kobie· 
ty - matki - mówić będą o 
swych dotychczasowych ósi11g­
nlęciacb i pięknych perspekty­
wacb na przyszłośc, 

Czyn produkcyjny podjęty 
na cześć Swięta Kobiet przy­
sporzył państwu w,iele dodat­
kowych wartości. W zakła­
dach Im. Dzlerżyńskiege przo­
downice Helena Szymcuk I 
Rozalia Siymczak, podniosły 
wydajność pracy, rozwinęły 
rucp wielowarsztatowy. W 
ZPO lm. Próchnika robotnice 
realliują powatne zobowlaz.a­
nla oezczędnośc!owe. W ŁZPO 
cala z.a ło.l(a na cześć 8 Me rea 
i i okazji nazwania zakładów 
Imieniem wielkiej bojownicz­
ki o w.yzwolen!e narorlowe I 
społeczne - Małgorzaty For­
nalskiej - podniosła znacmie 
wydajnoś~ Jlracy ! wzmogła 
oezczędność aurowca. 

„Jakże potężnym, przenikli­
wym, niezawodnym umysłem 
obdarzyła natura kobietę 
pisał wielki myśliciel rosyjski, 
Czernyszewski, - Ale umysł 
ten pozostaje · bezużyterzny 
dla społeczeństwa, odrzuca go 
ono, dławi, dusi.„". 

Tak było dawniej. Obecnie, 
w radzie~kim społeczeństwie 
socjalistycznym, obserwujemy 
wspaniały wzrost sil twór­
czych i uzdoln ień kobiet Kon­
stytucja ZSREł przyznała im 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia równe prawa z mężczyzną. 
Kobieta radziecka ma zapew­
nione prawo do pracy, do wy­
poczynku, do wykgztałcenla, 
do zabezpieczenia materialne- · 
go na starość . Ustawa chroni 
macierzyństwo, gwaran•uje 
dzieciom sprzyjające warunki 
zdrowotne, zapewnia możli­
wość Ich wychowania. 

uc>.ycielki, pvnad mllion ko­
biet zatrudnionych jest w ra­
d iecklm systemie ochrony 
zdrowia. 

579 kobiet radzieckich - to 
laureatki Nagrody Stallnow-

korzystają z bezpłatnej wy­
kwalifikowanej pomocy le­
karsko-a kuszeryJneJ. Miliony 
dzieci przebywają w tlobkach 
I przed~zkolach. W jednym 
tylko roku 1951 pańatwo wy­
płactto wielodzietnym l samot­
nym matkom orRz tytułem za-
1flków ?l'rodowyeh e miliar­
dów rubli. 

N wyniku stałego W?rO$tU 
dorrobytu oraz bezusta!ll'lej 
troski paóstwe ' o pednleslenle 
1tanu zdrowotnego I11dności, o 
ochronę matki .I d.zl ecka, \V 

ZSRR spadła znacznie .!mler­
telność wśród nieletnich. W 
ciągu ostathlch · kilku lat 
prieciętny przyrost ludności 
Związku Radzieckiego wynosi 
ponad S miliony rocznie. 

Kobiety pohkie w ci11gu lat, 
które minęły od wyzwolenia 
naszej oiczyzny, odmieniłv swe 
tycie. Minęły dla nich !iezpo­
wrotnie lala derpień, krzywdy 
i poniżenia. Tysiące, miliony 
kobiet zajęły miejsca w war· 
sztatach produkcyfnych, tysi11· 
ce robćtniczych i chłopskich 
córek zdobywa wiedzę i o· 
śwlatę, kobiety •11 aktywnymi 
uczestnikami życia polityczthl-

Międzynarodowa Federacja Kobiet Detnokrat11cznych licz11 w swoich szeregach 135 milio­
nów cztonkiń, którym przewodzq kol>ietv Związku Radzieckiego - plomienne bojowni­

czki o pokój i przyjaźń między na 1 odami. 

Godnym podkreślenia je~t 
fakt wspaniałego, żywio­
łowego wl11czenia się kobiet 
pracujących Lodzi ! woje­
wództwa do nowej fali pięk• 
ne,l(o socJaliatycznego współ­
z.awodnktwa. które je.st wyra• 
zem miłości, przywiązania i 
wdilęczności dla towarzyua 
Bolesława Bieruta. 

Kobiety radzieckie, wyzwo­
lone spod wszelkiego jarzma 
politycznego i gospodarczego, 
stanowlii aktywną siłę socjali­
stycznego społeczeń~t\va. I to 
nie tylko w centralnych rejo­
nach krhju, lecz równlet w za­
cofanych ongiś repubłlkach ra­
dzieckich, gdzie przed Rewo­
lu !ją Pa:l!dtiP.rnlkową kohlety 
ni' miały tadnych praw. 

Miliony wielodzietnych ko­
bl~t rldzieckich odznaczono 
orde,rami „Macierzyńskiej 
Chwały" oru „Medalem Ma­
cierzyństwa" . Ponad triycf,le­
~cl pięć tysięcy kobiet, które 
UMdziły i wychow11ły co 1.~J­
mnlej ntJ„slęcloro dzieci, po­
siada zaszczytny tytuł „Ma t­
kl-boheterkl". 

NA ZDJĘCtU: Prezydium poaiedzenia Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Federa­
cji Kobiet Demokratycznych w Moskwie w 1950 roku. Od lewej: Nina1Popowa (ZSRR) I 

Dolores lbarrurl (Hiszpania) 

W Związku Radzieckim .ko­
biety na równi z mężczyznami 
biorą udział w• rządach . W 
llc1bie deputo_w„eych do Ra­
dy Najwyż~iej ZSRR Je~t 280 
kobiet. Kobiety $tanowlą 40 s „p r a--~w a ··~~n ·a 

Było to zimą 1930 roku. Pa- bucha oklaskami na cześc' nrw­
nowie Scheibler i GrohmRn, dującej tkaczki, Józefy Anic­
zmęczeni Interesami, post·mo- klej. 
Wili odetchnąć na 'rancU•kieJ - Kimże byłam z.a sanacji 
Riwierze. B,v żaden klop<it ja, dobra, wykwe!lflknwana 
nie mącił Im wypoczynku, robotnica? - mówi wiruszo­
zamknęli fabrykę na ol<res nym głosem An Icka - Strz·~n­
kilku tygodni, wyrzucajljc na klem nerwów Po nocach spać 
bruk wszystkich robotników. nie mogłam: drżałam, że ra-

Dobrze pamięta tę zimę .Tl'>- no, gdy pójdę do fabryki 
zef Haładyn. Pamięta I Inne stemJile) mnie czeka. A stempel 
przedwojenne zimy, kierly to to śmierć głodowa dla mnie, 
wespól z gromadą bezrob,,t- dla moich dzieci I męż~ . co 
nych tkaczy próżno wyRtawał stale był bezrobotny, bo wal­
za pracą na biocie i ~nleru czyi o robotnii;ze prawa i nikt 
przed bramą Nowej Tkalni, nie chciał mu dać zatrufaie-
dzis!ejszych _ Zakładów Im. nia. 
Stallna. Drżałam I za okupacji, bo 

- Dopiero siedem lat temu zostałam same, wdowa z trze-
- myśli ze wzruszeniem ~t~- ma synami i usychałam 1 nie-
ry, 71-letni brakarz - hrama poko,ju, co z nami będzie.. r 
ta została na rnkleż otwarta oto dziś spadły ml wrP.~zcie 
przez władzę ludową... z gtowy wszptkie kłopoty: 

Podobne myśli ogarn!Jją mam dobrą, stalą pracę. nąd 
Henryka Kowalcz;łka, ki!'d,Y nasz i partia otoczyły opieką 
siedząc opodal Haład:rn~ g!u- moje dzieci. Jeden syn, ten co 
cha z uwagą słów referatu: pracowal w Nowej Tkalnl -
„Obywatele Polskiej RZl!C'7.V- poszedł do szkoły oficer~><!Pj; 
pospolitej !,udowej mają pra- drugi ch~iał być szoferPm -
wo do pracy ... " jest szoferem; 'trzeci choruje--

- Prawo do pracy- powt~- nabawił się reumatyzm.i w 
na Kowalczyk i biel1:llie wilgotne.i norze, co nam i:irzed 
wspomnieniem w przeszło~ć. woiną służyła za mieszkan ie: 
Rok 1922. Młody, piętnastolPt- państwo ratuje mu zdrowie, 
ni chłopiPc staje przy warsz- wvsylając chłopaka co rok do 
hele w Nowej Tkalnl NiP. na Ciec'hocinka ... 
dlugo. „Stempel''. Redukcja. _ I jakże tu nie przykladać 
Strajk. Za udzia1' w strajku - gie z radością do roboty. nie 
na bruk. Dorywcze jedno- i 
dwudniówki w małvch fa- zakasać rękawów prZy warsz-
bryczkach. 1 to się prędko nry- tacie, kiedy widzi się, że Im 

wlecej I lepiej będziesz praco­
wa. Jedno, co się nie końc7y, wać _ tym bardziej oolep­
to glód 1 n~dza . Cyniczna geha 
dyrektora Trąbskiego: „Dla ta- sr.asz życie sobie i własnym 
kich jak ty, nie ma pracy". dzieciom! 
Ręka bezrobotnei:to pr>dnosl Siedząca w pierwszym rię­
slę, zadaje cios. „ZA usi!owa- dzie instruktorka Wlerszeń go­
nie zahójstwa" - 2 lata a mie- rąco przytakuje słowom Anic­
sięcy wlezienia. Po wviściu kiej. 
z wiezienia - milcząca 1.mowa - To wszystko glęl:ioka 
fabrykantów, dużych i ma- prawda - powiada. - J~ l"O­
łych: nie zatrudniać nigdzie wiem krótko: kobieta dawniej a 
„wvwrotowca"„„ dziś. Ona żyła, ale nie istniała 

Wzrok Kowalczvka, dziś jako człowiek. Była w cią7.y -
kontrolrra nastaWień technicr.- kryla się przed majstrem rzy 
nych. ślizga się PD sali. Dużo dyrektorem. Wiadomo: wvrzu­
harodu zeszło się na zehranfe ci na bruk. UpomniAła „le o 
dyskusyjne: szkoda, że ni<> ma wynagrod7.enle: cóż ty. babo, 
tu Walczaka, Gabary. Stró.f- z mP.żc1yznami chcesz ~ie r<'>w­
wąsa, Pietrka. Ci mogJibv ua1- nać? Lżono nas i urąg;mo. Ko­
lepiej oowiedzfeć, kos1tem Ilu bieta, mówiono, garów l'l<l­

to cieżkich i krwawych ofiar winna pilnować. A dziś jo.dna 
walczvło się w dawnych, „do- z drugą, wolny człowiek - za 
brvch" czasach o to. co się nie- równ~ pracę ma równą olecę, 
jednemu czy n1 2iednej, odznR- aw~nsuje, zajmuie wysokie 11-

czaiącej się krótką pamięcią, !'"Zedy I stanowiska. Pań.two 
w:vdaie dziś rzeczą zwykłą i daje .iej płatny urlop n1acle­
naturalną _ 0 prawo do prnt'y. rzyński, roztacza · opiekę nad 

Nie wszyscy, niestety, pra- jej dzieckiem w żłobl<11 i 
wo to należycie docenlnją i przedszkolu. Od naszej ,:>Tary 
gzanują, nie wszyscy jesz<'ze zależy, bv tych żlobkó•" i 
zdają sobie jasno sprawę, \foe przedszkoli było coraz wię1·Pj, 
praca bez Scheiblerów ; Grnh- by wszystkie prawa, jakie nam 
manów, na swoim i dla sie- pnvznaie nP~~a Kr>T1<tvtu 0 h­
bie, to nie tylko radosny Pr7.:V- coraz szerzej byty wprowadza­
\vilei. lecz i nowe, zaszczytne ne w życie„ .. 
<>bowiazki wnhPc ~i~bie i wo- Młodzież Nowej Tkalni. Ucz­
bec wszystkich, wobec ••głE'j ni e zgromadzona na zebraniu , 
rodziny i wobec calego !{raju, nie pamięta okresu pan0wa­
który odrodził sie i rozkwita nia Scheiblerów i Grohmanów, 
wysiłkiem rąk naszych. Konów i Poznańskich. L•ta 

Jakby w odpowiedzi na te hezrobocia, nędzy, głodu l wy­
L rozmyślania, cała świetlica wy-. zysku fabrykanckiego znane są 

jej tylko z opowiadań rn!lzl­
ców i starszych towarzyszy 
pracy. r 

Toteż z głębokim wzburze­
niem słucha młodzieź wypo­
wiedzi Zygmunta Gradowskie­
go. Młodziutkiej Marii Szczę­
śniak, ofiarnej członkini 
trójki tkackiej, dziewczynie, 
która ukonczyła szkołę średnią 
i wybiera się do Technikum, 
wprost wierzyć się nie chce, 
jak niedościgłym marzeniem 
mogło być dawniej niezbyt 
wygórowane, zdawałoby się, 
pragnienie: tostać majstrem. 
A o takiej właśnie „karierze" 
marzył przed wojną, w latach 
swej młodości - Gradowski. 
Oczywiście, bezskutecznie. Bo, 
i jak tu nabywać kwalifikacji 
zawodowych, gdy pracowało 
się dorywczo 2 lub 3 dni w ty­
godniu. Młodym zresztą chęt­
niej się wówczas pokazywało 
drogę na ulicę, nit drogę do 
nauki. 

- Praca, sprawa najważniej­
sza - oświadcza z glębokim 
przekonaniem Gradowski, któ­
ry w Polsce Ludowej od 6 lat 
wykonuje upragniony zawód 
majstra. - Na pracy naszej o­
piera slę nasz wolny byt, pra­
ca nasza to podmurówka i dal­
sza budowa tych praw, jakie 
nam daje Konstytucja„. 

Wielkie, wspaniałe są te 
prawa. Wie o tYm coś niecoś 
tkaczka Miroslawska. która 
- szczęśliwie uchodząc przed-
wojennym „stemplom" 
przepracowała 32 lata w fa­
bryce... bez jednego dnia ur­
lopu, e. w wolnej Polsce już po 
raz siódmy wyjeżdża na wcza­
sy. I to jakie wczasy! Mówi o 
nich Janusz Kalle: „Przed woj­
ną do takiej Spały tylko pre­
zydent mógł jeździć. A na­
szym rol;lotn!kom już i Spala 
nie wystarcza. Do Krynicy, do 
Zakopanego, do Międzyzdro­
jów się tłumnie wybierają„." 

„A ochrona zdrowia? - do­
da je majster Łuczak. - Ma­
rzyła się kiedy komu taka sieć 
lecznicza, jaką mamy dziś w 
11aszych Zakładach im. Stali-
na"? 

Czy jednak wszyscy tkacze, 
skubaczki, smarowacze i ro­
botnicy oddziału przygoto­
wawczego, mężczyźni i kobie­
ty, starsi i młodzież Nowej 
Th.ilni są świado1ui, że tych 
wielkich praw, jakie daJe Kon­
stytucja - trzeba bronić co­
dzi0nnym wysiłkiem przy 
warsztacie? Ze trzeba walczyć 
stale i niestrudzenie o utrwa­
lenie ich i dalszy rozwój? 
Mówił przodownik Mendel, 

że ongi, gdy jednej ze zmian 
dawnej fabryki Haeblera gro­
ziła redukcja - cała załoga 
zamanifestował a swą •olider­
ność w v·alce o prawo do pra­
cy. Dziś o to nrawo nie tr1P­
ba walczyć, ale trzeba go ró-

W warunkach iaostrzaiącej Kobiety rad1.leckie stanowią 

' - 1'focent ogółu- s11dziów I law­
r fitów ludqo.qch. 

Kobiety •eddeckie pracują 
ofiarnie w Imię poległ socja­
llstyczneJ ojczyzny, 11 poświę­
ceniem i energią walczą o po'­
kó; na Cl\.·„ m śwleeie Wes~ń'ł 
z kobietami kre.tów dęmokra­
ej! ludowej kroczą one w a­
w .1gH1 dz!~ mleilnn~r(lrinw 1-

go ri.chu demokratycznego ko-

Wiele kobiet radzieckich zo­
stało wybranych 1'(1, delegatów 
do Ra.dy Najwyi:suj ZSRR. 

NA ZDJĘCIU: delegatka do 
Rady Najwyźszej ZSRR, A . 
Mieredowa, w jednej t $al 
Wielkiego Pałacu Kremlow-

skiego. 
fot. - CAF 

f< ; lę sytuacji mlędzyn;ir~pw~J. 50 proc. członków raddeclflffi ­
:awnych przygotowan . pdrlże• · zwią·zków . zawodowych. W 
gaczy wojenny~h do wywoła·' tstłĄ 1coblełt wY,konuj~ l naj:.. 
nla nowel wojny - obcho· barclziej w,;kwallfikowane 
dzlmy w ty!TI roku Międzyna· prace. Dość powled1leć, ie po 
rodowy Dzień Kobiet. Impe- W)jn!e liczba kobiet-specj.ili· 
rialiśol chcieliby rozdmuchać stek z wyższym wykształce­
zarzewle wojny na cały świat. niem wzrosła przeszło trzy­
utnpl!! w morzu krwi miliony krotnie w porównaniu _,le sta­
istnleń ludzkich w lmie swych nem w r. 1940. Obecnie takirh 
brudnych lntere~ów. Ale ruch kobiet Jest już przeszło 830 
pokoju potężnieje z każdym tys. Ponad milion kobiet stu­
rokiem, ruch pokoju obejmuje diuje na wyższych uczelniach 
dzU 13& mil. kobiet zrzeR7.0• i w średnich specialnych za­
nYch w Sw!•toweJ Demokra- kładach nau)<owych. sklej, 2.170 posiada zaszczyt­
tycznej Federacji Kobiet. Kobiety odgrywają wybitną ny tytuł Bohatera Pracy So­
Czerpląc slly I nakhnienie z rolę we wszystkich gałęziach cjalistycznej. 

wnle solidarnie bronić, wyko­
nując plany produkcyjne, 
chron ląc wspólne, socjali­
styczne mienie. „Ciąlil'\11" pla­
ny przodownicy, racjonRll­
zatorzy i nowatorzy, wszyscy 
świadomi l:'ojownky o Je·nze 
jutro. Trzeba, aby za nimi 
szll, a nie odstawali w pracy 
inni członkowie załogi. „Bez 
obowiązków nie ma praw" -
brzmią słowa · starej pleśni 
Trzeba, aby rozległy się one 
żywym ~chem wśród wszy1t­
kich robotników Nowej Tkal­
ni, tak jak rozlegały się na 
zebraniu poświęconym dysku­
sji nad projektem Konstytu~ 
cjl„. 

wielkich zwyclęi1tw kobiet ra- gospodarki narodowej ! kultu- Państw'l radzieckie otacza 
dzieckich, z miągnłęć kobiet ra\nei. Kobiety stanowią 40 sr.czegółnie piec· )łow'. '.ą opi _ 
państw demokraci! ludowej _ proc. ogólnej liczby agrono- ką macierzyństwo. w ZSRR 
kobiety pań1tw kapilslistycz- m<'w radzieckich. 2 I pół mi- stwor zon, SZE:roko rozga. ·fo­

biet. Wespół z pracującymi 
kohietami wsz1stklcq kre,iów, 
domagają się orle zak11w brąr 
ni atomowej, redukcji ~hrojeń., 
zawarcia Pi!ktu _Poko.lu mlerlzy 
pięcioma Wielki)lli mocąrstwa­
m!, protestują i::1rr.eciwko ame­
rykańskiej agresji w Ko;ei. 
Przykład kobiet 1adzlecJ.::ch 
zagrzewa lrobiety całego świa­
ta do 1„~r.czp eneriicznieJ•'-ej 

STEF, 
walki o P"kój. 

li ona kobiet pracuje w ln>ty~ ną, zorganhow.iną na pod~ta­
nych, kolonialnych I z.ależ- tucJach naukowych I kultu- wach ściśle naukowych, sieć 
nych, coraz mocniej wyretają ralno-ośwlatowych. Około mi- instytucji opiekujących się 
f!WÓJ protest, przeciwko Judo· liona kobiet t:racu'je jako na- matką i dzieckiem. Kobiety o. M08ZE}ę$JU 

.~-------------------------.,...--------------------------~ '~----------------~----...;. 
Od ZPO dzisiaj -

Przysłonięte od ul. NarutoWicza i Plącu D\brow· 
sk!ego murami wznos1ącego się gmachu Tea· 
tru Narodowego, kryją się wielkie, szare zabu­
dowania ł,ódzkich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego. Powstały one dopiero w roku 1947 w wy~ 
niku komasacji kilkunastu małych pokapitall­
stycznych fabryk konfekcyjnych, ale w ciągu 
p1ęc1u lat, jakie minP,ly od teJ chwili, załoga 
i kierownictwo ŁZPO wpisały do historii 1ocje.. 
listycznego przemysłu niejedną chlubną kartę. 

• • • 
Tow. Switoniak, przed wojną robotnik u Po­

znańsk1eg0, a od kilku lat dyrektor n ·ł~~clny za­
kładów, r:ie jest dobrym mówcą ani n;natoren.. 
Trudno iest zresztą w ciągu iOdziny C?.Y naw1•t 
dwóch zamknąć w słowach pięcioletnią historię 
kilkutysięcznej załogi, opowiedzieć o przemia­
nach, jakie się wśród niej dok;onały, o trudach 
codziennej wólki o plan, o brakach, które zosta. 
ły zlikwidowane i o istniejących jeszcze niedo­
ciągnięciach. 

- W roku 1947 planu nie wykoneMmy, po­
dobnie by!o w r. 1948, nie umieliśmy jeszw~ 

wtedy skutecznie bić się o to, co najważnlejs·le, 
o phm - mówi z zażenowaniem w głOsle tow. 
$witoniak - No, a potem„. Reszti: niech wam 
dopowiedzą inni, będą zapewne bardziej obiek­
tywni w swych sądach. 

„Inni" to gruby brulion dużego formatu r. po­
wklejanymi wycinkami z prasy. Na jt.dMj 
z pierwszych 5tron spory artykuł pt. ,,Sukcesy 
łódzkich korabielnikowców" Czytamy: „Ruch 
kompleKsowego c>szczi:dzania obiąl już we wrześ· 
n iu 1950 r. wszystkie grut>.v orodukcyjne LZPO. 
Ogó!Pm o;;zczędności zakładów, związane z roz· 
pc.wszechnieniem ruchu Lidii Korabielnikowej, 
wynoszą w IV kwart3Je ponad 166 tys. zł". 

A !)arę stron da lej . ,.N a świetny potny~! 
usprawnienia pracy wpHdli dwaj racJon111lzntor•y 
Łódzklch Zakładów Prr.emysłu OdJ:ieżow~go, Zyg• 
m:int Karpir'iski i Józef Burda Do dokonywanf'­
go dotychczas ręcznie wykończania kołnierzy 
u płaszczy prz:votosoweli m11sH n-; tzw Zyg-zak„. 
Łącrne oszczędności uzyakane dzięki temu uspraw­
nieniu w skali rocznej wyn<>Szą około 400 tys zł" . 

Dalej 7.nowu wlęks7.e I mnlej!te ~rtykuly : 
„Zalo,ga LZPO włączając aie do socja'i~tvcrnego 
współzawodnictwa na cześć I Maja podjęła ti4 
z0bnwiąrnnia zPspo!owe i 40 Indywidualnych na 
sumę 699 62~ zl''. 

„W pierwszym dniu subskrypcji Narodowej 
Pożyczki do godz 13 załoga ŁZPO zade!darowala 
154.940 zl''. „ W ŁZPO zlikwidowano analfabe­
tyzm". 

Małgorzaty Foi;nalskiei 
• 1m. • I 

„W dniu 3 grudnia, tj. na 28 dni przed termi­
nem zrealizował zadania drugiego roku Planu 
6-letniego przemysł odzieżowy .. W walce o przed­
terminowe wykonanie. planu rocznego wyróżniły 
się w pierwszym rzęi:lzie załogi: Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, .. ''. 

Oto fragmenty tego, co mówią „inni". 

Majster Maria Stęp!ei\ pr.zenk'.)tna już 18 
szwaczek z ręcznych na maszynowe. 

NA ZDJĘCIU: 1\'fal'ia Stępień instriiuje uczen­
nicę ze szko!y odzieżowej, Danutę Kurańską. 

• • • 
W roku ubiegłym Lódzk1e Zakłady Pr~emyslu 

Odz1etowego obniżyły koszty własne lprodukcJi 
porównywalnej) o 4,76 proc., z czego na surowcu 
aaoszczędzono ponad 7 milionów złotych Kora­
bieln ikowcy zaoszczędzili 2114 tys. zł (mnżne by 
za tę sumę uszyć ponad t5 tysięcy koszul) Na 
dzień 8 Marca załoga Podjęła -zobowiąwnia war. 
tości ponad 400 tys zł . Plan ze styczeń zrealizo­
wany został w 113.5 proc .. a w lutym w 112 proc. 

Gdy zapytać szwaczkę Zofię Bi&lecką . o~ią~~a­
jącą 155 proc normy, albo Józefę Steglińską (165 
proc J, czy majstra M;,rię Stępień, która orle­
szkolila luż 18 szwaczek z ręczn.vch na maszyno­
we, skąd bior<1 one i dziesiątki Im podobnych 
tak wspanialą energię I zapał do pracy - bez 
chwili zastanowienia odoowiadaj1;1; - Z przykła-

du na~zych najlepszych przodownikow, z wdi111cz. 
nośc i za tro•kę I opiekę .1ak~ otacza nll~ rzlł~ lu­
dowy i partia. Odpow!ad11j11 ti;k, wskat111:.c 
na artykuły naszej nowej Kenstytucjl wypisane 
tu, w tych halach fabrycznych, 03 k~i:dym m;e i­
scu, wielkimi zgłoskami. „Pol~ka RzecŻpogpolfta 
Ludowa - mówi art 3 - iapewnia rozw<'>l I 1'\łil'­
u stanny wzrost sił wytwórczyrh kraju rirr.ez Je;:o 
uprzemysłowienie, ' przez lfkwidsc.1ę zacofania 110-
spodarczego, technicznego I kulturalnego. ~a­
bezpl!'Cza stały wzrost dobrob,Ytu. zdrowotności 
i poziomu kulturalnego mas Judowvcll" 

Jeszcze w roku 1947 zabudowania, w ktńrvch 
mieszczą się zakłady były zupełnie nie pr7.ystorn­
wane do potrzeb socjalistycznego przemysłu . Ha­
le - zdewastowane, migz.czone, bralt najp1·yrni­
tywniejszych urządr.eń sanitarnych Kapitallstńw 
- Kerstenberga I Winera nie obchodziły warun­
ki, w jakich pracowali robotnicy. 

A dzisiaj? Przede wszystkim tt'ren uk!~l!jbw 
i.ostał skanalizowany I przyląc~ony do siPci wodri­
c 1ągowej. Wybudowano łaźn i ę, umywalnię, ood:!tj 
jeden z największych w Polsce żłobków przyfa­
brycznych i przedszkole na lliO dzieci. Urządrono 
boisko sportowe z bieżnią, basen pływacki. w 
trakcie budowy znajduje się duta hala gimna­
styczna i treningowa. Dla potrzeb priicowmków 
i ich rodzin zbudowano pralnię. Unowocześniono 
park maszynowy, niedługo zain~talowane zosta­
nie !ndywldualne oświetlenie poszczególnyrh st.ą­
now1sk roboczych, powstanie przyfabrycr.ny ośro.• 
dek zdrowia. 
Każdy 11'liesiąc przynosi zmiany, z których każ­

dq, to nowy krok na drodze do polepSr.en ia wa~ 
r~nków pracy, higieny i bezplPczefu;twa, warun­
kow zdrowotnych i kulturalnych. 

• • • 
Przodu lącą załogę Ł7.PO spotka Io zaszczytne 

wyróżn!enie. W dniu dz1~lefszym zakłndv otrzy­
ma .tą imię Małgorzaty Fornal~klel. ze~/uionej 
działaczki KPP I PPR. n1e~trudw~e1 bo1f•wnlrz. 
kl o snrl'lwę ludu pracu fliCE'llO Dohne tPt zd~lą 
srible sprawę wszv"·.v pracownicy, tto test to na­
groda za odniesione sukt-esy Tmie b"lhAll'rs;.:i ~j 
Małgorzaty Fornalsktej mnb!llzować Ich bi:d,ie 
do .leszcze wvda,jn1eJszeJ I oflarplejuto.l oracv. 
I nie znajd7.ie się chvba wśród t11k,itt nikt. kt(l hy 
wzmożoną produkclą. pnyśple$zenłem realilacjl 
planów nie zeehclał zad..,kumentowat I udowod­
nić swej czci dla tej któri! żvcle od<lała w walce 
o szcześc1e mas łudowvch o socjalizm Zakłady 
im Matgnrwty Fornał!klej ich załoga. znajdo­
wać się będą zawsze w czolowych sler•"''""" ho­
jowników o pokój i o reali.uicje Planu 6 l, ~ · ~1. 

„ . ..... 



STR. 4 

z dokumentów· ludzkiej niedoli 

Kobiety polskie, które wraz 
z milionami kobiet całego 1JO­
stępowego świata obchodzą 
w dniu 8 marca swoje do­
roczne święto, mają w tym ro­
ku szczególny powód do rado­
ści i dumy. Równouprawnie­
nie kobiet polskich, wprowa­
dzone w życie od pierwszych 
dni istnienia naszego państwa 
ludowego . zostało zagwaranto­
wane i utrwalone w projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, w tej 
Wielkiej Karcie Praw pol­
skich mas pracujących, której 
art. 66 glosi: „Kobieta w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej ma równe z mężczyzną 
.praw.a we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego, po­
litycznego, gospodarczego, spo­
lecznego i kulturalnego". 

Polska pr?.edwrześniowa, r7.ą­
dzona przez kapitalistyc7.no­
obszarnicze kllki. takiego 
zrównania praw nie znała i 
znać nie łnogła, nie leżało ono 
bowiem w interesach klas 
pasożytniczych. Upośl<:dzenie 
kobiety w Polsce sanacyjnej 
było oczywiste i wielostronne, 
tak jak się to za wsze dzieje 
pod rządami burżuazyjnymi. 
ówczesne „równouprawnie­
nie" miało całkiem osobliwy 
charakter: bylo to „równo­
uprawnienie" w nędzy, bezro­
bociu i niepewności jubra, 
które w tamtej Polsce niosło 
ludziom pracv coraz to nowe 
klęs~ci i udręki. 

Mamy już dziś sporo druko­
wanych dokumentów, świad­
czących wymownie jak trud­
ny i ciężki był los kobiet 
pracujących w Polsce prźed­
wojennej. Jednym ze świa­
dectw tej ponurej prawdy są 
wydane niedawno pamiętniki 
J(nefy Witow&kiej {„Ludzie 
i nieludzie"). córki wiejskiego 
wYrobnika, która, by uniknąć 
śmierci glodowej od naj­
wcześniejszych lat swego ży­
cia musiała harować bez wy­
tchnienia jako tzw. służ4ca w 
różnych domach „pańskich" . . 

Witowska cierpliwie zno­
~ila niedolę i dopóki jeszcze 
miała „służbę", rue szemrała 
zbytnio na swój los. Prawdzi­
we nieszczęście zaczynało się 
wtedy, gdy z tych czy innych 
przyczyn - lecz hez winy 
własnej - traciła nędznie wy­
nagradzaną pracę, pozostając 
na bruku, bez żadnych środ­
ków do życia. 

Oto fragmenty z pamiętni­
ków Witowskiej, malujące 
właśnie taki tragiczny okres 

w (>olsce 
bezrobocia w murach Warsza­
wy: 

„Wskazano mi biuro po­
średnictwa pracy przy ul. 
Zurawiej. Znalazłam otę tam 
jak wiele innych dziewcząt 
szuKaiącycn pracy. Trzeba 
się było zapisać i zapłacić dwa 
złote. No, i czekać jak inne 
kilka dni i więcej. Pan pnr­
chodzilo coraz mniej, a d21ew­
cz<1t co dzień więcej. 

Zaduch, ścisk coraz gorszy. 
Kiedy wieczorem zamykano 
biuro. zmęczone dziewczęta 
nie wiedziały, w którą stronę 
iść. Szczęśliwe, które mi<ily 
znajomych i dach Qad głową. 

_A inne?.„" . 
Do tych „innych" należała 

też autorka pamiętnika. „Z ko­
nieczności - pisze - zaczęłam 
sypiać pod kolumnami kościo­
ła św. Aleksandra. Było to 
spanie nie do pozazdroszcze­
nia: mury zimne, od ziemi 
także ciągnęło. Mimo lata 
przechodzily mnie dreszcze„. 
Gdy już nie miałam co sprze­
dać, zaczęłam na dobre głodo­
wać. Bielizna była dawno me 
zmieniana. Brud wgryza! się 
coraz głębiej, ciało swędziło. 
Nie można było nigdzie się 
umvć ... Co miałam robić? Sie­
działam na dwo·rcu, jak błęd­
na, goniąc oczyma za wcho­
dzącymi i wychodzącymi. Na 
dworcu bylo o tyle lepiej, że 
często się tam znalazło jakiś 
o~ryzek, }tóry był wtedy spe­
CJałem ... 

W katalogu fałszywych po­
zorów ustroju kapitalistyczne­
go istnieje również fikcja pt.: 
„Opieka nad dziewczętami". Z 
biurem tej „opieki" na dwor­
cu kolejowym zetknęła się 
wreszcie Witowska: 

„Tam także nic nie ma za 
darmo, płaci się pięćdziesiąt 
groszy :1a dobę. Rano czarna 
i gorzka kawa, chleb trzeba 
mieć swój. I tu przepełnienie. 
Z daleka woźna krzyczy: -
Nie ma miejsca, nie ma! Nie 
cisnać się, hołota! Nikogo się 
w ogól~ nie przyjmuje. Pani 
kierowniczka na urlopie". 

Gdy nie było pracy. zarob­
ku, ani możności przetrwania, 
„młode dziewczęta pisze 
Witowska - nie mając środ­
ków do życia popełniały sa­
mobójstwo". 
„Głodu i brudu wytrzymać 

nie mogłam. Może się już 
i wszy zalęgły, zaczęłam się 
drapać. A tu, jak na złość, 

· nrzyszły dni pochmurne, w­
Cleło padać. Deszcz by! naj­
wi_ekszą klęs~ą dla bezdomnej 
dziewczyny.„ 

w 

B:urokrałyczny styl pracy 
biurze produkcji pomo~'niczej 

ŁPZB li Z~rządu 
Załogi I kierownictwa po­

gzczególnych budów, jak rów­
nież zarządów ŁPZB pracują z 
dużym nakładem sil, aby wy­
konać przedterminowo mie­
sięczne i roczne zadania pro­
dukcyjne. Dzięki kolektywnej 
pracy i wzajemnej pomoc. ze­
społy kierownicze budów oraz 
zarządów potrafią usuwać 
i i le braków. 

Istnieje jednak poważna 
przeszkoda, o którą rozbijają 
się wysiłki kierowników robót 
b ·.owlaP eh. Jest nią bezpla­
nowa, przepojona bezdusz­
nym biurokratyzmem, praca 
biura produkcji pomocniczej i 
podległych mu warsztatów. 

A oto kilka wymownych fak­
tów. Budowa 194 złożyła w 
cze: .vcu 19:il r. zamówienie na 
tzw. st<+[arkę. Kierowni" ' . .vo 
stolarni wielokrotnie przesu­
wało termin wykonania tego 
zamówienia. Wreszcie w po­
czątkach stycz-,:a br. na sku­
tek ciągłych int~rwencji bu­
dowy oznajmiono, '~e stolarka 
jest gotowa. ~Przedstawiciel 
budowy stwierdzi! jednak, że 
z ca' ;o zamówienia wyko_. a­
no zaledwie troje drzwi. Ponad­
to drabiny dla tej samej h·~­
dowy sporządzono o 2,10 m 
krótsze, niż wymiar podany *1 
; 1ówieniu. Inny przykład: 
budowa 114-78 zamó .vila w li­
stopadzie ub. r. brakującą sto­
larkę w ilości 3 szt. i dotych­
czas jej rue otrzymała, co unie­
możliwia zakończenie prac. 
Na budowę 227 dostarczono w 
październiku ub. r. zamówio­
ną w sierpniu stolarkę w sta­
nie niekompletnym. Do dziś 4 
brakujące otwory ok enne i 3 
drzwiowe wstrzymują odda­
nie do użytku całego obiektu. 
Na tej samej budowie ni'e u­
kończono jeszcze montażu ba­
lustrady żelaznej, zamówionej 
w lipcu ub. roku. 

Budowa 236 otrzymała ile 
wykonane podkładki do śrub 

przy tzw. ściągach. Ponicw~ 
na budowę przyjechała komi­
sja ekspertów, mająca badać 
naciąg owych ściągów, kierow­
nik budowy udał się osobiście 
do w rsztatu ślusarskiego, aby 
dopilnować właściwego spo­
rządzenia kilku nowYch pod­
kładek. Tam, po przezwycięże­
niu całego szeregu biurokra­
tycznych trudności, jak nowe 
za'nówienia, zlecenia itp., sta­
nął prze f .:.tern wpr st nie­
słychanego biurokratyzmu 
Ot'> robotnicy, mający wyra­
biać wymienione podkładki , 
·' 2 li dokładnie przez 2 i pól 
godz. nad złożonymi przed 
warsztatem arkuszami blachy 
i nie mogli ich ruszyć, ponie­
waż magazynier ich „nie wy­
dal", tzn. nie wypisał kilku 
k ·tków. Ty r .. _zasem na budo­
wie musieli długo czekać eks­
perci, których czas jest prze­
cL ~ bardzo cenny. 
Przykłady takie można by 
mnożyć bez końca. Jednak wy­
mienione już fakty wystarczą, 
aby wyrobić sobie opinię o 
sposobie pracy biura produk­
cji pomocniczej. 
W samym zarządzie biura za­

trudniony .h jest około 40 pra­
cowników, którzy często nie 
wi.}dzą, co się dzieje w pod­
ległych im warsztatach. i\fa­
my na to koni etn~ przykłady, 
które świadczą o chaosie w 
pracy biura i o zaśniedziałym 
biurokratyzmie jego pracowni­
ków. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
biuro produkcji pomocniczej 
stanowi bardzo ważne ogniwo 
w organizacji wielkiego, no­
woczesnego przedsiębiorstwa 
budowlanego. Załogi budów 
domagają się jednak, aby styl 
pracy tej, tak doniosłej pla­
cówki produkcyjnej uległ ra­
dykalnej poprawie, aby stała 
się oną prawdziwą pomocą, a 
nie przeszkodą. 

J. PLUCIŃSKI 
LZPB II Zarząd 

KłopolJ zaopatrzeniowe PKS-u 
Warsztaty PKS napotyhją 

stale na trudności, wynikające 
z braku niezbędnych matuia­
lów d-0 naprawy wozów, Kie· 
rownik z'aopalrienia wraz z re~ 
fcrenlami skupu ciągle biega j ą 
po mieście w poszukiwardu 
materiałów, przynosząc odp<>· 
wiedt - tego nie ' ma, tamtego 
nic ma, I tak bez końca. 

Potrzebne nam ~a teriały by­
najmniej nie pochodzą z impor· 
tu. Nie brak ich w naszym 
kraju. Należałoby tylko ,.prze­
trząsn11ć" troLhę papiery biuro· 
kratów, zasiadaj11cych w róż-

nych c~ntralach zaopatrzenia, 
a na pewno wszystko się znaj· 
dzie, czy Io drut i proszek d" 
s•pawania metali kolorowych, 
czy skórki zamszu, ścinki libry, 
blacha I m·m, karbid, sprężyny 
spiralne, rączki przytnymują~e 
elektrody , spawarki wysokiego 
napięcia, · różne śruby, nakręt­
ki. pręty żelazne itd. itd. 

Nasze władze zwierzchnie 
winny •ainleresować się tymi 
trudnościami i ustalić ich przy­
czyny. 

E. KOM01?0WSKI 
PKS 

GŁOS ROBOTNICZY · -

• • snnacy1ne1 
Całkowite wyeHminowanie wypadków przy pracy 

zadaniem referatów BHP i Inspekcji Pracy 
A oto dalsze losy bezrobot­

nej autorki pamiętnika: „u­
padałam coraz bardziej na si­
łach. Nogi mi odmawialy po" 
sluszeństwa. Buciki sie rozla­
tywały. Robiłam się już obo­

W okresie przedwojennym 
wypadki przy pracy stanowi­
ły codzienne zjawisko, a ro­
botnik, pozbawiony ręki czy 
nogi, wyrzucany był bezli­
tośnie na bruk. 

jętna na świat, nie miałam si- Te częste wypadki wyni­
ły schylać cię po żaden ogry- kały ze złego zabezpieczenia 
7.ek. Myślałam, czy nie pójść maszyn, z zupełnego lekce­
pieszo w swoje strony, ale czy ważenia przez fabrykanta 
siły mi pozwolą? Kiedy do- zdrowia bezpiec:i;eństwa ro­
szłam do końca Wolskiej, nie botnika . 
moglam iść dalej. Pić! Pić! Obecnie władze państwo­
Prosiłam tedy w budce o tro- we i organizacje związkowe 
chę tej wody z lodu_. w któ- dążą do zapewnienia bezpie­
r.vm stały butelki. Kiedy wy- czeństwa pracy; do calkowi­
piłam, po paru minutach do- lego wyeliminowania wypad­
stałam wymi_otów, _potem u- I ków. 
siadłam sobie oboJętme pod Na dorocznej konferencji 
jakimś parkanem i usnęłam. Oddziału Inspekcji Ochrony 
Ja_k dług? s.palam, tego rue i Higieny Pracy przy Wy­
wiem,. dosć, ze ~nalazłam się dzlalę Pracy i Pomocy Spo­
w szpitalu zakaznym. Prze- łccznej Prez. RN m. Łodzi 
cho?ziłam .tyfus. N1ebezp1e- omawiano dotychczasowe o­
czenstwo mmelo. śmterć me siągnięcia w dziedzinie BHP 
przyszła, a ozk.oda. Po po- oraz radzono nad dalszą roz­
wrocie do zdrowia, opuszcza- budową urządzeń ochron­
jąc szpital, _bylam bosa. i w nych. 
hche.1, c1emutkie1 sukienczy- W . k 1951 11 ś' nie-
nie. Do Warszawy nie było już 10 u o. c 

W roku ubiegłym po prze­
prowadzeniu przez inspekto­
rów pracy kontroli w szere­
gu zakładów łódzkich, sytua­
cja na odcinku bezpieczeń­
stwa i higieny pracy uległa 
gruntownej poprawie. I tak 
np. w ZPW im. Barlickiego 
założono ponad 100 osłon 
metalowych przy różnych 
maszynach. W ZPO · „Wó!­
czanka" przerobiono okna, 
aby umożliwić wietrzenie s~l 
produkcyjnych, przebudow~­
no również centralne ogrze­
wanie. W ZPB im. Marchlew­
skiego przerobiono zabezpie­
czenia zgrzeblarek, wprow~­
dzono nowoczesne urządzenia 
przeciwpożarowe, założono 
wentylatory w oddziałach 
produkcyjnych, sprowadzono 
maski ochronne i okulary, 
przystąpiono do skanalizow<i­
nia zakładu. W ZPB im. 
Liebknechta urządzono na 
każdym piętrze ubikacje, no­
wą szatnię, zainstalowano 
prysznic i pokój higieniczny. 
Można by wymieniać dzie-mi po 00 wracać. p 0 chora- szczęśliwych ;vypad~ow p1·zy 

bie tym bardziej nic bym rue P7'acy w porownamu z _10.- •'-------------­
dostała. nie miałam siły do k1em 1950 wydatme zmmeJ­
pracy. Szłam tedy bez grosza, szył~. się. Byłoby. ich Jeszcze 
o głodzie, po ciężkiej chora- mmeJ, gdyby _kierowmch"'.u 
bie, z gołą głową i krótkimi zakładów bardzie.i . wi;ikbw1e 
włosami. bardziej podobna do anahzowały mozlr:-vosc1 za­
mary, niż do człowieka". pew_mema beżp_1eczenstwa _Prn-
Każde niemal słowo z pa- cy 1 polepszema stanu higie-

miętnika Witowskiej wola nicznego na swych terenach. 
głosem ludzki7j krzywdy i po­
niewierki. głosem niedoli, któ­
ra każe żałować, że „śmierć 
nie przyszła". A przecież los 
Witowskiej nie byt w daw­
nej Polsce czymś wyjątkowym 
i odosobnionym; taki sam bez­
nadziejny żywot pędziły setki 
tysięcy kobiet, które uczciwą, 
choćby najcięższą pracą chcia­
ły zarobić na kawałek co­
dziennego chleba. 

Aktyw kultu~alny 
dyskutuje 

nad projt'ktt'm 
Konst)tucji 

W n i edzielę, 9 marca, o go­
dzinie 10, w sali kon!erency1· 
nej ORZZ, ul. Traugutta 18, 
II p„ odbędzie się konferencja 
dyskusyjna nad projektem Kon· 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli· 
tej Ludowe1. W konferencji 
wezmą udział pracownicy lite­
ratury, plastyki, teatrów, mu· 
zykt oraz aktyw kulturalny. 

Referat wygłosi mgr, Mie­
czysław Kolta. 

Przy" rócenie 
ska~owaoych 

przystanków 
Prezydium RN m. Łodzi 

zr.wiadam1a nas, · że już z 
dniem 16 marca br. przy­
wróconych zostanie 5 ska­
sowanych przystanków: ptzy 
zbiegu ulic Kilińskiego 

Poznań~ka, Kilińskiego 
Strzelczyka, Kilińskiego 
Nawrot, Kilińskiego Ja­
racza, Gdańska - Al. l Maja. 

Od niedzieli 9 bm. zostanie 
skasowany przystanek na ul. 
Narutowicza obok domu Nr 3 
w kierunku Radiostacji i na 
ul. Przęjazd przy Gospodzie 
Ludowej w kierunku ulicy 
Kopcińskiego. 

PoC'iągi, zdążające w ul. 
Narutowicza lub w ul. Prze­
jazd i Andrzeja zatrzymywać 
się będą na ul. Piotrkowskiej 
przed skrzyżowaniem. 

Dzisiaj - wszystko to na­
leży JUZ do bezpowrotnej 
przeszłości. Dzisiaj - przed 
kobietą polską, jako równo­
uprawnionym członkiem bu­
dującej socjalizm społeczności. 
otwierają się zgoła inne per­
spektywy perspektywy 
twórczej i spokojnej pracy, 
dobrobytu, szczęścia jednostki 
i ogółu. Słusznie więc cieszy 
się Witowska w zakończeniu 
swego pamiętnika , że „zaczy­
na się wreszcie epoka ludz­
kości", że ludzie nie potrzebu­
ją już doświadczać tego, cze­
go ona musiała doświadczać 
od dziecka. 

Kierownik sklepu i magazynier 
przychwyceni na kradzi~ży smalcu 

W ielka, rewolucyjna prze­
miana, która swym , potężnym 
tchnieniem na nowe tory skie­
rowała byt narodu polskiego, 

• czyniąc lud pracujący niepo­
dzielnym ~spodarzem kraju, 
przyniosła też pełne i ostate-
czne wyzwolenie kobietom 
polskim, poręczone tak jasno i 
dobitpie w Konstytucj i. Treść 
pamiętników Wltowskfej, po­
dobnie jak i innych tego ro­
dzaju dokumentów niewoli i 
wYZYSlrn, to już dziś tylko hi­
storia, wprawdzie niepowta­
rzalna, lecz w swej słusznej 
wymowie jakże pouczająca i 
godna uwagi ludzi - szczęśli­
wszych„. 

BOLESŁAW DUDZI~SKI 

Zamów 
„Głos Robotniczy" 

na nadchodzący 
kwa1tał 

Zamówienia i wpłaty na 
jrugi kwartał 1952 mk~ 
:>rzyjmują listonosze, urzę­

dy pocztowe ora?. kolporte­
rzy w zakładach pracy. 

do 15 marca. 

W tych dniach organa Mili­
cji Obywatelskiej zatrzymały 
kierownika sklepu masarskiego 
PSS nr 474, Józefa Jesionka, 
zam. przy ul. Chopina nr 49 i 
magazyniera przetwórni nr 4 
„Wędliniarz", Feliksa Karbo­
we )!o, zam. przy ul. Próchnika 
nr 29. 

Dobrani wspólnicy działając 
wspólnie skradli w przetwórni 
nr 4, mieszczącej się przy ul. 
lim•nowskiego nr 83; 60 kg 
smaku. 

Za czyn swój odpowiedzą 
oni wkrótce przed Sądem Wo· 
jewódzkim dla miasta Lodzi, 

Przed zawodami modeli latających 

Na terenie Łodzi czynnych. jest 7 modelarni Ligi Lotni­
czej, w których młodzież uczy się zasad budowy szy­

bowców. 
NA ZDJĘCIU: grupa młodych. modelarzy z wykonany­
mi przez nich szybowcami, które wezmą udział w okrę­

gowych. zawodach. mnde!i la.tających.. 

slątkl przykładów, jak na 
skutek intei·wencji usuwano 

zakre&u 
higieny 

niedociągnięcia z 
bezpieczeństwa 
pracy. 
Państwo nasze przeznacza 

wielkie sumy na polepszenie 
warunków pracy, ale nie 
wszystkie zakłady potrafią ·je 
odpowiednio wykorzystać. 
Sprawą tą winni najrychlej 
zainteresować się technicy 
BHP, którzy nie zawsze nale­
życie wypełniają swe zada­
nia. Również kierownictwa 
zakładów winny wykazywać 
więcej troski o te zagadnie­
nia . Duże pole · do popisu ma- · 
ją tu społeczni inspektorzy 
pracy, najczęściej spotykają­
cy się z tego rodzaju bolącz­
kami. $cisła współpraca tych 
czynników, jak również o­
strożność ze strony robotni­
ków pozwoli na całkowite 
wyeliminowanie wypadków 
przy pracy. 

ZG. 

~-· 
Dostał „po skórze" 

Prokop Mielnik, zam. 
przy ul. Bojowników Get­

ta był sta-
- !Ij łym bywa!· 

cem Placu 
E· Tamfanlego. 

. \. 1 _ , Handlował 
'-< · ' tuta.j skórą, 

pochodzącą 

z nielegalne­
go garbun-
ku, którą 

;przedawal po paskarskich 
cena.eh. „Wpadł," jednak, 
gdy za.oferował kupno skó­
ry przechodzącemu przez 
rynek k11ntrolerowi s'połecz­
nemu. Oka.za.Io się, że w 
swym mieszkaniu spekulant 
posiada.I duże Ilości skóry 
twardej i miękkiej. 

W czasie mrozu -
lodowisko, 

podczas odwiiży­
bajoro 

Przechodnie śpieszący ul. 
Nowotki, w pobliżu ulicy 
Wierzbowej muszą być nie 
lada gimnastykami, by 
przejść na. · drugą stronę 
jezdni. W tym miejscu do­
zorcy wypompowują brud­
ną wodę do ścieków ulicz­
nych, która. zamarza. I two· 
rzy lodowe wyboje, a w 
czasie odwilży - szerokie 
bajoro, które nie łatwo 
przeskoczyć. 

Za "magazynowanie'' 
towaru - upomnienie 

W odpowiedzi na notatkę 
pt.: „Kreton dla znajo­
mych", PSS Łódź - Zachód 
zawiadamia. nas, że w wy­
niku przeprowadzonego do­
chodzenia. w sklepie PSS 
przy ul. ged. Swierczew­
skl ego 52 okazało się, że 
300 m kretonu, które znaj­
dowało się w magazynie, 
zostało ta.m złożone po 
przeprowadzeniu remanen­
tu. Kierownik tego sklepu 
za niewyłożenie kretonu do 
sprzedaży uka.rany został 

upomnieniem. 

...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

Na cześć 60 rocznicy urodzin tow. Bolesława Bieruta Imprezy sportowe 

W SOBOTĘ Sportowcy podejmują zobowiązania 
GODZ. 15 - staw w 

liczne zobowiązania' in· Parku Ludowym: zawo­
dvwidualne, których dy o mistrzost,.;o Łodzi 
r~alizacja przyczyni •i~ 

Sportowcy łódzcy w 
celu uczc.zenia 60 ror„z­
nicy urodzin Prezyde'l· 
la Bolesława Bieruta, 
podejmują liczne zo!Jo. 
wiązania w swych za 
kładach pracy. W w­
bowiązaniach tych 'J· 

względnia j ą akcję uma­
sowienia kultury [izycz-

nej oraz postana\\ria j ą 
podnieść wydajność swej 
pracy, • 

Ostatnio odbyło ~ię 
zebranie członków ko· 
la sportowego pr>y 
ZPB im. Marchlewskie· 
j!o, Sportowcy tego k<•­
la zobowiązali się: 
powiększyć iiczbP, 

. Kolarski bieg na przełaj 

Warsz(lwska „Spójnia" zorganizowaia·19pierw­
sz11 w tym sezonie kolarski bieg nfl przełaj, w 
którym. startowa!i juniorzy stołecznych. klu-

bów. 
NA ZDJĘCIU: trudniejsze odcinki rozm.ok­
lej trnsy - zawodnicy musi eti pr;:ebyć na 

nogaf'h.. 
CAF fot . Kondracki. 

członków kola o 500 
osób, zwiększyć ii­
mit odznak SPO, za­
łożyć sekcję gimna­
styczną i lekkoatletycl· 
ną, przygotować 10 z&· 
wodników do „pierw­
sze~o kroku bokser· 
skiego", ot-0czyć opieką 
lróiki sportowo-produk· 

cyjne , które zobowiąr.a• 
ły się przystąpić do 
współzawodnictwa w 
tkl,lni i wezwały wszy Jt· 
kie trójki sporlowo­
produkcyjne do tego 
rodzaju współzawodnic­
twa. 
Poszcze~ólni człon-

kowie zgłaszali również 

do wzrostu produkcji w jeździe szybkiej na 
zakładów. M. in. trójki łyżwach. 
warsztatów mechan1-.'z· GODZ. 17 - basen 
nych zobowiązaty S!e MDK: dalszy ciąg za­
doprowadzić do porząJ. d. I I · h 

0 ku salę, skrzynki zło- wo ow P yw~c oc 
mowe, usprawnić kon- mistrzostwo o regu, 

· Wstęp bezpłatny. ser,vację maszyn, c.o \V 

sumie przyniesie 17 ty; . 
złotych oszczędności. 

Młodzież Pabianlc-
kich Zakładów Przem. 
Wełnianego zobowiąza­
ła się zdobyć do dni~ 
1~ kwietnia 150 odznak 
SPO. 

GODZ. 19.30 - sala 
MDK: „Kolejarz" ~ ·-
11Spójnia"- mecz o mi· 
strzostwo juniorów w 
koszykówce. • 

W NIEDZIELĘ 

Po:itechnika górą 

GODZ. 9 ..!.. basen 
MDK: dalszy cią~ za· 
w:idów o mistrzostwc 
okręgu, 

AZS zor~a„izował aka­

demickie mistrzostwa 

Łodzi w piłce ręcznej. 

Duży sukces odniosły 

w turnieju drużyny Po· 
litechniki. Przy~zli ir.­

żynierowie w meczu {' -

m.łowym pokonali Wy7.· 

&zą Szkołę Ekonomi.z­
ną w siatkówce 2:0, > 

w koszykówLe 55:41, 

zd»bywając tym samym 

tytuł mistrzowski gzkół 
ahdemickich. GODZ. 10 staw w 

Parku Lud.owym: zawo. 
Żałować należy, że , _ 

dy o mistrzostwo LUd?i 
w jeździe szybkiej na 
łyżwach. 

GODZ. 11.30 - bvi · 
sko „Włókniarza" przy 
ul. Kilińskief;o 188: p'l­
ka rs!d mecz towarzy<ki 
„Włókniarz" - CWKS. 
Grają drużyny ligow~. 

wokutek pewnej opie· 
szalości Zarządu środo­

wiskowego AZS, do te1 
chwili nie zostały Zd· 

koitczone mii;;lrzosłwa 
w siatkówce kohiel, 
chociaż w pl•nie 
rcl7~rywki le miały za· 
kończyć się jeszcze 
grudniu 1_951 r. 

GODZ. 18 - r.akoń­
w • 'zenie mistrzostw pły. 

wackich. 
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Najwyższy organ władzy państwowej 
PYTANffi: 

Czy Rada Państwa ma prawo 
uchwalone przez Sejm? 

poprawiać ustawy, 

Z. OLECKI 

ODPOWIEDZ: 

Artykuł 15 projektu Kon- Państwa podlega w Awe.1 
stytucjl Polskiej Rzeczy. działalności Sejmowi, nie 
pospolitej Ludowej brzmi: może ona poprawić ustaw 
„Najwy~zym organem wla- uchwalonych przez Sejm., 
dzy paitstwowej Jest Sejm Przeciwnie. art. 26 pkt. 1 i 
Polskiej R7.eczypospolitej mówi: „W okresach mlęd?.y ! 
Ludowej'', zaś art. 25 pkt. ~esjami Sejmu Rada Pań- ! 
!o~;;~~rdz~ „~~:j Pa8~!w :~w:s~i:;!e ::.:et~a~s::~ i 
działalności Sejmowi". przedstawia dekrety Sejm11-: 

Jeśli więc Sejm jest naj- wł na najbliższej sesji do I 
wyiszym organem władzy zatwierdzenia.". li 

, państwowej I jeśli Ra~a 

„ „ ..•.......•.......... ·-························----····---.-·····„······ 
Punkt Konsultacyjny w Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego 
W Łódzkim Ośrodku Szko­

lenia Partyjnego, Traugutta 1, 
został otwal'ty Pupkt Konsul­
tacyjny nad projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. 

W Punkcie tym zaintere­
sowani otrzymać mogą po­
moc konsultacyjną, biblio-

graficzną oraz pomoc w o­
pracowywaniu referatów I 
pogadanek na temat projektu 
Konstytucji. 

Punkt Konsultacyjny czyn­
ny jest codziennie od godz. 
10 do 22, YJ niedziele od godz. 
10 do 14. Nr .. tel. 201-58. 

Rozrywki umysłowe (59) 

Wysuwanka 

Kolumny, oznaczone nteparzy„ 
styml numerami należy przesu· 
nąć pionowo do góry na Jedna­
kową wysokość tak, aby litery, 
czytane kolejno w kierunku 

. poziomym, począwszy od kolumn 
przesuniętych, ut W'Orzyły frag­
ment tekstu projektu Konstytucji, 
precyzujący prawa kobiet w na· 
szeJ Ludowej Ojczyźnie. 

, . 
Kronika 

(H tp 

party~u,a 
Wydział Matematyczno- Przy„ 

rodniczy: Dziś, g bm. o godz. 
19 przy ul. Narutowicza 65, 
pokój 17, odbędtie się zebra­
n ie oddz;lałowej organizacji 
partyjnej Wydz. Matematycz­
no-Przyrodniczego UŁ. 

AKADEMIE Z OKAZJI Mllij· 
DZYNARODOWEGO DNIA 

KOBIET. 
Dzi ś, 8 bm. o godz. H.30 w sal! 

ORZZ. ul. Traugutta 18, odbędzie 
~1ę uroczysta akademia z okaz.Jl 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 

• * • 
Dyrekcja PSS Lódź-Zachód 

organizuje jutro, 9 bm. o godz. 
10, w sali zw. Zaw. Pracowni­
ków Budo\vlanych, ul, Piotrkow­
ska 232, uroczysta akademlę po­
święconą Międzynarodowemu 
Dniu Kobiet, \V części artystycz· 
nej wystąpią znani artyści scen 
łódzkich. 

,.30 SRllBRNlll;OW"" W PAN· 
STWOWYM TEATRZE WOJSKA 

POLSKIEGO. 
Dziś w Panstwowym Teatrze 

Wojska Polskiego odbędzie się 
premiera sztuki postt:powego pi­
sarza amerykańskiego Howarda 
Fasta „Trzydzieści srebrni­
ków"'. Inscenizatorem 1 reżyse­
L·cm sztuki Fasta Jest Leon Lusz­
czewskl , który gra. także jed"'; t 
gtównych ról, obok Ryszarda Rn­
rycza, 'Kcystyny Kró'li.krl.ew1lcz, 
Konrada Łasze,vskiego, Stanisła­
wa Laplńsklego, Zofii MOl!ckle), 
An 1eli Swiderskiej i Janiny Sta­
szewskiej. 

WIECZOR LlTERACKJ 
W KMP I K. 

Dziś, 8 bm. o godz. 19 w Klu­
bie Międ-zynarodowej Prasy I 
Książki. ul. Piotrkowska 86, od· 
bf'dz:e się wieczór literacki pt.: 
.,żerom8ki, a czasy dzisiejsze". 
Refer2\ wygłosi Władysław Rym­
kiewicz, recytacje - Roman Sta.n­
klcwicz. Wst~p wolny. 

RE.JESTRACJA WOJSKOWA 
MĘZCZY7-N TIROOZONYCH 

W 1933 ROKU. 
Dziś, 8 bin. zgtasza~ą s1~ do re· 

PROGRAM NA SOBOTĘ 
8 MARCA IS32 IL 

ll.4j „GJ:os tna _ ą kooiety". 12.04 
Dz..enn ik. 13.30 Auciycja sZkoina. 
14.lj , 1 Vłspon111 eni.,. L'Obotnicz.t". 
H.35 Aud. d.la wychO\VO\Vczy1\ 
rl'7.edSZr{Ol1. 14.40 Kuncert Cuoru 
Rozg ,ośni Wrocla,v.skiej, '1.5.03 
~Hodzi muzycy przed mikro!o­
n cm. lj , l~ 11Kob1e ty w łódzkim 
l.'Uchu r ouotn lcz:nn··. 15.30 Audy­
cja a.la świetlic dziec : ęc;,.·ch. 16.:.0 
" \V:::„cc .i:uic.a Radiowa" 1. 16.20 
„Z mlkrofonc 111 przez m 'a3to i 
w . cS" . 16.35 Konced. 17 .oo W1a­
o urno!)cl popoJ.udn. 17 15 AudycJa 
TPPR. 17.30 „Sylwetka kompvzy­
\.orska Urazyny Bacew.cz". 1'1.45 
Radiowy kurs JE:Zyka ro-3yjskle­
go dla zaawa·1-;owanycn. 18.00 
Koncen solistów. 18 .30 .• W~zcch 
n \ca Radiowa· n ts,ao Audycja 
poe tycka pt. „Wier::,ze o kol>ie­
cle" , 19.G3 Muzyka. 19 15 l'~clieton 
L:Vg C1 ctnio\'~Y - 19 .30 l"J!uzyka i aktu· 
alno~ci. 20 .00 „Przy sobocie µo 
rob,>c ie " . 21.00 i;>z lennlk . 21.30 
.,Poznajemy projekt Konstytucji " . 
21.45 Utwory fo rtcpiano\ve kom-

. pozyto rów rosyj!.;k ich. 22 .00 Repo1·· 
taż li t er~ t'k: i. 22 .1 5 Muzyk;:i tanecz­
na . '!3.5f) O : tatn ie ·wiadomości. 

Wśród osób, które nadeśl~ pra• 
widtowe rozwiązanie v1ysuwankl, 
zostaną rozlosowane wartościowe 
nagrody książkowe. 
Rozwiązania wysuwankł pros1„ 

my kierowa~ do naszej redakcji 
\V terminie cto dnia 2.2 marca br. 
z dopiskiem na kopertach: Dt.lal 
Rozrywek Umysłowych. 

ROZWIĄZANlE ZADANIA Nr 55 

Int. Kowalew 
Nagrody książkowe u prawi­

dłowe rozwiązanie iadanla Nr 59 
wylosowały następujące osoby: 

1) Aldona Trzeciakowska, Pa• 
blanlce. ul. Warszawska 121, m. z. 

21 E. Karpow, Łódt, ul. Zerom• 
1klego 35. 

3> Kazimierz Dukowskl, -wid 
SmaP"dzewlce Nr 132, poczta BI&• 
lobrzeg-1 - Opocz" powiat Opo• 
czno, woJ. Kieleckie. 

41 Hlldebrand, Łódt, ul . Brze~ 
zlńska 61. 

5) Barbara Janowska, Ł~dt, u1. 
Piotrkowska 25 m. 4'7. 

)estrac)I wojskowej mętczytnl 
na literę B, urodzeni w 1933 ro• 
kui do komi!jL przy ul. Nowo·tkl 
li;. Na ul. Ogrodową S4 zg~asza 
•u: roctnlk 1933, litera o. 

DYZURY APTEK. 
na dzień I (sobotal 

Dzisiejszej nocy dyturuJa na• 
stępujące ~pteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53, ZgieTSka 63, 
Plac wolności 2, Nowotki u, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kośc iuszki ł8. 

Dyżur połotnłczo-ginekolorlcz­
ny. Dzisiaj dyżuruje prieŁ całą 
dobę szpital im. dr. H. Wo!!, 
ul. Laglewnicka 34. 

na dzłetl 9 tnledztela) 
Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 

~18, Jaracza 32, Stalina 50, W1·6b„ 
lewskiego 54 , Kopernika 26, Piotr­
kowska 87. Plac Kościelny 8, Al, 
Kości uszki 48. 

nytur pototntczo-glnckologłł!Z· 
DY: Dzislaj dyżuruje przez c•łą 
dobę szpital przy ul. Curie· 
Sklodov;~kiej 15. 

~, 
ł 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO !!Odt. 19 
,.:o srebrnikó\v". 9 bm. - godz. 
15 - „Zemsta". - godz. 19.30 
,,JO srebrników". 

PANSTWOWY TEATR PO-
WSZECHNY ~odz. 19 
przedstawienie zamknięte, 9 bm. 
- a:odz, 15 - „Damy i Hui.a­
ry", - godz. 19 - „Moralnośe 
pan\ Dulskiej". 

PAfllSTWOWY TEATR NOWY -
9 bm. - godz. 14 - ,.Horsztyń­
ski", 
godz. 19 - „Pncią& do Marsyl!J" 

TEATR MUZYCZNY 8 i 9 bm. -
godz. 19.15 -„Orfeusz w piekle'' 

TEATR MALY 8 1 9 bm. - god&. 
19.30 - „Dwa tygodnie w ra­
Ju". 

Tt:ATR PINOKIO 8 l 9 bni. -
godz. l7 - ,.Pieśń Sarmiko" 

TEATR ARL.t:KlN - i:ooz . 17 -
i 9 bm. - godz. 15 l 17 - „De­
peiiza choinkowa··. 

BAJKA „Złote jezioro" 
- godz 18, 20 

BAŁ.TYK - . , Zaręczyny Korinny 
Snhm;dl" - godz. 16. 18. 20 . 

GDYNIA Program naukowo-
oświ a towy Nr 11-52 - godz. 
17. 18, 19, 20. 21 
Program dla na I młodszych -
.. Kopciuszek'" - godz. J!i.30 

Mł,OnA GWARDIA <d<a młndt.1 
„Antoni [Wanowtcz gniewa si1f1 

- godz. 16, 18 20 
MUZA - „ w dni pokoju"' 

godz . 18, 2o 
POLONIA - 11Bez adresu„ 

godz. is.:rn, 18.30, 2Q.JO 
PRZEDW!OSNlE „J•dnodnlowl 

milionerzy'' godz 18. 20 
REKORn - „Burmistrz Anna" -
godz . iB . 20 

ROBOTNIK <dla młodzieży) -
,.Brunatna pajęciyna" - god!. 
17, 19 

ROMA - .,Grzestni~y bez winy" 
godz . 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Ztotno) - ,,MU• 
zyka 1 miloSć - godz. 18 !'ł{) 

STYLOWY - „Porldany· - godz. 
18, 20 

SWlT 
godz. 

„Trzeci szturm" 
18, 20 

TA TRY .,Alarm" - gr1d2 15.301 

17 ·~· l<J. 
WISŁ.A ., Plerw~ :ie dni" 
~odz. 16, 18 I~. 20.30 

Wł.óKNl ł\RZ - O lt'<.'7Ynnt;o t 
w·u'lu remnntu 

WOLNOSC - „Pierwsze dni" 
2'0dZ. 16, 18.15. 20 .15 

ZACHĘTA „Narzeczona 
Turkmcnll"' - godz. 18, 20 

po-
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I ma.rea 1952 r. (Nr 59) 

Kobiety pracują wszędzie 

Traktorzystka . • 

Włókniarka ... 

Pracowńik naukowy.„ 

Tokarz.„ 

Pracownica Służby Zdrowia ... 

\ 

Gł.OS ROBOTNICZY STR. 5 

l(obieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma równe ·z mężczyzną prawa 
gospodarczego, ivszystkich dzietlzinach życia państwawego, politycznego, we 

społecznego 
• 

i kulturalnego. 
(Art. 66 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej). 

Wszystkie prawa - ws·zystkie możliwości 
Faszyzm określił jasno i nie- Sf'weryna Szmalllewska I prolturatorów objęło Już 269 

dwuznacznie rolę kobiety: 
„Kueche, Kinder .und Kirche" stwowego, politycznego, go­
- to wszystko; te trzy K mia- spodarczego, społecznego i kul­
ły zamknąć w swoich grani- turalnego". 
cach żenską połowę społeczeń- Nikt się nie dziwi takiemu 
stwa, jej myślenie, jej ludzki sformułowaniu w projekcie 
cel życia. Mały harem we Konstytucji, bo nie są to sło­
dwoje, gdzie mężczyzna fi - wa bez pokrycia w życiu. Zne­
nańsował swoją niewolnicę 1 lazło się miejsce dla wszyst­
w 'lAlmlan żądat 11&Ług - ten ldc1i dziewcząt, mających „re­
maly harem . stał się przyjęt<i wolucyjne" myśli, pragnących 
formą życia, zwłaszcza życia uczyć się na równi z mężczyz­
klas posiadających. nami, pracować na równi z 

kobiet. Mamy kobiety hu­
gospodarczych i zbudowanie tniczkl, górniczki, ślusarzy, 
podstaw socjalizmu w naszym tokarzy. traktorzystki. Kobie-
1'-raju kobiety ldt>bywają a- ty są dziś pilotami, I rena So­
\\ans społeczny. Vłielu ko - snowska jest zastępcą do­
bietom powierzono odpowie- wódcy eskadry. 
d;.ialne obowiązki dyrektorów Popełniłabym olbrzymi błąd, 
fabryk. Kobieca brygada bu- gdybym chciała przekonać 
dowlana pod kierunkiem ab- kogokolwiek. że wszystko jest 

W Polsce Ludowej 
/ 

solwentki Liceum Budowla-

W okresie dwudziestolecia mężczyznami, doskonalić swo­
rnłoda dziewczyna głosząc" je zdolności i wnosić je jako 
„rewolucyjne" myśli o tym, wkład w życie społeczne. Nie 
że nie zamierza w przyszłoś- potrzeba przy tym rezygno -
ci wypełnić sobie życia wyłą- wać z życia rodzinnego, z wy­
cznie wychowywaniem dzie- chowania własnych dzieci. 
ci, praniem, gotowaniem i ce~ Pełne prawa dano w Polsce 
rowaniem skarpetek - . budzi- I.udowej każdemu obywatelo -
ta uśmiech politowania. No, wi - ten, który się jeszcze nie 
bo ktoś musl dzieci wychowdć, narodził, jest już uwzględnio­
ugotować obiad, uprać mę• ny i oczekiwany. Trzeba pa­
żowi koszulę. Ktoś - kobieta, mie;tać. trzeba to mieć zaw- nego, Mirosławy Latajskiej, 

samodzielnie buduje dom w 
noworod- Warszawie. Kobiety przewo­

żona - to zupełnie jasne. 
Bardzo lubię sztukę B. G. 

Shaw'a: „Profesja pani War­
ren". Ta sztuka jest właśnie 

zwierciadłem, w którym od­
bija się niezwykle wyrazme 
oblicze Cl'lJaSU. Pallii Warren w 
rozmowie z ukochaną córk<i 
wskazuje dwie drogi dostępnu 
w jej czasach dla kobiety u­
bogiej: albo trzeba ginąć :)ako 
robotnica pracująca w nie­
higienicznych warunkach za 
wynagrodzenie głodowe, obar­
cwna dziećmi po 'wyjściu 
za mąż, skazana na przed­
wtzesną starość, albo możnu 
skorzystać z urody i zarabiać 

wykorzystując własne ciało. 

Pani Warren uważa to dru­
gie wyjście za jedyne. Dowo­
dzi swojej córce, że tak już 

został urządzony świat i1 nie 
ma co iść pod prąd. (N a szczę­
ście córka myśli zupełnie ina­
C?;ej). Matka, po wielu we­
stchnieniach, rzuca słowa mó­
wiące nam wszystko o jej cza­
sach. Pani Warren, kobieta 
zniszczona przez ustrój kapi­
talisty<!'Mly, mów! pła•C7,ąc: „To 
jednak niesprawiedliwe, że ko­
biety nie mają żadnych praw!" 
Kiedy słuchałam tej skargi, 
zastukały mi do bram pamię­
ci słowa jasne i proste: „Ko· 
biet.a w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej me r?wne r. 

mężmymą prawa we wszyst­
kich dziedzinach życia pań-

sze przed oczyma, że żadna z 
dróg matki niosącej 
ka w r;;mionach, nie prowadz1 

już na piątkę z plusem, ie 
wszystko jest już dokonane 
w trudnym dziele awaMu 
społecznego kobiet. Cały trud 
pracy domowej nie został 

jeszcze kobiecie odjęty. Po to 
by z b<rrk kobiety zdjąć ten 
ciężar, umożliwić jej pełny u­
dział w życiu gospodarczym 
spoleamiyrn i poliiltycznym, 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
gwarantuje kobiecie rozwój 
zakłarlów usługowych i ży­

wienia zbiorowego. A w tej 
dziedzinie marny jeszcze wie­
le do zrobienia. Nie zrażają 
mnie jednak „choro):>y wzro­
stu" . przez które trzeba 
przejść jak przez ząbkowa­
nie. Wierzę, że z nich wyroś­
niemy I 

dziś na próg domu bogaczy, 

W Polsce sanacyjnej 

gdzie da.wndej crz.ęsto wstawi.a.­
no podrzutka. 

Przed kobietą otwarły się ol­
brzymie możliwości pracy, ro­
zwoju, zorganizowania swoje -
go życia. W Polsce Ludowej 
przebmana została przegroda 
między prdcą kobiet, a pracą 
rnężC?;y:im. Kobiety pracują już 
dzisiaj we wszystkich galę -
ziach gospodarki ; administra­
cji i zajmują wszelkie stano· 
wis.ka. Li<:'lba kobiet członkiń 
związków zawodowych sięga 1 
mlllona 300 tysięcy. We wła­
dzach związkowych piastuje 
mindaty 22 i pół tysiąca ko· 
biet, s7.eść tysięcy kobiet za­
siada w zarządach gminnych 
spółd71elni. 

W walce o realizację planów 
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dniczą terenowym organom 
władzy ludowej, są wójtami, 
sołtysami. Stanowiska sędziów 

Józef Prutkowski 

NOWE KOBIETY 
Gdy kLoś się nie mógł czego naucź)'ć, 
Gdy w pracy wybija.I się słabo, 

Gdy komuś za to chciano dokuczyć 
' Mówiono: nie bądź babą. 

„Dlaczego: nie bądź ba.b~?" -
Krzyknęła Chojnacka z „Pafawagu" 
I Ka.zia. GreJner ze „Stara.chowlckich" 
Z grupą przodownic wszystkich. 

- „Olągle na baby ja.dą, 
A Ja ze 5woją brygadą 
Przekraczam normy nowe. 
Dosyć tych bzdur, że baby 
Są ilelikaine I słabe. 
Nie kręćcie głowy". 

Kiedy& o kobiecie 
Pisali wielcy poeci·: 

, 

„Kobiet.o, posta.ci twej ~zdroszczą 
I rzeczywiście, Kempówna. 

anieli,„" 

Jakiż jej anioł d<>równa? 
Czyście takiego widzieli? 

Kiedy szybowiec zaąrp 
l skrzydła w rekord się wśllznlll 
Płynie mistrzyni, tak Jak diagram 
Płynie do socjalizmu. 

„Kobieto, puchu„." o, Wielki Adamie, 
Nie widziałeś tych kobiet w Szrścloletnlm Planie. 
Nie widziałeś łódzkich prządek I wlóknlarck 
(niejedna. ~ nich powstałaby oda) 
Nie widziałeś warszawskich tynka.rek„. 
Szkoda.. 

Albo taka. córka polskiego robotnika., 
Wyjeżdia do Szwajcarii na mistrzostwa świata, 
Pa.trzy z~ranlczna. publika. 
Polski sztandar pod niebo wylata. 
S'i\wajcarzy przecierają zdumione oczy. 
Pierwsze miej5-0e Polka. Ra.koczy. 

Kobieto. Z nlenawi§cłą patrzy na ciebie Dolarla, 

W, kraiu zwycięskiego socjalizmu 
„Władza radziecka, jako władza ludzi pracy, 

zaraz w pierwszych miesiącach swego istnienia 
dokonała w ustawodawstwie dotyczącym k;obie­
ty radykalnego przewrotu. Z ustaw, które upo­
śledzały kobietę, nie pozostał w Republice Ra­
dzieckiej kamień na kamieniu ... 

Władza radziecka pełniej niż wszystkie inne, 
nawet najbardziej przodujące kraje, urzeczy­
wistniła demokrację przez to, że w swych usta­
wach nie pozostawiła nawet śladu upośledzeni<l' 
prawnego kobiety.„" 

W. LENIN 
(Z przemówienia wygloszonego na IV 

Moskiewskiej Ogólnomiejskiej Bezpartyj­
nej Konferencji Robotnic 23. IX. 1919 r.). 

Konstruktor Charkowskie; Fabryki Traktorów - Walen­
tyna Derbunowa. Jeszcze niedawno byla ona robotnicą. 

Kapitalizm niesie ucisk nędzę 
r.:1 W krajach ka?iitalisty­
~ cznych głasj się rów­

ność, a do d~lś dnia kobiety 
Stanów Zjednocrwnych, Włoch 
Francji i Norwegii walazą o 
prawo do równej placy za 
równą pracę. 

r.:;i Obywatelki demokraty­
i.::.i cznej Szwa.1carH nie po­

tiadają biernego i czynnego 
prawa wyb=ego. O pełnilj 
praw poHt;vcznych wa.Jca:ą dll 
d!lliś dnria beiLSkutecz.nie. W 
Szwajcarii n1e sp0tkamy ko­
biety na iadnym odpowie­
dzielnyrn stanowisku. 

r;:a We . Francji zaledwie 
t.=.I parę lat temu pnz)l'ma­

no kobietom prawo wyborme, 
ale do dz.iś dniia mężatka nle 
ma prawa decydować o swym 
ma.ją tku bez zgody swego 
męża. 

r.;i W 15 krajach Ameryki 
a:::J Polud·niowej kobiety są 

pozbawione praw politycz­
nych. 

r=t W Hisgipanii franltisto· 
1::::1 wskiej odebrano kobie­

tom prawa nadane 1m PNez 
konstytucję · republikańską. 
Płaca kobiet wynos1 połowę 
z.a.robków mężozye.n. 

ne w budownictwie noszą n.a 
głowie ciężkie kosze e cegła­
mi, bo „nie opłaca się" używa­
nie taczek. Zarobek kobiet za. 
trudnJonych na plantac.iach 
herbaty w Indiach wynos:i 8 
a.nlas. co stanowi równowar­
tość pól litra mleka. 
r::i W Stanach Zjednoozo­
~ nych bezrobocie pozba· 

wla tysiące kobiet dachu nad 
głową, a iuu-obki Ich są rt re­
guły o kilkanaście procent 
ni ż.s2e Od za.ro bk ów mężazyzn. 

Dyrektor Wanda---Goscimrńska. 

· Chciałaby ciebie z dziećmi znowu utopić w krwi. 
Lecz się do ciebie uśmiecha hiszpańska Passlonarla 
I najserdeczniej ściska dłoń towarzyszka Curie ... 

W parowozie, na scenie, w sztolni I w szkolnej klasie, 
W redakcji, na. traktorze, w hucie, Kobieto -

Towarzyszu, 
Jesteś zawsze wraz z na.ml na starcie I na trasie. 
Będziesz aż do finiszu. 

r.;, Kobiety krajów kalo­
i.::.I n.ia.lnych Azji i Afryki, 

pozbaw~one są wszelkich 
praw Płace kobiet w Indiach 
są tak ni~kie. że przedsiębior­
com o wiele lepiej opłaca 
się zatrudnrian.ie kobiet n.iż in­
st.alowa111ie nowoczesnych u­
rządlleń. Hinduski uaitrudnio-

T łoazno było w malej 
sake gdz.ie odbywała 

aię dyskusja rołogd z rannej 
zmiany nad projektem Koo­
atytucji. Głos zabierali maj­
łtrowie, prządki. Z kolei 1 dy­
rektor nareelny z.akladu, tow. 
Gościmińska, podeS!l.la do 
mównńcy. 

Kobiety, których była więk­
SZJość n.a sali, '2. winteTesowa­
nJem oczekiwały, co powie 
dx:h ,,dyrektorka". 
Mówiła o tym, jak wiellrim 

os;iągni ęclem jest Konstytu­
cja, mówiła o zdobyczach lu­
dzi pracy, o tym, że cłlchód 
na.rodowy stwar:umy trudem 
irobotn.i.ków i chłopów jest 
dzielony zgodnie z inte.res.a­
mi n.aj&zel'Sllych mas. 

Tow. G-Ośeimińska prozema­
YJ'lała gorąco i S'2.C'Zef'Ze. Słu­
chano jej słów z zachwytem. 
Pewnie, że „dyrektorka" ma 
irację. Wiadomo, że te.raz to nie 
żadne przywileje, urodze11ie 

czy pieniądze, aile wł3"n!e 
praca rołowieka Jest podsta­
wą jego wartoćci w społe­

czeństwie. Ozymże, jeAli nie 
rzetelnym, uw,clwyrn wysił­

kiem dochodz;ą do rŁaswzytów 
i odznaczeń prwdownicy pra­
cy. W projekcie Konstytucji 
1 to zostało zapisane, że przo­
downicy pracy są otoczeni 
opieką. 

* * * 
...-Tak bard:w bym chc i ała, 

aby wszyscy zrozumie­
li doniosłość tego, co nam da­
je projekt nowej Konsty tucii. 
Sama jestem pri;ykładem te­
r.), że prz.ed kobietami stanę­
ły otworem szervkie dro.g; &­

wansu !;!>Oleczncgo. 

- Jeszoze nie tak dawno 
byłam praądką .[ pr.z.odowrucą 

pracy w ZPB im. Armii I.u­
dowej. Na,'ipierw otrzymałam 

brązowy Krzyż Zasługi, a 
potem order „Budowniczego 
Polski I.udowej". Wkrótoe w­
stałam wybrana członkiem 

rady zakładowej, a później 

powołano mnie na jej prze­
wodniczącą. Następnie poS2-
łam na roczny kurs admini­
st.racyjno-praemys!owy i sta-

przodownicy są otoczeni w 
Polsce Ludowej wszechstron­
ną pomocą 1 op'.eką, udało rnJ 
się prrz.ezwyc.ięży(: trudności. 

* * * 
W gabineole ayrektora na­

cizelnego Zakładów Je­
dw.abniczych, na jednej ee 
ścian widnieje portret towa­
nysza Stalina. Oczy Wandy 
Gośc'mJńskiej często ogarnia­
ją gorącym spojrv..eniem uko-

Tow. Wanda Go~cimińska intere~u;e się źywo sprawami 
pmd•1Tccjł. 

nowisko dyrektora objęłam w 
19J2 r. Ale droga do awanstJ 
n ie była ła~wa. Ot, np . pobyt 
na kursje. Trzeba było po­
rządnie prnysiąść fałd, aby 
nauazyć się wszystkiego, co 
pow:in,ien wiedzieć pracownik 
administracyjny. Pl'Zecież by­
łam ~tą. zwykłą robotn icą. 
Tylko dzięki upaTtej pracy 
nad sobą, dzięki ternu, że 

cha.ne oblicze wodza wszyst­
kich miłujących postęp i po­
kój ludzi na świecie. Niejed­
nokrotn.ie pmypom.ina S·Jh!e. 
jego postać, laką, jak~ wi­
dciała w Moskwie w 1950 r ., 
wówreas. gdy była tam n" u­
r0czystej aka<:\~mii w 2j rocz­
nkę śmierci Len:na I n i (~dv 

nie zapomni jego słów o ko­
nieczności walk.i u pokój. 

Słowa te są dla rrlel drogo­
wskazem pray wypełnianiu 

:t.aSZC'Lytnych zadań, które po­
wierzyła jej partia. Mies.zkankl Filipin m!ócit rvt. 

Tutaj, w tym gabinecie od­
bywa.Ją się narady 1 odprawy 
a: personelem technicr.nyrn. tu­
taj wysuwane są propooycje i 
wnJo8kl w sprawie usunięcia 

różnych zestarro,łych b!~dr>w, 

tkwiących jeszcze w pr&cy 
rz,akładów. Dyrektor G<Jśc i ­
rnińska C7.ęsto sarna dostarcoo 
tematy na odprawę, odwie­
dzając codrz:iennJie sale pro­
dukcyjne. Wskazuje np. lle 
wnzecion stoi n'eazynnych "\a 
wrzecieni.ooch cu.y obrą1v.nia­
kach, podaje stre~y. wynikte 
z tego powodu. Podjęcie knn­
kretnego wniosku z podan em 
terminu i WY'ln>aczernem od­
powiedzi'8!1nośtli rz.a jego wy­
kor,:uiiie, rychło błąd na;>ra-

NASZA KONSTYTUCJA 
Nie zawiodę zaufania 
państwa ludowego 

Miljam ciężkie życie przed 
w<>jną - jaku be'll'Obotna. 
Mąż mój prac, wał prze' 3 dni 
w tygodniu, nie mógł więc 
zarobić na nas troje. :Prai:nę­
brn mu pomóc, ale czy tJ by­
ło możliwe? Chodziło ~ię od 
fabryki do fabryki, ale nioidzie 
przyjąć n e chciE'li. Kapitaliś­
Ci mieli dość ludzi do pracy, 
toteż o uzyskanit1 zatrudnie· 
nia ole było mc:wy. 

w;a. 'l'eraz jest zupełnie ińaczej. 
Dzięki z.asl.osow~in;u wielu Władza lud.i wa zapewniła 

!nowacji, jak np. trojek wszystkim pracę. Zaraz po 
przędwlniceych, które pra<:u- wyzwoleniu zaczęłam praco­
jąc ko.!ektyv.rrie wykonują wa~ w ZakładaC"h Przemysłu 
s\· normę w 110 proc. dzi ę. r1oz ieżowego im. Więckow-
_ .-ą ,· . . •. ·a.In' sk•ego. Awansowałam tu ko-

cji uświadomiłam sobie, ja­
kie zobowiązania nakłada na 
mnie fakt mojego awanr.u, 
mojego dzisiejszego wolnego 
żyda. Zrozumiałam. że oa 
t;vm odpowiedzialnym stano­
wisku, na jakim postawiło 
mnie państwo, mus7.ę 7.robić 
wszystlt0, aby nasz POM wy· 
pP!nił swe zadania, W zbliża­
jącej się akcji siewne.i, w 
pracy nad rozwojem i umac­
nianiem spółdzielni prOduk­
cyjnych - p0staram się S".lła­
cić 1Pielki dtug wdzięczności 
wobec państwa. 

Wł.ADYSŁAWA SZRAJ\IOWA 
k'erownik WJ- działu Pol\tycznego 

POM w Zapolu 

Za prawami 
Mając lat 19 spodziewałam 

się dziecka I wówczas zosta­
łam zwolniona z pracy je­
szcze przed rozwiązaniem. 
Po urodzeniu dziecka do pra­
cy nie zostałam przyjęta. 

W tych czasach nie istniały 
jakiekolwiek możliwości, bym 
mogła rozwinąć swe uzdol­
nienia I poglębić umiejętnoś­
ci, aby stać się bardziej war­
tościowym człowiekiem. Dzie­
Ci moje wychowałam w bar­
d7.:> ciężkich warunkach - w 
maleńkiej Izdebce na podda­
szu. Dopiero Polska Ludowa 
umożllwiia mi pogłębienie 
mych wiadomości zawodo­
wych i oceniła mój wy~iłek I 
zdolności - zostałam awanso­
w.,.na z robotnicy na majstra, 
potem na kierownika, dyrek­
tcra technicznego, a obecnie ki przeJŚ()JU :z.ałog, s.k' <:c 1 I lej no 2 brygadiera na kierow­

na w1elowarscz;tato"".ośc. pbny ~ nika fabryki. Kto za rządów. 
zakładów po raa: p1erwS1Zy od j burżuazji · móglby pomyśleć, 
wielu rniesiQCY zostały w 3ty- aby kobietę i to poch~tl•e:'lia 
czmu wykonane, a zarobki robotniczego, awansować na 

Sprawa honoru obywatelskiego 
robotników wzirnsły. kierownicze stanowisko? 

- W ścisłej wspólpracy q, 

orga.nWatją pa,rtyjną, '2. rodą 

zakładową I całą ~log'ą 
stwierdza dyr. Gościmiilska -
wykonamy Pl·an 6-letni, w 
codziennej pracy z.realitz.ujemy 
pełne głębi i prawdy ~sady, 
z a•warte w Konsty1.ucj1 Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, 

1\1 SZUMSRA 

Nie zapomnę nigdy tej 
chwili, gdy dla mnie jednej 
zorganizowano akad ~mię i w 
obc>cności całej zatogi udeko­
rc.wano mnie srebrnym Krzy-
żem Zasługi, · 

Następnie po ukończeniu 
svlkoły dla dyrektorów POM 
w Ursynowie, zostałam kie­
rownikiem Wyd7.ialu Polity­
cz:ieg9 POM w Zai:-olu. 
Czytając projekt Konstytu-

„Praca jest prawem, obo­
wiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela" - czyta­
my w projekcie Konstytucji. 
Jak ja to rozumiem? Przed 
wojną nie mogłam otrzymać 
pr„cy w fabrykach, więc zo­
stałam praczką. Nieraz, aby 
zarobić na jakie-takie utrzy­
mamc, prałam po 18 godz.in 
na dzień. Czy kogo wtedy 
wzruszała moja bii>da i tak 
trudne warunki życiowe? 

Konstytucja Polskiej Rze-

/ 

l, 

czypospolitej Ludowej jest 
podsumowaniem naszych o­
siągnięć. .Jestem dumna, ze 
swej pracy pucerlti. Nie 
szczędzę trudu, aby zwiększyć 
swą produkcję. W ten sposób 
pragnę wyrazić swe gorące u­
miłowanie i przywiązanie dla 
Polski Ludowej, za te wszyst­
kie dobrod?.iejstwa, dostępne 
n.ie tylko dla mnie, ale dla 
wsz1stkich ludzi pnie~·. 

FELIKSA SZYMCZAK 
pucerka z Zakt~dów 

!m. Strze:lcz.yka 

idą obowiązki 
dyrektora Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Wólczanka", 

Projekt Konstytucji gwaran­
tu.ie kobietom równoupraw­
nienie z mężczyzną we wszyst­
kich dziedzinach życia. Prawa 
te nakładają na nas obowiąz· 
ki. któ,p•m my, kobiety, musi­
my spi;ostać. 

LEOKADIA ROMANOWSKA 
dyrektor naczelny 
ZPO li Wólczanka:• 

Pracuję w zawodzie 
męskim 

Projekt Konstytucjj mówi 
o takich prawach dla kobiet, 
o •jakich nie marzyły one w 
Polsce przedwrześniowej Dziś 
kobieta osiągnęła równoupra­
wnienie we wszystkich dzie•, 
dzinaeh życia. 

, Pracuję jako konduktorka 
w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym i chociaż nic 
;:ahczam się do młodych, mam 
możność pogłębiania swych 
IViadomości i awansowania w 
zawodzie. 
Ob~cnie uzyskałam prawo 

jal;dy i wkrótce zostanę rno­
torn;czym. Pracą swą udowo­
dnię, że potrafię odwdzięczy6 
się ojczyźnie za to wszystko, 
czego od niej doznałam. 

WŁADYSŁAWA RADEK 
konduktorka MPK 



, 
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Jan Koprowski 

Nauka miłości 
Podróżuję od lat po Polsce. 
Poznaję ją. Zbliżam się do niej, 
Widzę radość jej i troskę, 
które ludzkie dźwigają dłonie. 
Gdyby łlHlżna ojczyźnie bylo 
zajrzeć w twarz Ja.k w oczy matczyne 
i bez trudu odnaleźć w nich miłość 
jak ptaki w nadrzecznej łozinie. 
Ale miłość ojczyzny niełatwa , 
wciąż wymaga od nas nowych poświęceń. 
Bo ojczyzna jest drogą do światła 
i powstaje w trudzie i w męce. 

· Leez ten kto kocha - nie pyta. 
o trudy i o ciężoa.ry. 
Kto kocha, w trud:rle roz.kwlta, 
gotów kaźdą ponieść ofiarę. 
Kto kocha - cel widzi, nie drogę. 
A droga może być ciężka, 
Jak ciężko to, co drogie, 
wywalczyć aż do zwycięstwa.. 

Kto kocha oj07.yznę - ten walkę 
pokochać musi I pracę. 
Ten przykłada. strudzone palce, 
by budować lepiej i Inaczej -
nleehe.j ziemia w swoich obrotach 
co dzień bliżej steruje siońca, 
nlecha.J każda ludzka tęsknołia. 
bliska staje się i gorąca. 

Trzeba da.ć ojceyźnle więcej 
niż ona każdemu z nas daje. 
Tylko ta.Jde cenne jest serce, 
które bije I bić nie przestaje; 
ktc>re swoJe podwaja tętno, 
by by6 w ilgodzle z tętnem kraju I świata. 
Nawet droga najcięiźs.za jest piękna, 
Jeśli wiedz.le w piękniejsze lata. 

C6z Jest warta mllo~ć zbyt łatwa, 
cói warta Jest miłość zbyt prosta? 
Ucz się życia trudnego. Nastaw 
wyobraźnię, niech będzie ostra, 
niech czujnie dostrzega wielkość 
trudnym sprawom stając naprzeciw. 
Każdą cenę uiścimy za piękno, 
które wchodzi na. szlak naszych stuleci. 

Nie ma mla.ry na czasy nasze. 
Każda miara gnie się jak obręcz. 
Wychodzimy z Jeplanelt, poddaszy 
na gościńce świata, na modre. 
Pochwalamy wiek na.sz zwycięski, 
który walką życie nam mości. 

Wieku nowy, ofiarny, męski, 
ucz nas pięknej, niełatwej miłości. 

• 

GŁOS ROBOTNICZY 

Pisarz polski damniej • 
I dziś 

Ze wzruszeniem prze<:zyta­
lern w projekcie naszej Kon­
stytucji artykuł 64, który 
głosi: „Polska Rzeczpo~poli­
ta Ludowa troszczy się o roz­
wój literatury i sztuki, wy­
rażających potrzeby i dążenia 
narodu, odpowiadających naj­
lepszym tradycjom twórczoś­
d polskiej". 

Dzi siejsze nowe pokolenie, 
tak pisarzy jak czytelników, 
wychowane w warunkach 
Polsk i Ludowej, często ::lie 
zdaje sobie sprawy z tego, 
jaki olbrzymi, rewolucyjny 
przełom określony został sło­

wami „Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa troszczy się o roz­
wój„." 

Ustrój kapitalistyczny po­
deptał godność pisarza. Obłu­
dnie głos ił „wolność sumie­
nia i słowa", ale rzekoma 
„wolność" zależała od inte­
resów burżuazji. Z chwilą 
gdy pisarz chce wypełniać 

swoje powołanie, chce być 

wychowawcą narodu i popa­
da przez to w kolizję z inte­
resem wyzyskiwaczy - na­
tychmiagt spada nań repre­
sja. Bui·żuazja ur uchamia bę­
dący do jej dyspozycji aparat 
nacisku i prześladowań: kon­
fiskata dzieła , zakaz autor­
skich wystąpień. sądy i a­
resztowania, pozbawianie wa­
runków ludzkiej egzygtencji, 
nacisk materialny - wszys,1-
ko to spada na głowę pisarza, 
puka do drzwi ręką szpiclo . 
Bm·żuazia kupowała sobie 

ąpologetów I wesotków, ale 
potrafiła za szczuć: pisarza, 
który śmiał ją krytykować. 

Na barłogu nędzy zmarła 
Maria Konopnicka, samobój­
stwo popełnili Michał Bałuc­

ki i Rodoć, w sidtach niedoli 
wikłał się Stefan Żeromski. 

Nie zmieniła się sy tuacja 
polskiego pisarza z chwilą od-

Grz!!_gorz Timofiejew 
powych przejawach. Wypo­
wiedziano walkę rozpadowym 
kierunkom sztuki z okresu 

zyskania fikcyjnej, burżua-

zyjnej n iepodległości. Poni-
żająca była nędza literatów 
w Polsce sanacyjnej, ale jesz~ 
cze atraszniejszą rzeczą było 

to. ~e pisarz nie mógł służyć 

narodowi. Żeromski za wyda­
nie „Prne<lwiośnia" podlegał 

represjom i rewizjom, znaj­
dował się pr:aez pewien czas 
pod obserwacją szpiclów. 
Prasa burżuazyjna brutalnie, 
obrzydliwie napadała . na 
wielkiego twórcę, wymyślała 

mu i groziła. Zamykano do 
wiezienia Luciana Rudnic­
kiego, Broniewskiego, grana­
towa cenzura skonfiskowała 

„Komunę Paryska" . Za kra­
tami znalazła sie cała redak­
cja „Miesięcznika ;Literac­
kiego", pisma· lewicy literac-
kiej w Polsce. Aresztowano 
Wygodzkiego. W - Berezie 
Kartuskiej torturowano Leo­
na Pasternaka. Prześladowa­
no Wandę Wasilewską za zre­
dagowanie numeru „Płomy­

ka", poświęconego dzieci?m 
radzieckim. Szykanowano 
Kruczkowskiego I Kowal-
sk iego. 

Natomiast sanacja hołubiła 

swoich piewców. He.i wo<liił 

Jui iusz Kaden Bandrowski, 
autor powieści o Piłsudskim 

. („Generał Barcz"). Legendę 

reżimu tworzyli Wierzyński i 
Lechoń. Hodowano literaturę, 

która sztuczną aureolą miała 
opromienić rządy faszyzmu. 

Toteż nie byto troski o sze­
roki rozwój literatury dla 
narodu, w interesie mas pra­
cujących. Pieniły się burżu­

azy.ine kierunki sztuki, zama­
zu.iące czytelnikowi obral 
walki klasowej. 

musieli dopłacać firmie F. imperiali stycznego. Reali zm 
Hoesick dwieście zlotych do socjalistyczny i twórcze na­
nakładu. wiązanie do postępowych tra-

Nie było też tak rozgałęzio- dycji przeszłości . pozwoli~y 
nej sieci bibliotek autor nie ukształtować treś~ i f~rmę li: 

. ' . · teratury w sposob zywy 1 
spdtykał się ze swo im czytel- rozum'ały di m 
nikiem, nie mógł pójść do lu- ' 1 

• a as. . . 
dzi pracy z wieczorem lite- .Tematyka .no~y?h k~1 ązek , 

. . . wielki rozwói oswiatv i czy-
rackirn w świetlicy. lelnictwa podniosły . naklady 

Sanacja nie troszczyła się dzieł do poziomu nieznan<>go 
o młodzież literacką, o dopływ w dziejach Pol<ki Utwory 
świeżych sil do literatury Broniewskiego, Lucjana Rud­
Rzecz oczywista, szczególnie nickiego, Kruc?.kowskiego, 
utrudniony był dla synów ro- Wandy Wasilewskiej i innych 
botników i chłopów dost~p osiągnęły setki tysięcy nakła­
do zawodu literackiego. du. P isarz wszedł na szpA.lty 

pism codziennych, zaczął wy-
Mimo tak ciężkich warun- stępować w świetlicach roba-

ków materialnych, terroru tniczych. przed szerokim, lu-
całego systemu szykan oraz dowym audytorium. 
prześladowań istniała w Pol- Cały kraj z jego bogatym 
sce faszystowskiej literatura życiem, walką i pracą czło­
lewicy. Tej literatury sann- wieka stal się dla literatury 
cja nie potratila złamać ani gabinetem twórczym, warsz­
przekupić. Żadne prześlado- tatem pracy. Kilkudziesięciu 
wania nie zamknęły ust pisa- pisarzy zwiedziło najrozmait­
rzom mówiącym o nędzy mas sze ośrodki pracy w Polsce, 
pracujących i o konieczności aby pisać książki o przodo­
podjęcia walki ;i; faszyzmem. wnikach, o budowaniu nowe­
Wiersze krążyły w odpisach. iO społeczeństwa, wolnego od 
docierały do czytelników za wyzysku. 
pomocą legalnych wyda-
wnictw („Dźwignia", „Mie- Kontakt z życiem wpłynął 
sięcznik Literacki". „Popros- twórczo na metody pracy w 
tu", „Sygnały") kiedy te ZLP. Dzisiejsi pisarze to nie 
konfiskowano i zamykano - samotnicy, pisujący w czte­
za pomocą prasy podziemnej. rech ścianach odosobnionef(o 

Sytuacja pisarza polskiego ~!~~~~~~· ~\~~~;~~~~o~= 
uległa radykalnej, zasadniczej 
zmianie po wyzwoleniu. Ma- konalą swoje dzieło na dys­
nifcst PKWN wytyczył JitP.- kusjach w sekcjach twór­
raturze właściwą drogę roz- czych Na masowych wystą­
woju, określił jedynie słuszne pieniach uczą się od swoich 
miejsce: wychowawcy czyteln ików i sarni dzielą się 
du. artysty w służbie s~~I~= swo.ią wiedzą. 
!izmu. W Polsce Ludowej otwarto 
„Związek Literatów Pol- szeroko drzwi dla mło<lzieży, 

skich - czytamy w obecnym chcącej się ucz.YĆ pisarstwa. 
jego statucie - jest organi- Przy oddzia~ach ZLP istnieją 
zacją pisarzy Polski Ludo- „koła młodych", rekrutujące 
we.i. Przejmując świadomie si~ z synów robotników i 

· 11ajlepsze tradvcje postępowej• chłopów, a wychowujące no­
literatury i myśli polskiej, wego pisarza. 
która miłość oiczyzny wiązH- Radykalnej poprawie ule­
ta zaw.;ze z walką o sprawie- gla materialna sytuacja pisa­
rlli wcść społeczną i wy z wole- rza. Nie musi już kołatać do 

8 marca 1952 r. (Nr 59) 

„Pierwsze dni" 
W d'Ziesiątą rocznicę pow­

stania Polskie j Parbit Robot­
niczej wchodzi na nas?'.e ekra­
ny nowy polski film fabular­
ny „Pierwsze dni". Nawiązuje 
')n do chlubnych tradyc;i 
PPR, ukao:uje na.itrudn ie iszy 

okres formowan[.a się naszego 
;iaństwa, daje nam piękny 
obraz boha.terstwia kl.asy ro­
l>otnic:zei. która pod przPWOd· 
nietwem PairŁi1 potrafiła po­
konać wszelkie trudności. po­
trafiła na przekór siłom reak­
c.iti i wstecrmictwa wywalC'Zyć 

go bohatera filmu, · Blaźe}a 
Plewę. 

Droga rozwoju PlewY uka­
zuje głębokie pl"l.emiany, ja­
kie dokonały si~ wśród ro­
botn ików pod wpływem re­
wolucyjnej dzialoaJ:nośoi Pair­
t:iii. Po<l wpływem dziejących 

si ę wydar„~ń. otoczony opie­
ką towanzyszy partyjnych, 
Plewa zmienia się. Narasta w 
nim świadomość klasowa, na­
rasta pom.ucie obowiązku 
wobec Ludowej Ojczyzny. I 
oto widz.tmy, jak stary robot-

Scena z filmu . „Pierwsze dni" 

te wszysllkie zdobycze, któ­
rych potw'ierdzenie i utrwaile­
n ie rznajdujemy dzisiaj w pro­
jekcie Konstytucji. 

,.P ierWStZe dni" swoją cel­
ność tematyczną i ideologicrzną 
zawdtięc:z..a.ją znanej, odma­
czonej Nagrodą Państwową 
powieści Bohdana Hamery pt 
„Na przykład Plewa", we­
dług której zoS<tał · oprarowa­
ny scenariusz. Jasna, <Zdecy­
dowana klasowo postawa au­
torą powieści i scenariu.;za 
rz.adecyciowala o tym, że po · 
raz p iE rwszy w filmie polskim 
ujrzeliśmy klasę robotn'C'Zą i 
jej Partię jako aktywną, d:z.ia­
tającą siłę, a nie jako statystę 
czy tło dla rozgrywających 
się wydaneń. 

nik, którego fabrykant iz:e­
pchnął do (unkcj.i nocnego 
stróża, awansuje na ma jstra, 
uiczyna rorzumieć rolę kolek­
tywu. staje się w pełni u­
świadomionym c:złonkiem no­
wego, socjalisty=ego społe­
cwaństwa. 

Obok Plewy ak~ywnymi u­
czes tniikami aa.<cj1 są d'W·aj in­
ni przedstawiciele klasy ro­
botniczej: sekretarz PPR Nie­
glicki i byly robotnik, dyrek­
tor huty Wój'Ctcki. Skupia.ją 
oni w sob•ie wszystkie naj­
w~rtośdows.ze cechy praodu­
jącego aktyWU partyjnego, są 
\Worem ofiarnej pracy dla 
dobra z.a.kładów. 

Czerwony kasztelanic 

System ucisku oplalat pis.a­
rza, spychał go z pozy ci i wy­

chowawcy, nie dawat moż­
no,ki życia Warunki mate­
rialne były opłakane Młc:<la 
generacja literntów z 87.en­
waldem na czele cierpiata 
nędzę. 

nie mą.5 ludowych, pisarze drzwi wątphwych pr-ywa-
nolscy są czołowym oddzi1- tnych mecenasów Państwo 
Iem pracowników kultury sprawuje opiekę nad litera­
Pań,;twa Ludowego, pa11stwa turą. Wysokie naktady ksią­
burluiącego socjali7m". żek, szeroka siec świetlic. 

Akcja filmu rozpocrzyna się 
w momencie, gdy zwycięska 
ofensywa Armii Radmieckie i 
przynosi Polsce wyzwolenie 
W tym czas ie decydujące z.na­
czenie ma wz.rnożona działal­
ność kierowanego przez PPR 
lewicowego ruchu oporu, dzu:­
lti której udało się uchronić 
od 1.niszcrzenia wiele zakl,a­
dów pracy. W tym to gorą­
cym. rw,gfrzygaiącym dla kra­
ju okresie poznajemy główne-

Srodowisko robotnicze w 
„Pierwszych dniach" je:.t bo­
gate l różnoro<lne. Film uka­
zuje nam, Jak w miarę odbu­
dowy i rozwo;iu fabryki roś­
n ie Jedność robotnicza, jak 
kształtuje się 1 rozwija no­
wy, socJa li.styciz,ny stosunek 
do pracy, jak w codziennym 
tr udrz.' e klasa robotnicrz.a o­
siąga corarz. większe sukcesy. · 

Choć salwy karabinowe. 
które w dniu 27 lutego !846 
roku zahuczaly na Podgórzu, 
zadały śmiertelny cios po­
wstaniu krakowskiemu, choć 
od austriackich kul zginął 

przywódca ludu galicyjskiego 
Edward Dembowski, przez 
długie lata rok 1816 i postać 
„czerwonego kasztelanica" ży ­

ły w pamięci górników wie­
lickich salin, górali podhalań­
skich i glosicieh rewolucji so­
cjalnej z Warszawy, Lwowa, 
Poznania i Krakowa. 
Niezwykła była droga z ka­

sztelańskiego pałacu w Kle­
mentowicach do lubelskich i 
podkrakowskich wsi, które 
Dembowski przemierzał JaKo 
płomienny emisariusz Towa­
rzystwa Demokratycznego, na­
wołując masy chłopskie do 
powstania. Mógł ją przebyć 
tylko ten, kto jak Dembowski 
kcchal ojczyznę i lud, kto tak 
jak on z żarliwą namiętności1 
nienawidził krzywdy i kto jak 
on wzywał i skupiał dokoła 
siebie najbardziej postępowe 

elementy spośród szlachty l 
mieszczaństwa. • 

W małej, głęboko skrytej 
pod ziemię suterenie przy uli­
cy Piwnej dokonał się pewne­
go dnia akt, który miał zade­
cyd,lwać o przysztości kaszte­
la11sldego syna. Młodziutki 
Edward Dembowski przyjmo­
wany do tajn~ii;o stowar.<ysz.e­
nia Zwiazku Narodu Polskie. 
go przysic;gał: „Pr7.ysięgarn, 
że będę się starał przez sto­
sown~ obchodzenie się tak lud 
dla sprawy połsk iej zjednńć, 
aby w razie potrzeby można 
z ludu przeciwko naje~źcy 
utworzyć pospolile ruszerve" ... 

Pod wpływem najbardziej 
postępowego, radykalnego od­
łamu zwh'l.ku, pod wpływem 
księdza Ściegiennego i Hen­
ryka KamieńskiE'.E(O, Edward 
Dembowski szybko dojrzewał. 
Bogata Miałalność publicy­
styczna, która rozwinął na ła­
~ach \varsznwskie~o „Prze­
g!adu Naukowe~o" i poman­
skiego „Tygodnika Literac­
k iego" oraz jego prace nauko­
we, ś·,viadczyły o rewolucyj­
nych poglądach młodego de­
mokraty, który pitia!: „Wol­
ność tam być tylko mo;e, 
gdzie nie ma własności... 
Wolność bezwzględna · iuctu (a 
więc ludów, ludzkośc i) zale­
ży na tym, ażeby w rozwiia­
n 'u i urządrnn iu się nie byt 
żadną pr7.e:nocfl gnQbiony".„ 

Demb:nv.•}: i w >wei działal­
ności risnr~kici był szermie­
rzem socjalizmu i choć poglą­
dy jego na socj ~!izm były u­
topijne, f(dyż nie mógł wów­
czas wid 'l. ieć i n ie widział je­
dynie r ::wclu cyjnc j siły kJa­
sy robotn'cze i, był on jednym 
'/. najśmielszych głosicieli pol-

_!.kiej ide i demokr atycznej. 

Trudna i niebezpieczna by­
ła misja, której się podjął 
Dembowski. Prześladowali go 
zaborcy, magnateria opłacała 
donosicieli, wrogo nawet OEl­
nosili się do czerwonego emi­
sariusza niektót·zy członkowie 
Towarzystwa Demokratyczne­
go, którzy pragn~li ograni­
czyć zamierzone powstanie do 
rnrawy wyłącznie politycznej. 
W ich planach nie leżało wy­
zwolenie mas chłopskich z1u ­
cbku. 

Gdy 18 lutego 1846 r . woj­
ska austriackie wtargnęły na 
teren Wolnc~o Miasta - Krn­
kowa, gdy Rzad Narodowy i 
jego członek Tyssowski wa­
hali się czy rozpoczynać po­
wstanie, Edward Dembowski 
wezwał lud do walki; pod ;e­
go dowództwem pomRszei·o­
waly do Krakowa zbrojne lu­
dowe oddziały. 

Niechętnym okiem patrzo­
no na młodego rewolucyjne­
p,o demokratę z okien Szarej 
Kam:enicy, gdzie usadowił ;ię 
Rząd Narodowy. 20-tysiecz>"la 
armia powstdlicza, którą Dem­
bowski wprowadził do waw!'l­
skiego grodu, napawała stra­
chem tę część szlachty, k tóra 
ceniła swe fortuny wyżej niż 
niepodległość ojczyzny. 

Dembowski jednak był zbyt 
lrnchany orzez m asy, zbyt 
głośno wiwatowało na jego 
cześć pospólstwo, aby można 
J!,o było od ud.1ialu w rządz ie 
oclsunąć. Mian.owano go więc, 
choć nie bez obaw, sekreta­
rzem przewodniczącego R?.ą<iu 
Narodowego - Tyssowsklego. 
W"zedłszy do rządu. Dembow­
ski nadał nowstan iu radykal­
ny, rewolucyjny charakter. 

Wierny swym demokratycz­
no - rewolucyjnym pof(ladom 
;:apowiądal, że rewoluc.'a 
zniosła raz na zawsze wszel­
kie ciężary sooczywające na 
barkach włościan, ie ziemia 
stanowić będzie odtąd bez­
spNn'I własność eh topstwa, 
że bezrolni i wyrobnicy zostH­
ną nadzieleni z dóbr pań­
stwowych. 

P rogram ten szedł o wiele 
dalej niż tego pragnął umiar­
kowany odtam Towarzystwa 
D~mokratycmego. Wzrastała 
więc wro,gość do Dembow­
skiego i niewątpliwie me1e­
den zdrajca sprawy narodo­
wei odetchnął z ulgą na wieść 
o śm ierci 24-!etniego bohate. 
r ; , którego austriacka kula 
ugoclzHa w chwili, gdy mi 
czele procesj i, uhrany w bia­
ła sukmane szedł na pr7.ed­
m ieście Krakowa, by do snra­
v.•y po,,vstcinia nrzyciągnąć 
szerokie masy ludowe. 

Długo lud galicyjski nie 
mógł u \vierzy(; w ~mierć S\Vf'„ 

go przywódcy i o..,i~ku,1a Le­
gend• o tym, że żyje, krążyla 
od wsi do wsi. 

O nim to międ7.y innymi 
mówi! w dwa la ta pn upadku 
powstania w 1848 r. Marks: 

„Ludzie, którry stali na cze" 
le krakowskieiw ruchu rew.1-
luc.vjnego, byli glr:hoko rrrze­
świ adc;z<'ni, i7. tylko demo­
kra+yc?llH Polska może b.vć 
niepodle.E!ła, a demokracja 
polska nie była możliwa bel. 
zniesiPnia praw fe11dalnych, 
bez ruchu a~rarnego, kt'1:"Y 
przei stoczyłby chłonów pań­
szczyźnianych w wolnych po­
siadaczy .„ Rewolucja krakow-

ska dała całej Eu ropie chw~­
lebny przykład. utożsamiając 
sprawę narodową ze sr,rawą 

demokracji oraz wyzwolenia 
klasy uciskanej", 

J. KUC~EWSKA 

Nakład książki wynosił w 
prozie najwyżej I.OOO egzem­
plarzy. Tomiki Poetyckie wy­
chodziły w il o ści 20 - 300 
egzemplarzy. Młodzi poeci 
chcąc wydać swoje wiersze 

Dążąc do ukazania wielkoś- pism, a przede wszystkim wy­
ci na?zej epoki pisarze wstą- dawnictw i bibliCltek stwa­
piłi na drogę realizmu socja- rzają .pisarzowi pomyślne 
łistycznego. jedynie słusznej warunki egzystencji mate­
metody twórcze.i , która poz- rialnej I po:<walaj ą wypełnić 
wała odtwarzać życie w jego twórcze zadania godne na­
na.ibardziej prawdziwych, ty- szych czasów. 

, 

• 
Kongres amerykański wznowi! 

ostatnio próbę wybi.elenia hitlerow­
ców, w związku z po71elnion~przez 
nicl1 ~b rodnią w Katyniu. 

p r a m d • 
I a 

(Z prasy) 
Mój przyjaciel, Kazio, 

jest zwolennikiem t. zw. 
metody po glądowej. To· 
też kiedy nieletni bra­
tanek, sztubak, zaczął 
go „maglować", aby m" 
pomóg ł w wypracowaniu 
na temat ustroju Polski 
przed,vrześniowej, u­
śmiechnął się i powie· 
dział: ubieraj się, synu, 
pójdziemy do cyrku ... 
Oczywiście, bratanek 
pomyślał sobie, iż w mó. 
zgownicy wujaszka · jest 
coś nie w porządku, ale 
że cyrk rzecz dla m Io· 
dego człowieka łakoma 
- nie protestował, 1ecz 

. przyjął propozycję z ra· 

Znany głos 
dością. Tylko na przed· 
stawieniu trochę na Ka. 
zia nastawał: a co hę· 
dzi& ' z wypracowaniem? 
- Cierpliwości, chłop· 
cze, cierpliwości - u. 
spokajał go K\lzio, za· 
głądając do programu. 

Do remontu 
(Rzecz dzieje się w 

przędzalni ZPB im. Ko­
czaskiego. Osoby: Ma­
szyna Nr 4, Ma.szyna 
Nr 10, przo,dka Nowa­
kowa). 

ltlaszyna Nr. 10: Chrr, 
chrr, tiTach„. 

Muzyna Nr. 4: Cóż 
to z obywatelką się 
drz:leje? Ledw'e, można 
ipow·iediz•ieć, pani rz.i­
p.iesz.„ 

rv:aszyr..a ~Jr. 10: 
(?:~rzytają: t ryb:;.1m:): 
f' tv~yg ::nial koc'ol garn­
'ko\·11: . P ilnuj 1oan'i ·l~­
p~ci S\VC?,o drq1nla. Na 
ulicy słych ać tak 
pi; ka 

Rill.S7yn a Nr. 4: Na 
ulicy słychać? Być mo­
że. z, to nas: ma.istrn­
Vlrie mają watG \V u­
szach . 

Ma. zyna Nr. 10: 
bielmo n.a ocz~ch. Nie 
w'do: .J. że w wyniku nn­
so:ych n iedoma~ań pnę­
cLz.a się kołtu11Ji. 

Ma.szyna Nr. 4: Ru­
szy to się który, choć 
ca.ta przędzalnia wie, 
że coś u nas stuku. że I 
zr;:wy się powt~·rzają? 

Maszyna Nr. 10: Chrr, I 
chrr, trrach .. , 

,l 

l'l'.laszyna. Nr. ł: Re­
montu! Mdleję! 

.Prz.1dka. Nowakowa: 
Po przerwie KaT.ic Choroba, :znowu postój! 

I jak tu p:an wykony­
w.ać? 

szturchnął w bok br:i.­
tanka: - Teraz, Gienek, 
uważaj! Na arenę 
wbiegła liczna grupa ~· 
krobatów. Poważna ich 

Maszyna. Nr. 4 (wy­
stuku;e głucho): Od-dać 
ma.j-strów do re-mon­
tu! Wy-re-mnn-lo-wać 
a-pa.-rat tech-nicz-ny w 
ZPB Im. Ko-c:ro-skte-

część zaięla mie jsca 
11na spodzie", służą~ 
swymi .?ogam: , ręk nmi i 
plecami iako podporo 
dla tych, którzy w-11i­
nali się w vżej, by z ko. 
lei stanowić pods\aw·ę 
dla •zcze innych, któ. 
rzy ustawiali c:ię coraz 
wyżej na ich ramio· 
nach ... 

go! 
(Na podstawie ko­

respoiide1icji Józefa 
Janic kiego). 

(W chwili oddania 
numeru do druku 
otrz:vn"laL5my wiado· 
mość. że ma~zyny 
zo~tały w:rremonto. 
wanc, a majstrowie 
ukarani). 

- Zn'5Z tę lignrę? -
spyla! K'lio bra tanka. 

K r e t o n k 
Wch'1'dzę do ~klepu, o krf'ton p~·tllm: 
- J{retonn brak, lel'IZ wkrótce bi:d>;e 
Zerka m pod lad~. zębami rgr:<rt~m: 
w!clu; dwie l>rlc w rzi~dzie. 

- T-, zamó,vjonr. cie.ka.vt'Y panie 
grzerznie ck~1,e.'1ient „wykłada" - · 
Ni centym etra pan nie dostanie 
z tego, co . kryje taela. 

Ponie~raż Tomas7 ze n111ie nie"·i.erny, 
przychodzę, gdy zrtrok za.1>ada. 
Sl<ł<'P już zamlmi1;ty, ruch wkoło mierny, 
a tu ktoś bokiem s ię skracla. 

Patrze:: el<sped!eut pac'7.l1szkę taszczy, 
- Kl'cto11 io - pytam - l; czy nie krcto.n. 
J.ł,a11ttm el<spedi.ent bęc, „się ro1JJ)!asz.c-zyl", 
paczka rąbnęła o beton. 

P~kl słabi< 11a11ier. kreton wzorzysty 
~a-n1 s!~ u,j:l \Vnit \-Vstytl l1\\.-ie. 
F akt neduiyda. t : l< uc1.:vwi~ty, 
wnet cc1.>niono wlaściwie. 

.Tak ol'eniBno? Wiatr o tym nuci, 
Ć'\•Vi"'rkają '~'róhh· na n1nrz~: 
Krrto11 n a 11Mk' okl~pu pow1·ócil. 
Eksl)eui1.>nL mlsze!ll. Na illuż('j. 

RYS"Y\RD KUJAWSIU 

Znam odparł 
sztubak - to piran;ido. 
Tym na górze t<> lajnie , 
ale ci na dole, to mają 
bardzo ciężko : tylu by­
ków na sobie dźwiJ!a. 
ją.' . 

- Ano, widzisz - od· 
tparł wujaszek tak 
właśnie wyglądał ustrój 
Polski przedwrześnio­
wej. Na samym spodzie 
30-milionowa masa ro· 
botników, chłopów ma­
ło i średniorolnych, 
drobnych rzemieślników 
oraz inteligencji pracu· 
jącej. Przygniatała ich 
z wysokości "pier,vsze­
go piętra" 300 lysięczoa 
warstwa kułactwa i 200 
tysięczna rzesza drobnej 
burżuazji. Z drugies!o, że 
tak powiem, szczebla. 

dławiło Ich 15 tysięq 
rodzinek średniej bur· 
żuazji i tyleż familii śre· 
dni ego obszarnictwa 
łącznie z wyższą biuro­
kracją, bezpośrednią 
podpórką czubka pira· 
midy, składającą siq z 
setek zaledwie rodzin 
ma~nackkh wielko· 
i:ańskich ... 

Gienek słuchał Kazia, 
nie tracąc j ednocześnie 
nic T. tego, co się dzie· 
je na arenie, 

- Gdyby tak - rzekł 
- ci na dole ruszyli 
wspólnie ramionami.:. 

- Tak też właśnie ·u 
nas po wojnie się stało. 

Naród wyprostował ra· 
miona t całą piramidę 
diabli wzięli ..• 

J. s. 

Harry U-SS-man 

Spójrzcie-no na t~ figurii: 
atlantycki u.eo.fuehrcr! 
Odziedziczył mundur mistrza 
i jak może go przewyższa. 
T...t•d obójstwem, lr;-arstwem, zdradą, 
żądzą Th1·nd11i i n:tpa(lów. 
Lecz chof tak wy'I' !;o „stanął", 
niech w~ wódz U-~$-r.1anów : 
Kres fueh~erów 1en ~am zwykle -
skończy· Truman, tak jak Ilitler. 

Stef. 

Papierek 
z l)O\Vodu braku „od.no§„ 

nego'' ro~dz.ielnika na dyk­
tę do skrzynek w ZPB im. 
Okrzei marnuje się i ni­
szczy rrz~dza. 

Chcąc czasem n~unąć 

niejedną. z usterek, 
wystarł':tY niewiele: 
maleńki papierek. 

* * 
Ot, lle-.t na przykła.d 
nam troski napędza, 

Ui w naszych zakładach 
marnuje się przędza, 

że niszczy się, brudzi 
co ma tę przyczynę, 

Iż brak odpnwiedniej 
ilości jest skrzynek. 

..- Co, skrzynek? -
powiecie 

Tak trudno Je dostać? 

N a olm, faktycznie, 
to sprawa. dość prosta: 

Jest pn;ecleż I dykty 
I drzewa nie mało, 
więc mogą być skrzynki. 
Tak by się zdawalo. 

W Istocie I dykta. 
l drzewo są zerem 
Rzecz główna: 

rozdzielnik 
rzecz główna: 

papierek. 

A tego 1>aplerka 
- (bez ulego nl 

krok ul 
· nie można otrzymać 

bez mała od roku. 

(na podstawie ko­
respondencj i Lebna 
Lassa) 

Z dawnych 

„dobrych czasów" 

Sposób 

na bezrobocie 

W zwią~ku z pro 1ek 
lowaną w 1931 r zmh 
ną admin.strato rów W•­
koiiuiący ch t. zw. man· 
dat nad kolonia 't'.i za· 
morskin1i z ramie nia Li 
gi N<ro<lów - rząd Pił· 
sudsl< iego zami<:rza wy· 
stąpić o przydział kolo­
nii dla Polski w Afryce. 

Uzyskanie takiego 
mandatu miałoby, z<lo. 
niem pism sa!lacyjr.ych, 
PO\"ażny wpływ na roz· 
ł adovvani e b ezrobo cia 
wystać parę mi' ionów 
pol •k ich Murzynów z 
mia~t i wsi 'na czarn)' 
kontynent i - sp ·a -.va 
załatwjona. 

Ale pciices tworzenia się 
nowego życ'a nie prrebiega 
bez ostrych starć i konflik­
tów. Niedobitki rodvimei bur­
ż uaizij i i faszystowscy pachoł­
kowie ołx:ego k.9.plita!u stara­
ją się za ws-zelką cenę unie­
moż:.iwić 1.budowan1ie nowego, 
ludowego państwa. 

Na nic zdały slę jedn.aik sa­
botaże i morderstwa. Jfil.m 
kończy s ię wspaniałym, opty­
mistycznym akcentem, gdy p0 

roogromieniu bandy, robotniicy 
dokonują w odbudowanej 
przez. sieb:ie hucie pierwszego 
spustu st.a.Jl. Tak kończą ;,ię 

„Pierwsze dni", tak też rza­
ko1'lczył się w rzccrzywistoścJ 
pierwszy, najtrudn.iejsrzy dla 
ll!as okres formuwania s.;ę lu­
dowego państwa. 

„P,erwsze dni" to film o 
wybilnych walorach ideologi­
cznych, to p1erwsrzy u nas 
fulm o tematyce ooecydowa­
n.ie rewolucyjnej, party jnej. 
Od taki.ego filmu pow.iml:iśrny 
również wymagać jak naj­
większych wa1orów artystycz­
nych. S<lkoda, ze reżyser Jan 
l:tyókowsk1 nie zawsrze dość 

starannie pr,1;ernyślał, czy też 
nie mógł sot>ie pora<Wić r. 
montażem i 1·ozw.ią:z.a.n:iem sy­
tuacy inym scen ma.>owych, że 
w niektórych miejscach di.alog 
jest deklal·a•ty wny, n.ie dość 
przekonywający. 

Dużym osiągnięciem reżyse­

ra jest natom,.a.st oardrz.o ao­
bry dobru· aktorów zarówno 
w czołowych, jak i epia:odycz­
nych rolach. 

Ukaz.arue się „Pierwszych 
dni'' na lód:ik1ch ekranach 
witamy z najwięksrz.ą radością. 

CZ. PETELSKi 

Co czylać? 
„PRAWO DO KULTU­

RY" - LEON KRUCZl{O­
WSKi., Wyhitny współczes ­
ny pi~rz pol~ki omawia o­
o.nąg1<1ęt ta Po!.'l'i Ludowej 
na odcinku kuitury, w 
świetle clyskutowanego o­
b~r>1ir nrn1e 'rtu. Konstutu-

cJi. Brnnu"ra Kru~:2kow­
slcieau pneciwstawia zdo­
byte pnez na.ród pulski 
pra wo do kuitury upa.a -
lwwi i wypnczP11hi k11ltu­
ry, maj,wum miejsce w 
kr-ijn.ch rzQdzonych przez 
hurżuazjq. 


